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OROSZENIA: Za w iersz petitow y lub  jegm m iejacc 
przed tekstem  40  kop. pierwszy i 20 kop [każdy n a­
stępny  n u ,  za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. n a ­
stępny raz, zaw iad. żałobne po 40 k. W  ru b ry ce  

N adesłane" w iersz petitowy lub jego  miejsce 1 rb.

aSttgnec* p o j e d ^ ń c z y  5  k o p ,

tamftfg I o{ifosz»p.?a przyjcinjs Asfalslstacp.
mnwmmgurwa-wiLmm.wjJMWituwta

Stały Teatr Polski K. P . T. M. S.
Sala Klubu „OGriiWO"

W  niedzielą dn 4-go grudnia 1911 r

I. „Eęcza" II. „ 3fajcio“
kom w 3 akt. St. ~krzywoszew.skiego. kroi. w  1 ak. St. Dobrzańskiego.

Początek o g. 8 wiecz.
Reżyser J . z e i  P o p ł a w r ś k i .  Zarządzający M . P i o t r o w s k i .
Rilety sprzedaje K sięgarnia W. I d z i k o w s k i e g o ,  K r ę t a c z a  t y k  A a  35 
t e l e f o n  Aft 658, a w  dzień przedstawienia K o s a  „ O g n iw a * *  od godz. 
6 wieczorem do końca przedstawienia; w niedziele 1 święta kasa „Ogni- 
w a “ otwarta od 11 ej rano <10 2 ej po południu i od ąodziny 6 do końca 
przedstawienia W stęo ao sali te a tr a ln a  na przodst dla w szystkich. 4829

T o w f l *  KM1 i t l B a l f l  O y r e k o j r a  9 .  B r y f c i n s  Dziś dnia 
■ w d s w ™  I I J I l C j S M .  4-go grudnia w południe „ T . n n  

t ia i łs e r* * .  Biorą udział p p : WikszemsT.a, W Jler, |łrajnin, Leliwa,
Tom-dO, G larów, ł tiichanow. Początek o godz 12 i pól; wieczorem 
1) „ C a i  a r z  c i e ś l a 11, Biorą i ' i z ’ał pp.. Morska, Isacłeitffo, Oreszkie- 
wicz, Eiigie.l-Kron, Kaczenowski. Ułuchgnow. 21 „ C o o o e l i a * * .  Początek
0 ir. 7 i pół wiccz. Dn. 6 grudma w  poluilnie „ F a u s t 1* (z. „Nocą W a l­
purgii), wieczorem „ E u g e n i u s z  O n i e g i n 11.  W  środę ania 7 go gru­
dnia po raz 7 my ,,Q U O  WADIS**. Dn. R go „ C a r m e n ’ ,,  Bilety są 
do nabycia. W  próbach po raz t szy w Kuowie op. , , Z d r a d a * 1 ;miiz
1 »̂oi itowA I wanowa we<H. dramatu Ks. Sumbatowa. .

Teafi* D r a m a ty c z n y . A . K rw o ty h ii ia .
Dziś d. 4 go grudnia w  południe po cenach zniżonych „ Z a  m u r c m  
k ‘a s z t o r  n y m - - ,  wieczorem „ S t r a c o n a  d z i e w c z y n a * * .  W punie 
ii. i..Jrk dnia 3 »o ; , Z  > za '* .  Dnia fi go w południc , , K a p e l u s z  . t u m -  
k a w y  ’ , w cezarem „ Z ł o t a  k la t k a ' " .

O y r e k o y a
| | 0 U I U « 1 « U W « I  ■ m. B  A U R O M  A .

Dziś dn. 4 go grudnia w  południe „ I n t r y g a  i m i ł o ś ć 1*. Początek 
o godz. *2 ej Wieczorem „ M a r z e n i a  m i ł o s n e 1*. Początek o g H wń-ez. 
W  ] oniccziałck dnia 5 ogólnie-przyslępne przedstaw. „ . , Z | s y  trup**. 
\V> wtorek dnia 6-go grudnia w  południe „ T a r t u f f e * * ,  wieczorem 11 
„ W  n ie j  w s z y s t k i e  p r z y m i o t y * * ,  21 „ D y a u i l  *. W  piątek dn. 9-go 
benefis A. T0KAREWEJ „ N a p o l e o n  i J ó z e f i n a ' * .

Operetka artystyczna.
Dziś powtórzenie beucfisu E. P o t o p c z i n c j  ,.Złota ryblcr". Jutro przyst. 
przrdstawienie z. udziałem Putopczinej i Augustowa ,,W wirze walca11. 
Dnia 6-go „Księżniczka d o la r ó w  ts ńce , Dianolo" wyk. Potopez na. Dnia 
14 i 14 ,,Królowa b ry la n tó w . Dnia figo- benefis Głumina ,,Hrabia Luksem­
burg" Dnia 20 mbiłeusz S .  E s u e  (Nasi DjnJuani). Wkrótce sylwetki 
m. Kijowa ..Z dfiby bieżącej" i nowość „Dama w czerwonym", na naszej 
wystawie Weseli milionerzy" i „Orfeusz w piekle#1. Początek o g. 8 ej 
m. 15 w. R d n y  w księg. W Jad. liDikowssiygo (Krtszcz 35 telef. 838 . O.J 
g. 10 do 3, a wiec.orem w teatrze ó24h

Z w i ą z e k  R ó w n o u p r a w n i e n i a  K o b i e t  P u U h i o h  urządza vre środę 
dnia 7-go grudnia 1911 roku w  „Oł NI W IE " odczi 1

D-ra Adolfa Rząśnickiego (z Warszawy)
IO PROSTYTIJCłl

W edług teoryi: Lombroso, Tarnowskiego i in Bil< ty w  cenir. od 2 rb. 
do 30 *op nab\ w jć  można w  księgarni W: Idzikowski* go Krcsrczatyk 
Nr 35. W  dzień odczytu w  „< >GM1\Y]K“. 5238

Z l o t y  S t ó g
najtańszy ilustrowany tygodnik literacki, artystyczny i społeczny. 
Ili* I w y jd z ie  w  W a r sz a w ie  21 g r u d n ia  n. sta r . b.l

Dwa grudniowe zeszyt\ dla p#enfamerator«w bezpłatnie! Gnfita treść! Bogate -rtystyczne ilustracye! Aktualne zdjęcia. 
K o r e sp e  dertci we. wszystkich większych miastach w  kraju i za granicą! Uzcobna szata zewnętrzna! tłocznie 4 — 5 po­
wieści, kilkadziesiąt nowel i poezyi, stałe przeg 'ady literackie, artystyczne i społeczne, chwila bieżąca i t. d. i t. d.

£SX2& tłEft, E  U S E Y O R Z E S Z K O W E J  . 1 J 3!£r?SŁ.«
^ lZu t w 0ry0 n e  Przybyszewskiego, Reymonta, Tetmajera, Weyssenhoffa, Żeromskiego! 5067

W Alś l-ym  i w następnych, wielce crygi.ia lna  n ow ela  W. G o m u lick ieg o  , W a ! c  nocn oh mgieł* oraz najnow sze powieści W. GąSŚOPC w s k ie g o  
„ W o jn a  n a r o d ó w ” , pehra w strząsających  epizodów z r, 18 13  i K. G liń sk ieg o  . S t a r e  lw y * ,  z taiemnych dziejów zbójeckich z itn ezysk  w  R zeczypo spo !.  P ciskiej.

W s p ś f p r a c o w n i c t w o  l i t e r a c k i e  p r z y r z e k l i :  Bukowiński, Daniłowski, Dębicki, Dębicka, Cboromańsk', Gawiński, Gąsiorowski, Gliński K ,  Gomulicki, Grabowski, Gros.se- 
Lowa, Guranowski, Hajota, jankowsłii ('z,, Jankowski Józ., Jaroszyński, Kalinowski, Kiedrzyński, Kieczyński, Kotarbiński Kozłowski S ] ,  Kreczmar, Kwiatkowski, Laskowski (El), Lemański, 
Makowski, Nawrocki, Orkan, Or-Ot, Prus, Przybyszewski, Babska, Reymont, Rodziewiczówna, Różycki, Savitri, Sieroszewski, Sloń-ki, Tetmajer, Weyssenhoff, Witmir, Wolski, Żeromski.

R ep ro d u k cy e  ilu  ti-acy i i o b r a z ó w  z n a n y c h  n a s z y c h  i o b cy ch  a r ty s tó w !
S z c z e g ó ły  w p ro sp e k ta ch !!!  B e z p ła tn e  a r ty s ty c z n e  d o d a tk i! Ż ą d a jc ie  p ro sp e k tó w !!!

A n o n sy  ju ż  P R K N U M E R a T A ; w  Warszawie rocz. rb. pótr. rb. 2j kwart. rb. | f w K ió l. i C ts  ro rz . rb. A  6 O1 pólrocz. rb. 2 .3 0 } P o jed y n c zy  
z a c z ę to  p rz y jm o w a ć !  kw. rb. 1.15; za  gtanicą i za oceanem rocznie rb. 5 , pólrocz. rb. 2.5G | kw. rb. I.25> egZ- ty lk o  10 kop .

A d r es  R ed a k cy i i A d m in is tra cy i ssŻ ło t« co  R ogu 11: W a r sz a w a , M a z o w ie c k a  N i 5 . T e le fo n  2 2 6 -8 3 .
W y d a w n ic t w o  .W arszaw skie j  S p ó łk i Nakładowej” . Redafcftor W alenty  Z ie liń s k i.  S ek re ta rz  R edakcy i Eustachy Czfikalsk

T e a tr 1 «(S o Io w c o w a ^ .

I Towarzystwo 
W y m ó w  

■tławatnych Izaak Szwarcman” PADÓŁ
w p r o s t  g m a ­
c h u  k o n t r a k ­

t o w e g o
P raktyczn e
Podarunki.

w Kijowie
We w to r e k  d- 6 g r u d n ia

w , llgniwiec‘ u r z ą d z a
IJEiBATIEl dziali ta k iy i

na rn sty tu c y e  p r z e z
s ie b ie  z a ło ż o n e

Początek o 4 pp.
B i l e t y  po- 7 5  k o p . ;  d i a  m ł o ­

d z i e ż y  50 k o p .  5247

Teatr Mianowski Bgn. p a A s k i L ł f  łd dnia 4 ,do0 9 grudnia

Ważna chwila iddziałsch, u:W Urbana
od godziny 
4 pu połud.

y rtys*.- A NiLca 
N łd  program w y ­
stępy znakomiiej 

śpiewaczki

GoOłlf.a z mi z a  łam znak.

M-lle Komargo
5*3°

G a k t a n i i .

B  S M  n  S  ■ Conferenciers pp. S o k o l s k i  i D ir iG ra n d -H o te l -p. -  M)gnon Ma,cy
U o m a ń t k i e j  1 p-r.ów S t e p a n o w a ,

S;aSyr'?na Koi* s :3 — ii6.5fli(. 
W ejście na Cabaret i stoliki bezpłatne.
W ob ec  wielkiego zapotrzebowania uprasza się o wcześniejsze zapisywanie 

na stoliki w biurze Grand IIote'u. 5245

Amerykański Skatlng-Rink
M ik o ła jo w s k a  7 . 4270

Dziś’ ttw arty  o zwykłej porze; wejście 25 kop. Od godz. 8-ej i pół

Wieczór kostyumowy znasrodami. | - kostyun,y- Wejscic

B i b i k n w o k i  B u l w a r  4, t e l c f .  1394.

Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem i 
opieką lekarską. Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy.

Ambulatoryum tanie przychodząc, chorych.

Szczepienie ospy  ̂ Djezynf^k. mieszkań formaliną,

P r a c o w n ia  d la  b ad ań  
c h e m ic z n y c h  i b a k te -  
——- r y o lo g ś c z n y c h .------

p a d  k i e r u n k i o m

Djf A. MODRZEWSKIEGO
Bidania moczu, kalii, soku żołądko- 
vzego, plwociny, nalotów z gardła 

krwi i t. p. 599

S E H lia t  AGNO STYKA SYFILISU,

Kinema - 
A rtystyczny > >Sfinks

K r e u c r a t y h  JU 31 w e j ś c i e  o d  u t i c y  L u t e r a A a k j e j . ąSr.C

N ie b yw a ły  p ro g ra m  —  tylke 3 dni.
C y r a n c  d e  g e r g e r a c
artj .tów w II o d d s i a *  
ł a ó h  800 m e t r .

(komedya), grana przez arty­
stów opery komicznej w  Paryżu.ch a

z xomedyi E. Rostand’a. odegrany prz-z 
najlepszych artystów p Milo w  głównej 
roli Kapellaniego i wielu innych głośn.

Maii Robinzonowie dramat)' Maco-dramat)

Tygodnik Pathe ' ’
Podcz. dtm. obraz, przygr. konc. orkiesjra z 14 osób przy udzime znanego skrzypka solisty p. Z i e l i ń s k i e g o .  
OJpow. zarządzający l i .  R e d z y m i ó e k i .  Z  poważaniem D Y R E K C Y A .

S k ł a d  brun> o .  f .

„J . SOSNOW SKI11,
wł. Cz. Lisowski. 

Warszawa, Trębacka 
9. tel. 47-47. 

Poleca na sezon bie­
żący wielki wybór 
broni pierwszorzędn. 
angielskich fabryk: 
Holland & Holland. 
Lł d : Jam es Purdey &. 
Sons: W. W. Greener: 
Charles Laftoaster k  
Co, Ltd: W estley Ri- 
chards Co, Ltd W y ­

łączna sprzedaż broni na Cesarstwo 
i Królestwo G. Defourny-Sevrin Lie- 
ge, uznanych przez na’znakomitszych 
myśliwych za nailepsze i Manufactu- 
re Liegeoise d’Ar. les a  Feu, Lfege. 
do prochu bezdymnego, ulepszonej 
konstrukcyi, strzał bezkonkurencyj­
ny. Bezkurkowe oa rb. co. Kurkaw t 
od 44 Tb. Cenniki bezpłatnie. 3151

Mieszkańcy
Zdołbunowa na Wołyniu od miesią­
ca poszukują wolnopraktykującego 
l e k a r z a .  N\r mieście icóo miesz 
kańców bardzo zaludniona okolica, 
ap*eka. Bliższych wiadomości za­
sięgnąć można w Biurze K. Kru­
szewskiego, ul. Gimnazyalna «Y» r. 
Od 10 do 12 g. 5249

Kawiarnia i restauracya.
50 kop, młodzież ucząc. 33 kop.

Dyrektor J« W e l l b u p n .

W ystaw a w Kijowie
prze”irroi?na K. £cw2ńskiego. S25' 

Patrz szczegółowe oyloszenie po za tekstem.

^  T ow . A k cy jn e  ■

Rosyjsko -  Bałtyckiej Fabryki Wagon iw

Automobile
S K Ł A D :  A l

Inż.- 
Techfl.

1 ciężarowe
W. Popielski

4897

Telef. 
Ni 23.

K A L O S ł E

W

I

1#
Fortepiany i pianina

J. £  1U t h n e r
w  L IP S K U

nagrodzone na różnych wszechświatowych w ystawach 15-toma p ie r w s z e  
m i nagrodami odznaczone zostały w roku bieżącym na wszechświatowej 

wystawie w  Brukseli p ie r w s z ą  n a g ro d ą  Grand Prix.

J. K e r n t o p f  i S y n
B  w  K i j o w i e ,  K R E S Z C Z A T Y K  Aft 33  ̂ 1993

O T W A R T Y  OD 1 ORL’DNTA

Pokoje od I r. 50.
Kuchnia wykwintna, na żądanie 
jarska. Komfort nowoczesny. 

  A u to  - g a ra g e . ———
I N S T Y T L C K A *  i6 —18. i piętro 
11— 12. Telefon 27-9?. 3098

Superfosfat
s a le t r ą ,  to m a s ó w k ę , g ip s , k a in it , só l p o ta so w ą

F O T E L A : ^

Kijowski Syndykat Rolniczy, 5 01 'jlS;

■ 1 r * f  i 1 / ,łr'n’r’|ł'.v a

Jśf JPEśrpnbHHHb ii

i  stycznia 1912 r.
wygr}” va

£00
p r e m i ó w e k

I-e j  e m i s y i

na sumę

1 3 3 1 1  A

K A N T O K  BANKIERSKI

yRperina
Kijów. Kreszczatyk 19 telef. 12-18

Sprzedaje premiówki wszystkich 
trzech emisyi n a  r a f y  z zaliczką 
na premiówki I-ej emisyi 30 rb., 
2 i 3-ej od 25 rb. Warunki i pro­
spekty n? żądanie wysyłam y b e z ­
płatnie. Z chw ilą zJóżerna zaliczki 
w ygrana należy do kupującego.

? stycznia ISi? r.
w v g  rywa

3 0 0
p r e ^ n i ó w e k

I-e j  e m i s y i
na sumę

4728
rb.

GRAH0F0H9
Patefony I w lepszym gatunku płyty w  największym wyborze po cenach 
(miarkowanych poleci skład główny instrumentów muzycznych i nu 
1.  I N b R .S E K i Kijów, Kreszczatyk Jk 41. Killa w Baku. 555

Jedyny *r.K.ij°wie- i p°"łudniówo-Zachodnim Specyelny Magazyn
d y w a n ó w , p sr ty e r  i m aterjri m eb lo w y ch

Kijów, Kreuzczatyk Nr 11,’ telefon 29-50.
t

otrzym ał o lb rzy­

mi tra n sp o rt

J .we w sze lk ich  sty lach  i desen iach. 5M°

MAISON

jest kupować

AUTOMOBIL
w  fa b r y c e .

FABRYKA

£ a u r i t i  S  K f ó m e n t
posiada własny

fabryczny skład
KRESZCZATYK JS 38

w  podwórzu. 4719

B B

JS-me Jhecl
■ u s y k s l n y  a.awt, I n, 51.

Pracownia ebganckich strojów 
i okryć  damskich. 4612

Abażury
stylowe-jedwabne, koronkowe, malo­
wane i haftowane ręcznie, do lamp 
wszelkiego rodzaju-gotowe i na ob- 
stalunek. Tarasowska .\ś 8 m. ó.

____________ 5
Poszukuję kupna m a ją tk u  

z ie m a k ie g o  od 500 do to o o  aziesię 
cin, dobrze zagospodar., na dogoć 
nych warunkach, bez pośredników. 
Okreś ona powinna być rzeczywista 
ilo.- ć wszystkiego, znajdującego się 
w tym majątku. Od staeyi kolei bocz 
nej 2, od szosy do 4 mil najwyżej 
może być oddalony Adres: gub. ka­
liska p. Działoszyn w  Wąsoszu A le ­
ksander Wodzyński. 3561

Konie i zaprząg
n g i e i .  do sprzedania z pow w y ­

jazdu za granicę, Bulwarno Kudraw- 
ska Nr 15 właśc. domu. 5089

I

Męskie koszule krochmalone 
i miękie, białe i kolorowe, ka­
lesony, kołnierzyki, mankiety 
i g ?rsy. Damskie koszule, 
spódnice, mapki, kaftaniki, sta­

niki, fartuszki, czepki,

P
 kapturki, chusteczki, bie­

lizna do chrztu. Obru 
sy, serwetki, ręczniki, po­
szewki, b thzna stołowa, 
kapy na łóżka i podusz 
ki. Bluzki, szlafroczki, 

matinki, f i ­
garo, peni u- 
2ry. Chnstkt 
na głowę, ab 
nosa, szaliki,

V szarfy, ca
M c^e nez. r!*

▼ “ ń ^  che col. Wi-

C O lizki, nesese-
fc ry, kuferki,
® woreczki,

J *  pledy, port-
O pledy.pudrł-
B  ka, poduszki,
O paski. Koł

■*! dry, atlaso-
© we, bajowe,

-̂ —■4 ® watowane t
C  J  ff pikowe. Ko

4*  szułki cieple
[ J  ,SJ" kalesony,

J  pończochy,

a
mj skarpet., ka­

masze, ge

m rry. C zap ­
ki karakuło­
w e i foko­

we, mufki,

k
 kołnierze futrz. Obu­
wie prawdziwe amery­
kańskie. Krawaty, -az-Jk 
ki, 'ękawiezki, spmk\- 
perfumy, w o la  kolońska, 

mydła. 5S40

S. Petersburska fib ry  ka bie­
lizny i kraw atów

r .  m. m
P r o r c t n a  Np 2, t u l .  282.

I

Gliirurg J. Makowski
nl& y  9— 10 i 5— 7. Przyj. st. chor. na 
oper. o każ. porze. M.-\Vłodzim. 33 6.

,86

I n nifvm aP VO  rodów szlachecklcL—  
LI ,yr .JIIlUlijG prowadzę sprawy, ro- 
tyczące praw na szlachectwo, tytu- 
łv, herby etc. Kijów, Nesterowska 
>iś 5 m. 6, osob od 3 — 6 g. list. 
Skr zynka poczt. „Ni 149 3. 31

S ze p e tó w k a
wołyń. gub. ,,lt 

prenumeratę

„Dziennika Kijowskiego11
przyjmuje

f, U f  Kowalski.
j .

„Biura pracy ‘Sśr- iZ.
Żytomierska 8, telef. 1788 Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal, rzemieśln, 
i wszelką służbę domową Przy biurze 
wśpółniięszkanie dla szukającvch pra 
Cy młodych katoliczek p. n. „SćŁru 
nisko św. Jadwigi*. 1 2774

G » f a i n i # ł  kosmetycznego 
• *  • •  ■ ■ B w  a  masażu tw arzy 

Haliny Adelbeim pod doz. lekarza,

Paryż" Institut ó? Beaute
I e a o l e  F r a n c .  |>r<of. A r c h a m -  
b e a u .  Hyg. pielęg. twarzy, usuw. 
zmar., pieg., wągr., brodaw , poiiw. 
podbr. i prysrezy. E M AL IO  NłAKIE 
t w a r z y  M A S K I.  M A A IC U R E . 
Spec. ] telęg. wdos. i przvwr. tnerw 
kol. wedł. najn. spos. F A R B O W A ­
NIE W Ł O S Ó W . M . k o ł a j o w a j t a  17. 
O d II— 3- e j  i »d 5 — 7.  5°49

A M B U L A T O R Y U M

T-wa Lekarzy Specyalistó*
Softjowske 31. Telefon 17-55
Codzienne przyjęcie chorych przychu 
dzących wszystkich specyalności. 
Porada 50 kop. Konsuliacye, szcze­
pienie ospy, badanie usługi i ma- 
tuck. Analizy. Rozkład godzin przy­
jęć w e wszystkich aptekach. 1993

Płoskirów
p ren u m eratę  i o g ło szen ia  do

l i i i s  liiiYstisp"
przyjmuje 394

KsięgarmaPolska.

R s t a r u l
Preaumeratę ua

„Dziennik Kijowski11
przyjmuje 717

|p. Józel Poooflowsłl.



Trzecia Susia 
wobec polaków,

Petersburg, d. 30 listopada.
Na końcowej kadencyi trzeciej Dumy Pań­

stwowej wyjaśoiło się wiele rysów charakte- 
lystycznych tego „przedstawicielstwa narodo­
wego", wyjaśniło się też ostatecznie jego sta­
nowisko wobec polaków.

Sprawa chełmska jest odczynnikiem, w y­
kazującym barwę właściwą prawicy Dumy i 
pażdziernikowców w stosunku do polaków, 
projekt ^samorządu miejskiego w Królestwie —  
stosunek lewicy.

Prawica nacyonaliści pod względem sto­
sunku swego do projektu chełmskiego nie bu­
dzili nigdy żadnych wątpliwości. Najdalej idą­
ce ogranicrenia, represye w stosunku do ży­
wiołu polskiego znajdą tu zawsze poklask i po­
parcie, jako wyraz „rosyjskiego ducna narodo­
wego* i „konieczność obrony*. Niedostatecznie 
jasne było stanowisko pa idz emikowców, 
którzy w komisyi. rozstrzygającej projekt chełm­
ski trzymali się przeważnie taktyki „złotego 
milczenia*, jakkolwiek glosowali prawie zawsze 
razem z naoyonalistami. W  każdym razie, w 
taktyce ich zaznaczała się pewna rezerwa, c&ęć 
zaś zaznaczenia swej „bezstronności* pp. pa- 
żdziernikowcy posunęli tak daleko, iż na po­
siedzenie frakcyjne, które miało ustalić stano­
wisko partyi wobec projektu, zaprosili nawet 
p. Dymszę, celem zadania tnu szeregu pytań 
co do stosunków  faktycznycn, oraz N. Lwowa, 
k tó ry  wtaz z Bobrinskiin zwiedzał Chełmszczyz­
nę i doszedł do odmiennych aniżeli ten ostatni, 
wniosków.

Jak się to wyjaśnia obecnie, stanowisko 
pażdziernikowców krystalizuje się coraz jaśnie^ 
w tej formie, iż głosować oni będą za utwo­
rzeniem odrębnej gubernii chełmskiej i za w y­
łączeniem jej z granic Królestwa Polskiego, 
lecz przeciwko wszelkim ograniczeniom w tej 
gubernii w stosunku do żywiołu polskiego.

Jeden z najwybitniejszych przywódców 
pażdziernikowców miał Się wyrazić w ten spo­
sób:

—  Wiemy dobrze, iż wyłączenie gubernii 
chełmskiej z granic Królestwa Polskiego będzie 
dla polaków ciosem bardzo ciężkim. Uważamy 
jednak za staso yne cios ten im zadać: należy
zniszczyć widmo Królestwa Polskiego i nado 
razbit’ fantom, Carstwa Pjlskaho),

Byłoby zbyteczuem wykazywać całą obłu­
dę i aiekonsekwencyę takiego stawiania kwe- 
styi.

Paździemikowey pragną ratować swe 
„oblicze liberalne*, głosując przeciwko ograni­
czeniom polaków w gub. chełmskiej. A le ogra­
niczenia te, jak słusznie zaznaczy! a 'ni ster 
spraw wewnętjzaych, ściśle są związane z ideą 
gubernii chełmskiej i, w razie jej utworzenia 
i wyłączenia z granic Królestwa Polskiego, 
pi e.-zej czy później zjawić się muszą.

Niszczeniem zaś „widma Królestwa Pol­
skiego"—  niczem innem, jak tylko tern właśnie, 
zajmowała się polityka rosyjska ud roku 63-go 
i na tej drodze zajść można tylko ku zupełne­
mu zsolidai yzowaniu się z polityką rusyfikacyj- 
ną a outrance. Ale październikowcy, jak zwy­
kle, nie inają odwagi przyznać się głośno do 
tego, co myślą pocichu.

Co się tyczy lewicy, zachowuje się ona 
u- stes inku do walki o Chełmszczyznę w spo-
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JANINA PR ZECŁAW SKA.

Człowiek, =  
którego kocham.

(Dokończen.eb

Bogna chyliła ku niemu -warz jasną i po- 
:‘ fffl tłowem wiodła go, gdzie chciała.
Płynęły baśnie o gwieździstych ttyarzscb, 

o drogacb wolnych, po których każdy "zedł za­
myślony...

W  jej słonecznej źrenicy odbił się kiedyś 
świat taki...

Słowa jej zabierały mu siły —  zapadał w 
omdleuie, a ona rozpalała mu żyły litośnem 
wrażeniem, płaczem nad całej ziemi nędzotą 
całego bogactwa podłością, każdego prawa bez- 

■ prawiem.
Zdawało się, że patrz; la widzeniem tajem- 

nem w bieg mających przyjść zdarzeń. Gdzieś 
poza formy utotność, poza obrazów konkretność 
rosły uczucia jej, wtłaczając świat odmienny 
w myśl człowieka. Przed nim w tłoku rozbe­
stwień okrutnych snuły się mary, nagle rzuca 
jące mu przeświadczenie win wielkich, krzywd 
wiekowych. .

Głosy wyły w nim, jak furye, wywlekając 
przed duszę jego znieprawieó straszny en tu­
many.

Tracił swobodę, trzeźwość sądu, grunt 
wi ii twardej —  wił się bezsilny w śnie strasz­
nym, który mu ona śnić kazała. Pot zimny u- 
męczenu sperlal mu skronie i mimowie doie 
sciskał do zdruzgotania rękę kobiety.

Słodkie oczy Bogny zawisały na jego tre- 
nicach

„Wszystko to wyjść musi —  szeptała —  
wszystko, z jam, kryjówek, nor, podziemi —  
musi wyj Sć, aby zginąć na wieki.

Człowiek cdwracał się, bólem walki prze­
czuwanej owładnięty i już nie znajdywał swej 
dawnej mocy.

Bogna odchodziła, jak szum zawiei.

D Z

sób obojętny i bierny. „Riecz* dała nawet 
wyraźnie do zrozumieuia, iż kadeci są w danej 
kwesty! jedynie widzami, znudzonymi nawet 
nieco widokiem zapasów „dwóch nacyonąliz- 
mów*, obrazem stosunków, w których zataiła 
się „b^ia demarkacyjna pomiędzy gnębicieląuń 
i gnębionymi*. Jeśli przeto ze strony tej par­
tyi wystąpi jeden lub drugi mówca to Jtylko 
pour sauvcr les apparances, jeśli lewica glo­
sować będzie przeciwko projektowi, to tylko dla 
tego, by nie znaleźć się w jednym szeregu 
z Pu Tyszkiewiczem i M arkowen.

Nie zawahała się zresztą lewica stanąć 
w jednym szeregu ze skrajną prawicą w innej 
sprawie —  w sprawie kuryi żydowskiej w pro­
jekcie samorządu miejskiego dla Królestwa.

Gdy Timoszkin i Marków 2-gi postawili 
jawnie prowokacyjny względem polaków wnio­
sek, by, prócz kuryi rosyjskiej, wprowadzić 
tylko kuryę wspólną polsko-żydowską, co rów­
nałoby się oddaniu miast pod zarząd większo­
ści rosyjsko-żydowskiej, murem podniosły się 
za tym wnioskiem ławy lewicy, od socyal-de­
mokratów począwszy, aż do „postępowców* 
włącznie. Wniosek upadł tylko 32 głosami 
mniejszości, to znaczy, że gdyby polacy głoso­
wali wraz z lewicą, spełniłoby się życzenie 
bezimiennej odezwy, rozdanej niektórym pa­
nom członkom Dumy, a wskazujący, że pola­
cy wciąż jeszcze marzą o odbudowaniu samo- 
dzieli-ago państwa polskiego, a jedynym środ­
kiem wybicia im z głowy tych marzeń jest od­
danie miast w ręce rosyan i żydów.

„Poczuciesprawiedliwości* nie pozwoliło- 
lewicy rosyjskiej głosować za kuryą żydowską j 
i za ograniczeniem żydów; aie to „poczucie 
sprawiedliwości* - pozwoliło im bardzo łatwo 
pogodzić się z uprzywilejowaniem rosyan w ku­
ryi specyalnej. Stało się jasnem, czem jest 
„poczucie sprawiedliwo ci* lewicy rosyjskiej, 
gdy chodzi o stosunek do narodu po'skiego.

Stało się jasnem, że wy miar J istotnej 
sprawiedliwości naród nasz oczekiwać nie mo­
że od lewicy rosyjskiej, jak go nie doczeka się 
nigdy i od prawicy.

A. § .

Psbata chełmska.
M ow a p osła  D ym szy

(Pokończenie.)

Zapytuję was, panowie, czy może biskup 
Eulogiusz pokazać nam podobny okólnik? S ą ­
dzę, że nie.

Powiedziano tu także, że -w narodzie pol­
skim widać obecni1*, po okresie rozczarowań, 
nowe nastroje, niechęć do księży i skargi na 
opłaty kościelne. Zaczyna się rozpowszechniać 
maryawityzm. Wszystko to nieprawda. Żadne 
przejścia nie mogą zachwiać katolicyzmu, prze­
ciwnie, one go tylko wzmacniają. Poseł Czi- 
chaczew pragnąłby oczywiście, aby maryawi- 
tyzm osłabił stanowisko Kościoła katolickiego. 
Niewątpliwie, maryawityzm jest wysuwany e- 
nergicznie naprzód i rząd w ten sposób spo­
dziewa ^ię rzucić zarzewie między ludnością 
katolicką Królestwa. Sądzę, że to nie będzie 
łatwo. Przytem ciekawe jest, że p. Czicbaczew 
Dragni* osiabić religię chrześcijańską w pań­
stwie — i to ma być robotą państwową.

Minister mówił i inni mówili o „ ogro­
mnej sile kultury polskiej*, która sprowadza 
„spolszczenie* rosyan. Ale na dowody „spol­

szczenia* czekałem napróżno. Mojem zdaniem, 
jest to także jedn 1 z bajek, wymyślonych po 
to, aby c*sć jakąś Creść projektów, W  gub. 
siedleckiej i lubelskiej jest mnóstwo szkół ro ­
syjskich i ani jednej polskiej. Duchowieństwo 
piawosławne jest tak zamożne, jak nigdzie w 
Rosyi, i daleko zamożniejsze od katolickiego—

I przychodziły długie dni, w których du­
sze ich żyły w odtrąceniu od siebie— samotne, 
ważąc coś i rozpatrując odrębnie.

Teraz miał ją  przed sobą, ukorzoną napo- 
zór ’ drżącą— ale w duszy jej czuł walkę, któ­
ra budziła w nim zawsze protest.

Twarz j ?j mieniła się niespokojnie, oczy 
jak żar zabłysły, bezładnie do kolan opadły jej 
włosy— łuki brwi ściągnęła ostro— myśl wzna­
wiała wy kochane obrazy. Urok ich musiał być 
wszechmocny, bo znikł bez śladu ów zalęk pier­
wotny —  podniosła wzrok na twarz człowieka i 
mówić zaczęła szybko.

—  Słyszałam dziś wielki szum morza i 
Widniałam zblizka bezliczne zarodki życia w każ­
dym bryzgu piany. Bez kształtu, bez barwy to 
było. Uczyłam się szukać tam tonów odmien­
nych, praw kształtu, praw barwy różnej od mo­
jej i twojej— słuchać jak rodzą s ’ę życia i wy- 
‘ zuwać ten mus zwołujący, aby zrozumieć.

jCzłowiek poruszył się, nie patrząc na nią, 
a glos mu się dobył z głębi stłumiony.

„Bogna —  azraaj i wczoraj i co dnia sły­
szę kur piejący i krakanie posępne kawek i 
wron. Zlatują chmarą na zieloną tiawę, po- 
kry wają ziemię wyoraną i lśniącą— jeno wrzask 
ich słyszę —  dławią, cisną w serce. Zmora ta 
targa mnie, z sil opadam, duszę się —  nie mo­
gę... Nie mogę...

W patrzył się osłupiały przed wizyą znów 
nadchodzącą. Wiedział, skąd mu szla ona... w 
beznuernem natężeniu czuł dokładnie każdą wi- 
biacyę nerwów, przechodzącą przez umysł Bo­
gny i przed siłą tej myśli upartej czuł ból stra­
szny, okrutny, który mu ścinał struny głosowe 
i wylot własnej myśli ograniczał.

Cierpiał wciąż bardziej, ookąd szybkoneś- 
na myśl kobiety starała się mary swe w czyn 
ubrać. Odkąd mu poczerniało w domu jego 
cd tych postaci grubych, w zarysacn szorstkich, 
trywialnych, które zuchwale przed oczy mu się 
cisnęły, jakby mu plunąć chciały.

—  Bogna! prąca stała się żeoraczką od 
ch wili, kiedy się zdało, że każdy, gdzie dhce, 
sięgnąć może. Zdobyczy niema nikt —  a ręce 
rozłożą się chciwe po trudach cudzych...

Bogowi...
Glos mu wybiegi ł, jak zgrzyt.

I  I  U  R  S K  K  i J o  w
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przytem jest go stosunkowo daleko więcej. 
Bank włościański oddaje usługi prawosławnym, 
a Lato ikom nic. CaJa administracya w rękach 
rosyan Sędziowie gminni prawosławni. Oto
„potęga kultury polskiej*. Przytem rząd prze­
szkadza tworzeniu parafii katolickich, . 1 av:et
zakładaniu cmentarzy. W  tych oto warunkach 
mówić o gnębieniu rosyan przez polaków— to 
dopuszczać się nieprawdy i niesumienności. 
Odbywa się tam istotnie ucisk najstraszniejszy, 
ale ccisk polaków i katolików, wykonywany 
środ K am i a Iministracyjnem'.

Ministerstwo ctl swój określa tak: udzie­
lić zachęty nrejscowej ludności rosyjskiej, aby 
się cna uznawała za rosyjką. Referent zazwy 
czaj idzie dalej— prócz zachęty pragnie jeszcze 
rozpoczęcia bez przeszkód polityki rusyfikucyj- 
nej w kraju. Oto dwa cele, stawiano przez 
zwolenników projektu.

Nie będę długo zatrzymywał uwagi pa­
nów nad tern, że ceJ rządowy i wymieniona 
„zachęta* nie może być celem rozumnym. Jak 
można tworzyć akt prawodawczy, aby zachęc‘ć 
miejscową ludność? Ktoś inny zaproponuje znów 
akt prawodawczy mający na celu obniżenie po­
ziomu lub stanu duchowego. Cóż to będzie? 
S ądzę, że można dodawać odwagi samowieJzy 
narodowej, dumie narodowej, ale nie w ten 
sposób. Referent jest przynajmniej szczery: po­
trzeba mu usunięcia przeszkód stawianych 
polityce rusyfikacyjnej. W  ten sposób zbliżamy 
się do celu projektu: pragnie się stworzyć o- 
sobną jednostkę administracyjną, która będzie 
Doza wszelką [kontrolą, a za to uzbrojona we 
w szystkk prawa wyjątkowe, przy których kul­
tura miejscowa, oświata miejscowa i życie eko­
nomiczne miejscowe muszą uledz ruinie, mu­
szą ty ć  postawione poza prawem jedynie dla­
tego żeby tam można było uruchomić wszel­
kie środki rusyfikacyjne i wszelkie środki przy­
musowe przeciw Kościołowi katolickiemu.

A  teraz kwestya, w jakiej iniei^t cel po­
wyższy może być osiągnięty?

Tutaj panowie, musimy poważnie zatrzy­
mać s ę nad tym problematem: co stanie się, 
jeśli projekt będzie uchwalony? Co się w ten 
sposób osiągnie? Sądzę, panowie, że istnie­
je ogólne prawo dla wszystkich rządów, dla 
wszystkich prawodawstw: nie przez średki ze-
wnęlizne, nie przez gwałty, nie przez prawa 
wyjątkowe pomnaża się zwolenników tego w y ­
znania, które pragnie się rozpowszechnić. Nie! 
To możecie pp. osiągnąć jedynie środkami kul- 
luralnymi, arogą przekładania, dobrego przy­
kładu, życia bogobojnego. Sądzę, że wszysikie 
te wojny religijne, które toczono w swoim cza­
sie— dziś znikły one wazędzie —  dostarczają 
deść pouczających przykładów. Pod względem 
religijnym nie powinniśmy sobie, pp., prze- 
«zkadzać, lecz tylko rozwijać kulturę ogólną- 
Być może, że zamiary tych ludzi, którzy w 
swoim czasie pragnęli zjednoczyć unitów’, zmu­
sić ich do przyjęcia prawos’awia, byty czyste; 
meże Tołstoj i Pomedonoscew, kiedy zwra­
cali się do Cesaiza AJeksaudra H-go, łudzili 
się szczerze; ale to było złudzenie. Ci ludzie 
nie chcieli zastanowić się nad wskazówkami 
przeszłości —  cóż z tego wynikło 40 lat stra­
sznego bezprawia, 40 lat gwałtów, strata ol- 
bizynrej energii 1 w rezultacie — 200,000 prze­
szło na katc.icyzm. Widzicie zatem, pp., jak 
niebezpiecznie jest dotykać duszy ludowej, 
zwłaszcza w kwestyi religijnej.

Teraz, pp., pragniecie powtórzyć to, co 
się robiło w r. 1875, choć już na gruncie na­
rodowościowym, pragniecie rozpocząć walkę 
narodową z tą ludnością, która nie jest rosyj­
ską i nie chce być rosyjską —  a jednocześnie 
łączycie z tem walkę religijaą, tworzycie napói 
na polaków i na katolików i sądzicie, że coś 
w ten sposób osiągniecie. Zdaje się wam, że 
rzeczywiście ta ludność, która w ciągu 40 lat 
ujawniła niezwykłą energię i siłę, która pozo­
stałą wierną Kościołowi, ta ludność polska, 
żyjąca tam od wieków, da się pozyskać dla 
prawosławia i zrlisyfikować. Nie, tego się nie 
da osiągnąć. Powiem więcej: środkami z r.
1875 wyście osłabili sprawę rosyjska, waszą 
cerkiew, i jeśli dany projekt bedzie ucnwalony, 
to zgubicie się do reszty. (Glos na prawicy: 
W ćdz sprawy rosyjskiej!) To jest niewątpliwe. 
I dlatego, pp,, jeżeli t-aktować sprawę z pun 
ktu widzenia lekcji przeszłości, musicie przyjść

Czem chciała być w tem powikłaniu po­
jęć ona— kobieta— niewolnica... drobiazg życio­
wy, wyrzucony orzez fantazyę twórczą?

Ha! ha! ha! Nienawidził jej praw ic— wy­
darłby z Tozkoszą ostatni błysk świadpmy, któ­
ry zagrał jeszcze w jej mózgowych zwojacb, 
ostatoi przypływ* natchnienia, co pierś! jej wol­
nym oddechem rozszeizyl.

W patrzył się w nią teraz. Fęce jego 
twarde, muskularne wżariy się w wątłość jej 
ramion, zgiął ją  prawie do ziemi i ostrym gło­
sem zasyczał:

—  Precz!
Bogna sprężyła się nagłym odruchem i, 

wsparta o drzwi, stanęła.
Od w ło só w  jej p o b ieg ły  gęste  isk ry  a na 

tw a rz  liście rzu ciły  odblask zielony.
Stali oboje, ciężko dysząc.
Głowa kobiety podniosła się wyżej, jakby 

wraz z doznaną obelgą spiynęło ku niej władzy 
jej stwierdzenie.

—  Bogna! czy ci kazałem zapisać imię 
każdego nędzarza, co otarł się o mur domu 
Daszego, prosząc litości?

Glos Bogny przeleciał jak tchnienie.
—  Tak!
—  Bogna! czy  koło domu naszego i da­

lej, dalej po gościńcach nam znanych Die wi­
dać przysiadłych i czekających?

—  Nie!— brzmiało znowu.
—  Czy w ogrodzie naszym oddychają 

wątle płuca, a blade twarze czy odzyskują ru­
mieńce?

—  Tak!
—  Czy niema głodnych kolo nas, a smu­

tni czy otrzymują pcciechę w domu naszym?
Skinęła głową, milcząc
Oddech jej stal się szybki i urwany.
—  Bogna!
Usiłował namować się— usta mu przeszył 

uśmiech wszechmocny, a w głosie porwały się 
tony potężne.

—  Rozumiesz, Bogna! Rozumiesz! Od 
jednego uścisku mej dłoni, od jednej hojności 
serca, cd natężenia woli poweselały twarze. 
Moją jedynie była walka i myśl moja— a co im 
do tego? ja  mogłem!

-Stanął tuż przy niej, usiłując złowić jej 
spojrzenie, które miało w sobie głębin wymo­
wę. Dziwo la go 11100. z jaką mu opór stawia­
l i — boleśnie czul myśl jej, bijącą mu duszę.
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do wniosku o oporze, jaki lam napctkają w a­
sze plany.

Teraz pragnę spojrzeć na kweslyę z pun­
ktu widzenia państwowego.

Już na początku swej mowy wskazałem, 
że projekt sprzeczny jest zasadniczo z Najwyż- 
szemi wskazówkami Manifestu z d. 30-go pa­
ździernika. Pcd tym względem na nic się nie 
przydały lekcje historyi. Już cd 80 lat pań­
stwowość rosyjska prawic bez przerwy pracu­
je nad tworzeniem w stosunku do polaków 
środków ucisku i praw wyjątkowych. Ileż e-1 
nergi:, ileż pieniędzy wydano w tym celu! A  
jakież otrzymano rezultatyJ Cz.yście zrusyliko- 
wa'i polskość, czyście namówili ludność kato­
licką na prawosławie? O tem niema nawet 
mowy— przeciwnie, wyście pomogli katolicy- 
mowi i to właśnie środkami działania przy­
musowego. Jeżeli tedy w roku 1905 było po­
wiedziane. że ta fałszywa polityka powinna 
być zaniechaną, to miało głębokie znaczenie 
państwowe. Ale obecnie panowie zapominacie 
o tem.

Należy jeszcze zatrzymać się, przy rozwa­
żaniu obecnego projektu, na prawno-państwo- 
wych stosunkach Królestwa Polskiego, które, 
lubo nierozerwalnie zespolone z Cesarstwem, 
posiada jednak według praw zasadniczych, swo­
je specyalne prawa i przywileje, gwarantowa­
ne przez Monarchów rosyjskich. Do nich nale­
żą przedewszystkiem art. 26 i 58, któie mó­
wią: pierwszy o osobnych tronach Królestwa 
Polskiego i Wielkiego Księstwa Finlandzkiego 
nierozdzielnie złączonych z tronem Cesarstwa 
rosyjskiego. Uwaga I sza do art. 58, powta­
rzająca art. 3 statutu organicznego, wskakuje 
koronacyę Monarchów na Królów polskich, z 
litery jej i treści jest to akt oddzielny, lubo 
włączony do ogólnego obrzędu koronowania 
Ce arzów rosyjskich. Należy zaznaczyć, że od­
powiednie części praw zasadniczych były prze­
cież zatwierdzone w r. 1906 i stanowią prawa 
obecnie obowiązujące. Wspomniane postano­
wienia stanowią jedynie symbole, potwierdza­
jące prawną odrębność Króiestwa Polskiego, 
jako jednostki oddzielnej. Statut organiczny z 
r. 1832 określający ten prawnopaństwewy cha­
rakter Królestwa, do chwili obecnej nić jest 
zmieniony, a więc obowi izuje. Oczywiście obe­
cny stan rzeczy bardzo różni się cd tego. co 
napisano w prawie, ale jest to tylko faktyczny 
stan rzeczy, ja zaś rozważam rzecz z punktu 
widzenia prawa. Kilka pokoień polaków zżyło 
się z pojęciem o utworzonych historycznych, 
nienaruszalnych granicach Królestwa Polskie 
go. Z  pojęciem tych granic w.ąte się zarazem 
odrębny układ życia miejscowego, odrębne 
prawodawstwo, odrębna kultura narodowa i t. d. 
Zmieniać „ te granice w chwili obecnej znaczy 
loby ciężko obrażać uczucie i satnowiedzę na­
rodową poiaków, to znaczy nieskończenie po­
głębiać tę przepaść, którą rząd rosyjski w po­
łączeniu z Dumą Państwową kopie iriędzy n a ­
rodami. Jeśliby chodzi-o o prawne zabezpie­
czenie tej lub owej mniejszości, w granicach 
Królestwa Polskiego, to oczywiście ludność 
polska nieby przeciw temu nie miała. Ale roz- 
c nać organizm żywy, łamać podstawy histo­
ryczne współżycia narodowego — • po to, aby 
wywołać ostrą walkę narodową na miejscu —  
z tem opinia publiczną polska nie pogodzi się 
nigdy i taki krok będzie poczytywała zawsze 
za nowy gwąlt ze strony narodu rosyjskiego i 
państwa rosyjskiego,

Tak więg, pp,, wskazane w referacie w ię­
kszości komisyi m utyyy projektu nie w ytrzy­
mują r  aj słabszoj krytyki z punktu Widzenia 
państwowego. Dane historyczne nie odpowia­
dają prawdzie historycznej, obliczenia statysty­
czne kłócą się z rzeczywistością, stosunki etno­
graficzne określono dowolnie, znaczenie ideo 
we projektu nie może się ostać wobec praw 
zasadniczych i żądań rozumnej polityki pań­
stwowej. W ięc, z jakiegokolwiek punktu roz 
ważać projekt, otrzymuje się zawsze jedną od­
powiedź: projekt chełmski nie może przyni :ść 
pożytku ani państwu, ani krajowi, ani sile i 
potędze Cesarstwa, a . natomiast przyniesie 
szkodę przez wzniecenie walki narodowej i re- 
llgijaej. Polityka nacyonalisiyczna podąża na 
ślepo naprzód, nie licząc się z realnymi w a­
runkami życia.

Nie będę wobec panów apelował do 
uczut szacunku dla praw historycznych narodu

—  Bogna! rozumiesz! Nie zniosę rodzą­
cych się wali, któręby przez świadomość moją 
nfę przeszły. Na proch je zetrę, bo mi duszę 
syfężą, n;e dając zaspokojeń— nie dając wylotu 
żądnej s ładz” nowej, jasnej. Marn* to, nikle 
— przez dj ogi śpieszą, wyjąc głosem, bo jeno 
im giosóty urosły prawa, a myśli jednej, czj - 
stej, mocnej— niemasz!...

—- T y  nie v iesz —  ciągnął dalej, a głos 
mu zadrga! cićplej, serdeczniej —  ty nie wiesz, 
ile sił we mnie, aby zatoczyć w świat wielki 
wóz rozkwitu i dobra dla innych. Patrz! tt 
żebracze twarze tak czuć niezdolne! Zaśmieją 
ci się, gdy dojrzą pustkę w skarbcu, niemoż­
ność w dłoni. Rozumiesz! liczyć trzeba tych, 
którym dajesz, aby widzieć później ich twarze 
pochj lone, każdą z osobna i pamiętać.

Ukrył wziok pod ciężką powieką i prze­
chadzał się szybko po kamiennej posadzce.

Bogna dłonie obie na twarz swą poLla- 
dła —  patrzyła w siebie. Uczucia rozprężone 
stawiały jej widzenia, które ułożyć usiłowała. 
Wielkiem, bolesnem skupieniem malowała się 
jej postać, cała w tył odrzucona w ramie zielo­
nych liści.

Daleko— daleko— szły widzenia Bogny.
Na świeżej porębli lasów zazieleniaiy znów 

pędy żywotów —  mocno skuliły się koło pnia 
macierzystego, tryskając zarodzią soków w ni­
wę szeroką. Z  jednego powalonego olbrzyma 
wyrosłe— rozchodziły się coraz dalej— obfite—  
rodzajne— siewy życia.

Czucia Bogny miały niemal własność ma- 
teryalnego dotyku, tak się spajały z drganiejn 
serca ziemi, wyczekującej w zjednoczeniu i har­
monii szczęścia swych dzieci.

Fala przypływu odniosła jej teraz dopiero 
słowa człowieka.

—  T y  nie wiesz, ile sił wTe mnie, aby za­
toczyć w świat olbrzym:’ wóz rozkwitu ..

Świadomość istoty jegc ogarnęła nią, jak 
płomień... 4

Był on— tam --człowiek na przełomie wie­
ków świadczący— mocny w sobie przez żyw io­
łowe tchnienie sił twóiczych, tkwiący w epo­
kach czynu samorodnego— wrotiy yr siłę swrfh 
ramion szerokich— i w giest władczy swej ręki...

Przemijający obłok stalowym cieniem za­
krył mu twarz ..

Podniosła nań oczy, miiością gorzące.
—  Bog^a!
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polskiego, nic będę apelował do prawa i 
sprawiedliwości. Mara podstawy do mnie­
mania, że przedstawiciele narodu rosyjskiego 
w 3-ej Dumie nie odpowiedzieliby na takie 
wezwanie. Lecz sądzę, że wielu z was, p p , 
traktuje w dalszym ciągu akt z 30-go pa­
ździernika 1905 r., nie jako środek uspokojenia 
kraju, ale jako wejście ns drogę do odnowie­
nia panstw’a. Sądzę, że ci z panów, którzy, 
ićąc do Dumy, obiecywali bronie mądrych za­
sad Manifestu październikowego, nie mogą co­
fnąć się, nic mogą glosować za przyjęciem c- 
bccnego projektu, obrażającego podstawowe za­
sady tego Manifestu. Jakąkolwiek wszekże bę­
dzie uchwala panów, muszę powiedzieć jeano: 
"Wy, przyjmując ten prejekt, dacie wyraz pra­
wu siły. Takt jesteście silni, możecie obejść 
się z tą częścią Królestwa Polskiego tak, jak 
w danej cnwili tego będą od was wymagały 
okoliczności. Ale inoc prawa, prawda, uczci­
wość i sprawiedliwość pozostaną przy nas. 
(Oklaski na lewicy). ,

S z p ie g o s t w o  a n g ie l s k ie  
w  N ie m c z e c h .

Wymfci procesu szpiegowskiego, który skoń­
czył się onegdaj przed trybunałem rzeszy w  L ip ­
sku, -sprawiły w  Niemczech bardzo silne w raienie 
Nie dlatego tylko, że angielskie władze wojskowe 
otrzymały za pośrednictwem swoich szpiegów licz­
ne informacye, które nabrałyby ogromnego znacze­
nia wrazie przewidywanego powszechnie wybuchu 
wojny w  miesiącach letnich, ale i z tej przyczjny. 
że takich informacji dostarczali tym razem rządowi 
nieprzyjacielskiemu nipmcy, zatrudnieni, jako inży­
nierowie w  warsztatach państwowych

Kierownik całej akcyi wywiadowczej angiel­
skiej w  Niemczech, Schulz, był obvwatelem an 
gielskim, ale pochodził z N emiec, inżynier Hipsich 
pochodził z Austryi, ale nabył obywatelstwo nie­
mieckie, aby dostać się do służby rządowej, inży­
nier W ulff  i kupiec vou Mack sz* niemesmi. T a  o- 
koliczność, że obywatele niemieccy z w ykształce­
niem, zajmujący poważne stanowiska, nie cofnęli się 
przed zdradą ojczyzny dla korzyści materyalnyt h, 
sprawiła wrażenie bardzo przygnębiające i tłuma­
czy też nadzwyczajną surowość wyroku. Gay ofice­
rowie angielscy schwytani na szpiegostwie w Niem­
czech, zostali skazani na 4 - 5  lat fortecy, skazano 
szpiegów niemieckich na 2 do 12 łat ciężkiego w ię ­
zienia, z utratą praw obywatelskich.

ZaniepoKo;enie, wywołane wynikami tego pro­
cesu, wzrosło jeszcze, wobec w ykrycia  nowej afery 
szpiegowskiej na korzyść Anglii, w  której rolę k ie ­
rującą odgrywał urzędnik policyjny Gauss w  por­
cie wojennym W)lhelmshaven. Gauss, wraz z inny­
mi oskarżonymi w  sposób tajemniczy zniknął z 
więzienia, posiadał więc widocznie nieznanych jesz 
cze wspólników. Stwierdzono, że krótko przed 
swojem aresztowaniem otrzymał wielkie przesyłki 
pieniężne z Anglii. Zs jego pośrednictwem w ł a ­
dze angielskie otrzymały szczegółowy plan doty­
czący zaopatrywania warowni Mrilhelmshaven w 
woetę, a panuje obawa, że zdradzono anglikom tak­
że plan wjazdu do zatoki Jade.

Listy 7 pota walki.
Dzienniki włoskie ogłaszają szereg listów, 

pisanych przez żołnierzy włoskich z  Trypohsu 
do swych rodzin, a zawierający opisy z kam- 
pańii wlosko-tureckiej.

O napadzie na „Czerwony Krzvż* w dniu 
10 października donosi podoficer Ugo Etro z 
medyoiańskiego oddziału „Czerwonego K rzyża*.

„Dnia 4 października wysiedliśmy z okrę­
tów i przez dwa dni stdśśmy załogą w Trypo- 
lisie. Później przenieśliśmy nasze namioty do 
gaju palmowego w Feszium, a stamtąd do miej­
scowości, zwanej Henni, by znajdować się w 
pobliżu 11 pułku bersaglierów. Dnia 10 pa­
ździernika o godz. 8 ej z rana posłyszeliśmy w 
oddali strzały karabinowe. Myśleliśmy ziazu, 
żc bersaglltrzy rozpoczęli bitwę z turkami; 
strzały jednak zaczęły się coraz bai dziej pizy- 
bliżać, a wkrótce rozległy się tuż za naszemi 
plecami. Zerwaliśmy się z miejsc i spostrze­
gliśmy kilku arabów, strzelających do nas z 
muru. Pełzając na czworakach, * staraliśmy się

Głos człowieka, którego kocham, zabrzmiał 
jakDy niepokojem nowym.

Nągrym, niesppozicwsnym ruchem, kobie­
ta gibka jak łania, porwała się żywo i do ko­
lan mu przypadła.

Dioń człowieka zaciężyła na głowie jej 
jasnej.

Tak pozostali długą chwilę w milczeniu.
Dusza kobiety uniosła się ponad barw 

zmieni, wość, ponad nieuchwytną tajnię camien- 
ności przeżywań... Kłomła się jasna i letna u- 
czuciem radosnego trwania miłości nieogar­
nionej.

W  obłoku sinym niosły się poszepty tłu­
mionej woli:

„Nie rozlać się nam w rozproszeniu!
„Nie rozpłynąć po eterach wyczuwań!
„Nie ginąć w powstawaniu niewiadomego!*
Prądy natężonych władz myślowych po 

raz pierwszy— w bezmiernym wylewie miłości 
kobiety— zadrżały wspólnie.

Dusza człowieka przeniknęła głąb jtj
myśli.

Zespalając się z nią, S2la przez bezdroża 
cierpień, przezierając boleść wysiłków ziemi...

Szła z nią ruzem znękana i szara ponad 
bezmiary litości —  wżywań się w miliony bez­
wiedne, sanopas idące.

Przystawała w udięczeniu i zaniku rnccy 
własnych, które mu pierś opalały.

To wszystko brała w siebie dusza czło­
wieka.

I drżała męką przeczuć nic ugaszonych, 
kólów nieprzebytych, trudności dróg.

Drżał on, piersią wszechmocy dech 2wy- 
cięzki tłumiący, że nigoy— nigdy krzyk takiego 
ogromu twórczości nie rozpędzi się w masie 
przez światy!

Że 11 gdy w pogmatwanej,1 nieudolnej ciż­
bie nie wstanie woli świadomej potęga!

I ból go oplatał, że mogą nie wyjść te 
w piersi jego odczute władze szczęścia —  miło­
ści— ofiary, że mogą w bezgranicznej pustyni 
iudzkjego tłumu zaginąć przedwieczne myśli 
świata .

Tak w przerażeniu smutnej swej świado­
mości człownk, ktoregp kocham, wpatrywał sit; 
w jakąś otchłań przeogromnego bóśu, jłair.jn 
się, pogmatwać, rozbicia...
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mu) ict1. o k i ą  y ' i dostań się do niego v. tylu 
Tymczasem liczba arabów zaczęła się coraz bar­
dziej powiększać i grozić nam poczęło, że nas 
w zupełności otoczą. Nie mieli 5my dostatrrz 
nrj broni, gdyż jako oddział .Czerwonego K rzy­
ża* nic spodziewaliśmy się być przedmie t r̂a 
ataku. Byłaby nas spotkała nieuchronna śmierć 
na szczęście jednak przybyła nain na pomoc 
kompania bersaglierów, zaalarmowana strzała­
mi. Zacięta walka trwała przeszło 12 godzin 
zanim się udało żołnierzom naszym rozproszyć 
arabów*.

Z  obozu w Homs pisze bersagller Toma 
si do swych rodziców:

.Moi drodzy! Nareszcie znalazłem wolną 
chwi’ę do napisania listu. Dotychczas mieliśmy 
dwie bitwy. Iiratem udział w obydwóch. Nie 
odniosłem żadnej rany, chociaż kula przebiła 
tui tornister. Zabito nam siedmiu ludzi, ndędzy 
nimi clicera marynarki i dwóch oficerów z 
pułku bersaglierów. Trudy obozowe są bardzo 
wyczerpujące. Tornister mój jest zupełnie dziu­
raw i; wszystko z nieeo pogwbiłem, tak, >e nie 
m o;ę naw rt zmienić bieł zny. Głowa moja peł­
na piasku. Ovl T4 dni nie mogłem s'ę umyć. 
Spać także niema kiedy, b > dzień i noc pracu­
jemy przy szańcach. Turków dotąd nie widz.e- 
ł ś:ny na oczy —  wałczą z nami tylko ara 
bo vie. Trzech z nich położyłem trupem —  po 
myślcie tylko moi drodzy, wasz Gaiło zabił 
trz ch lu Iz;. Ale ci arabowie są okrutni i pa­
stwią się nawet nad rairy .n i. Gdybyście wie- 
dz eli, jak pokaleczyli nieszczęsnego porucznika 
Jnrisa i towarzyszącego mu żołnierza. Wyjęli 
11111 tnózg. wyrwali język, rozćwiaitowali człon­
ki! Okropnie pisać o tem.“

Z obozu w Homs datowany jest również 
li*t btrsagliera Umberta Murcbesi z Bergamo 
„L ’st z p z-esyłką pieniężną otrzymałem. Ser 
derznie llz ękuje, zwłaszcza, że wiem, iż me 
łatwo to v aui przyszła Nie wiadcmo, czy wró 
cc jaszcze do domu; jeżeli nie, to pamiętaj. 
Fermo, byś był ojcem dla twych młodszych 
braci. Tu widc-ki są wcale niepomyślne; dotąd 
jidnak stoczyliśmy tyłko dwie większe bitwy. 
W pułku naszym dotąd poległo nie wielu; ma 
my ogółem 65 rannych, zabitych jest 29. Tur­
ków i arabów zginęło, jak powiadają nasi prze- 
ł ż e n i ,  j . o o o .  Trzeci pułk betsaglierów cd 
dwóch godzin znajduje się w ogniu; wkrótce 
przyjdzie kolej i na nas. Nie jrzysylajcie mi 
już więcej pieniędzy*...

Kanionier Schiatti pisze z obozu w Pic ins: 
„Tu-Ty 1 arabowie dopuszczają się niesły­

chanych okrucieństw. Kilku wziętym w niewo­
lę żołnierzom zdzierano żywcem skórę, inny en 
jozywiązywano do drzewa i męczono kiJki go­
dzin. Okrucieństwa te gpwir.ny w yw oła' obu­
rzenie całego świata Wskutek takiego postę­
powania lrnków, władze nasze wydały nal az, 
by każdy u J s  iub arah, przyłapany na znęca­
niu się nad naszymi żołnierzami, byt karany 
śmiercią przez rozstrzelanie. Jaka różnica mię­
dzy nimi a nami! Myśmy' przecie ich rannym 
udzii lali troskliwej opitki i do dziś dnia jej 
udzielamy*.

Marco Santini z 84 pułku piechoty pisze 
co następuje:

„Pułk mój zdobył dwie chorągwie, jedną 
turecką w dniu 10 października, drugą chorą 
giew proroka 13 października. Był to dzień 
gorący. Obecnie mamy w naszym obozie 35 
tureckich armat, przeszło 3,000 karabinów, oraz 
zapasy amunlcyi, znalezione w domach arabów 
albo zakopane w pustyni. Wczoraj 125 paździer­
nika! przyszło do utarczki z arabami, którzy po­
nieśli ciężką klęskę; my utraciliśmy jednego 
tylko żołnierza. I teraz, gdy piszę, trwa ciągle 
strzelanina Bądźcie tylko spokojni, mam jakieś 
przeczucie, że wszystko 1 ędzie dobrze, i że 
wyjdę z tej burzy bez szwanku*.

List pewnego bersagliera z Treviso rów ­
nież jest pełen otuchy:

„12 godzin w' ogniu 10, tak samo 13 
października! Nigdy się tak dobrze nie bawi­
łem, jak właśnie w tych dwóch dniach! Gdy­
byście widzieli mój bełm! Ma w sobie trzy 
dziury od kul tureckich. Kochany ojcze, pro­
szę cię o przebaczenie, za wszystko, co złego 
zrobiiem; czuję, że teraz to odkupię. A  cboć- 
hym nie miał już wrócić do ojczyzny, ta myśl 
jest dla mnie pociechą. Niech żyją Włochy, 
niech żyją bersaglierzy!*

Żołnierz z Werony, Arnoldo Sampora, 
przejęty jest takie wojennym zapałem:

„Co mię zasmuca, to wasze łzy nad na- 
szem położeniem. Myślicie, że my tu wszyscy 
skazani jesteśmy na zagładę. W cale tak źle 
nie jest. Przeciwnie, powinniście się ładować 
naszemi z wy. ęstwami i wołać do nas z ojczy­
zny: K v v i v a  I t a l i a !  Oczywiście nie wszy­
scy wrócić mogą do domu. Ale to jeszcze nie 
powód do rozpaczy.*

Z Wilna.
SO-go listopada.

Przed kilku dniami rozeszła się po mieście 
wieść, której początkowo uwierzyć nie chciano, 
twierdząc, że wobec konstrtucyi nadużycie ta­
kie byłoby niemożliwe. Uczniom szkoły real­
nej zabroniono w obrębie murów szkolny ch 
przemawiania po polsku! Okazało się jednak, 
że fakt jest prawdziwy, wiadza szkolna zapo­
wiedziała przywrócenie przepisów i regulaminu 
z 1903 r-» który obejmuje i surowy zakaz mó- 
v..enia po polsku. Dotychczas tylko szkoła re­
alna ogłosiła taki zwrót do dawnych porząd­
ków, które, jak się zdawało, nigdy wznowione 
nie będą.

Miejscowi nacyonaliscś rosyjscy niezado- 
walniają się działalnością na tutejszym terenie. 
Towarzystwo zachodnio rosyjskie, utworzone w 
Wilnie dla zjednoczenia rosyan z małorusinami 
i bialorusinami, zwróciło się do właaz o pozwo­
lenie otwarcia swego oddziału w Chtlmie : 
działalnością na całe Królestwo Polskie, z pro 
śbą, by wolno było urzędnikom zapisywać się 
bez żadnych przeszkód na członków' Towa 
rzystwa.

W  celu propagowania idei nacyonalistj cz- 
nych, urządzane są aw Wilnie odczyty posłów 
nacyonalistów; hr. Bobrinskij mówi o „Naszej 
polityce kresowej dzisiejszej, przeszłej i przy­
szłej*, prof. Kowalewskij —  „W alka o nacyona- 
liztn za pomocą wychowania*, a sekretarz wszech- 
rosyjsliego klubu nacyonalistów —  I^jkifoT— o 
„Samopomocy społecznej w sprawie nacyona-
I żiim*. Nieśli udzony hr. Bobrinskij odczyta 
jeszcze w pierwszych dniach grudnia referat 
„O prześladowaniu rusinów w Galicyi*.

Działa|t więc na rozmaiły sposób „przy 
jaciele nasi*, a społeczeństwo polskie pomimo
II epi ,-.yjaznyr h wichrów, pcha jak moź.e naprzód 
bartę żyiia  społecznego. Pozostaje wsż.ta pi a 
cówka „B ura Tuwarzystwa opieki nad wychodź

I
carni*, kió: a dostarczać będzie i JLruiŁc, i i 
mocy wychodźcom. W obec wzrastającej wciąż, fali I Oskarżanie icn w czambuł za marzenia o 
emigracyjnej —  B:uro ma wielkie zadanie do fiiTstinihum Kic.u-m jest bezpodstawne.

, dr os.s

spełnienia; b edota, szukająca lepszego losu za 
oceai <- i\ n <■ mogła korzystać z dcbrodz.iejstw 
istniej < ycb lalieh biur w' Warszawie, a lembar- 
dziej «•- L. owi - 1 K ia k o w i* .  Zarząd Biura w 
tak di.bi-yri, ji“ i rękach, iż napewno powie­
dzieć m- żua, ż 1!/a'alność j*go będzie jak naj­
lepsza.

Przed paru dniami, odbyło się walne 
zgromadzenie gorzelników z Litwy i Białej Ru­
si. Ponieważ ceny, zaofiarowane przez zarząd 
akc.yzy, o wiele są mniejsze od kosztów pro 
dukcyi, uchwalono wszcząć starania u ministra 
finansów, o przejrzenie praw obowiązujących, 
lotyczących przemysłu gorzelniczrgo. Postano­
wiono zorganizować chemiczno - baktcryołogicz- 
ne laborat >ryum, dla badania różnych procesów 
gorzelniczych.

W  roku bieżącym produkeya spirytusu 
będzie znacznie zmniejsz ma wskuttk nieuro­
dzaju Ttartofli i zupełnego ich braku, gdyż jak 
się okazało, nitktóre krochmalnie uważały za 
rzecz korzystniejszą zawieszenie produkcyi 
sprzedanie kaitofli do krochmalni niemieckich.

Zgromadzeni postanowili rozszerzyć dzia­
łalność Towarzystwa, przez przyjęcie nowych 
czionków i wybrano na przedstawicieli stowa­
rzyszenia gorzeloiwów na ictwę i Białoruś —  
panów Kończę i M. Bohdanowicza.

Do 1 go lipca 1 9 1 2  t o k u ,  Towarzystwo 
ezydować będzie w Grodnie, gdzie co miesiąc 

odbywają się narady, potem zarząd i biuro 
przeniesione będą do Wilna.

Na polu pracy filantn pijnej nie widać 
zastoju. Pod eg dą kuratoryura ubogich, otwar­
ty będzie w tyru tygodniu nowy przytułek 
dzienny dla dzieci ubogich rodzin na Antokolu 
Będą one miały nutyłko opiekę do godziny 5 ej 
wieczorem, ale dostawać będą i obiady, co dla 
tej zgłodniałej rzeszy jest niezbędne.

Na bardzo ocjeglem przedmieściu, bo na 
tak zwanych „Nowych Zabudowaniach* po­
wstały gmachy tw< rżące instytucie „Domu 
Serca Jezusowego*. Głównym opiekunem i 
twórcą tej instytucyi filantropijnej jest ksiądz 
Lubianicc i z cfiar publicznych wznoszą s'ę o- 
clrrohy, warsztaty— aśw irżo wyświęcono nowy 
budynek, mieszczący łaźnie i wzorową pralnię. 
Przeszło 230 dzieci koi zy sta z tych dobro­
dziejstw, nazywając ks. Lubiańoa ojcem opię 
kunem Mają tain stale pomieszczenie i opiekę 
rozciągającą się na szere g lat.

W  innym ducl u prowadzone są o 
chrony i warsztaty, sLworzone przez księ­
dza Dyakowskiego pod mianem „Powściągli 
wość i praca, “ które mniej z ofiar pu- 
olicznycb, a więcej własną pracą dzieci, zdo­
bywają sobie środki egzystencji, W  centrum 
miasta otwse to sklep, w którym sprzedawane 
są bardzo ładne wyroby z działu stolarstwa, 

lusa-stwa koszykarstwa i szwalń;, w której spo­
ra liczba dziewcząt, przygotowuje się do sa­
modzielnej* późniejszej pracy zawodowej.

Bardzo miłą in jyatyw i; podjęło nasz- sto­
warzyszenie Nauczycielek: Przed sameini świę 
tami, urządza w murach po franciszkańskiego 
klasztoru „Gwiazdkę*. Przedstawicielki Stowa­
rzyszenia, udały siu do Warszawy, gdzie urzą­
dzano już( rzecz podobną, i na tej „Gwiazdce* 
będziemy mieli duży wybór swojskich zabawek 

gier, co.nas uratuje od ta&denty żydow&ko- 
niemieekiej, zalewającej w cza* e przedświąte­
cznym wszystkie magazyny, zobaczymy wysta­
wę „wycinanek* z motywów swojskich, o ktć 
ych tutaj słabe; istnieje pojęcie. Urządzoną też 

będzie roczna spriedaż przedświąteczna, prze­
różnych artykułów spożywczych po cenach nor­
malnych i przedmiotów, służących na podarki, 
na które płyną pokaźne sumy.

Litwini raźno krzątają się kolo swych in­
teresów. Litewskie T-w a naukowe i sztuk pię­
knych, kupiły już plac w Wilnie, na budowę 
wspólnego gmachu. Plac jest tak duży, że o- 
bok domu narodowego, kiedyś pomieścić się 
ma n? nim szkoła, czy przytułek. Do zebrane­
go funduszu braknie jeszcze kilka tysięcy ru­
bli, więc komitet budowy zamierza wydać bro­
szurę, nawołującą do składek i wyrobić pozwo- 
enie u władz na zbieranie składek publicznych.

W  Kownie otwarta została pierwsza na 
Litwie publiczna czytelnia litewska, założona 
przez duchowieństwo, które, jak widać, w ży­
ciu spoleczaem Kowna żywy bierze udział.

W  Białymstoku, na posiedzeniu rśdy miej­
skiej, rozmaite szkoły i instytucye społeczno-fi- 
lantropijne wniosły prośbę o pieniężną zapomo­
gę; rada miejska wyasygnowała i ,000 rb. na 
urządzenie „Sali Romanowów*, a wszystkie in­
ne prośhy odrzuc:ła. W  1907 r. zarząd miejski 
postanowił udzielać z funduszów miejskich ty- 

ąc rubli rocznie na opłatę nauki języka pol­
skiego w szkołach miejscowych dla biednych 
uczniów. Grodzieński wydział do spraw miej­
skich skasował tę uchwałę, więc zarząd wniósł 
skargę dc senatu. Obecnie skargę tę senat od­
rzucił, i chybr społeczeństwo dopomoże ucz­
niom biednym do korzystania z wprowadzone­
go do szkoły handlowej wykładu języka pol­
skiego.

Z  Rosien donoszą, że w ostatnich cza­
sach bank włościański kupił dwa majątki w o- 
kólicy Ławkowa: Wobale za 40,000 rb i Je­
ziory za 27,000 rb. Majątki te obejmują obszar 
przeszło 800 dziesięcin ziemi i 168 dzies. je­
ziora. Nawołują gazety do bojkotu takich sprze­
dawczyków, ale opinia publiczna przepojona w 
takich wypadkach miłością chrześcijańską, o wi­
nach zapomina. E W-

„Dalej- p p. Łokot’ - bardzo cenną, doda- 
tnią cechą ul. r a lubującej inteligemyi małoroj yjsldej 
jf .t jej iiacynnalbm, t. zn. gorące uczucie narodo­
we i uświadomię,lic.Jeżeli to Bęzeitfe i uświadomie­
nie można *li< towi ć w  łoży ko państwowe, tedy 
jest u> > la dodatnia, pożądana z o t ;ó lw r c y js k ie g o  
panstwowugo punkm widzenia".

Pokłada następnie Łokot' wielkie nadzieje- 
w  anlys< mity; m.ie n acyon alis tów  małoruskich. 
W  tak.ch warunkach

„Ibjc ie  tylko grui.t <1 a V. >(.ó.ncj pn.ey na 
Cyonałizmu etnograficznego na korzyść nacyonali 
zmu resyj kiego, ogólnego, a /fnńdziecie w  Intel i - 
gencyi małoro-.vjskiej, kióra s ę -.kumla pod i-ztan 
darem małoruskiego eiriograucznego nacyonalizmu, 
gotową, zwrartą sin;, bezwarunkowo korzystną dla 
ogólnorosyjskicj -prawy państwowej".

Nie trzeba tylko, zdanń 111 profesora, za­
liczać „ukrainofilów* do szeregu inorodców.

P o z y ty w n y  program polityki w stosunku 
do „ukrainizmu* powinien być taki:

„ W  imię jedności cgółnopaństwowej, rosyj­
skim nacyonalistom wypadnie poczynić pewne u 
s'ępstwa na rzecz nacyonalistów małorcsyjskich na­
wet w  dziedzinie realnych in.eresów loka'nych, np 
zgodzić s‘ę na zniesienie strefy osladlości, ażeby 'v 
wolnić Małoroł yę 'od  czę«ci żydostwa. No i natural­
nie wypadnie im udziehć pewnej wolności przeja­
wiania czysto einogreficznego nacyonalizmu -w o l  
no ci prasy! „ukraińskiej", która zaniknie sama przez 
się, jeżeli nie będzie odpowiadała interesom i gu ­
stom szerokich mas małoruskich; wolności „pro- 
swit", jeżeli nie będa się zajmowały propagandą 
radykalnych politycznych i społecznych utopii; i na­
wet wolności, a raczej — przyjemności mieć doceń 
tury w  uniwersytetach miejscowych z językiem w y ­
kładowym „ukra ńskim". T a  wolność nie jest tak 
straszna z ogólnopaństwowego punktu widzenia, 
dlatego, że normalna inteligencya małoruska prędko 
zrozumie, jak mało pożyteczne są tego rodzaju pre 
tensye etnograficznego nacyonalizmu".

C aarakteryslyczn c  jest stwierdzenie przez 
nacyonalistę tego faktu, że w oln ość  język o w a  
i kulturalna nie jest dlz „ogó ln op ań stw ow ych *  
interesów czemś strasznie niebezpiecznem. N ie­
którzy n acyonaliści mają także czasem lucida 
inUrvalla.

(j)

ijt;t:\. Mrzyr/t.kąjąc ponicę w postaci kąinicn:a 
piasku, gliny i t. d W ybór miejsca ma zde 
cydować zarząd micj-l.i lą-zrie z przedstawicie 
lutni ligi.

Zatwi-mdz ino na 1912 rok lu lżct, wyno 
szący 520 tys. 1 b* z pi zew idziarym deficytem 
32 tys. rb.

Komisy a duż^źniana w podjęlttn trud 
nem zadaniu opracowania sposobów walki 
drożyzną nie przyszła do żadnycn konkretnych 
vOT lósków: ' Jedynie nabywanie drzewa opało 
w ego dałoby się uprzystępnić przez bezpoś"td 
ni zakup drzewa od zarządu dóbi państw: 
fw chwili obctr.ej jest 300 sążni do nabycia) 
i odprztdawanie po cenie kosztu biednej lud­
ności. Tej atoli manipulacji rada mieiska się 
nie podjęła ze względu na trudność1 technicz­
ne; natomiast ma zwrócić się do miejscowych 
Tcw . dobroczynności z propouycyą podjęcia 
tej akcyi przeciwtlrożyźnianej Nim słońce wej­
dzie, rosa oczy wyje; ludność uboga poczeka 
zapewne jeszcze na rezultat wzajemnych u- 
stępstw co do pierwszeństwa w dobrym czynie. 
Żydowskie T-wo dobrocz. już od początku zi­
my, nie oglądając się na nikogo, praktykuje 
u siebie tanią sprzedaż opalu.

Założycielka i przełożona istniejącej od 
1907 roku handlowej szkoły koedukacyjnej, 

Retnezowz, nosząc się, w celu rozszerzenia 
szkoły, z projektem budowy własnego gmachu, 
wniosła do rady prośbę o'poparcie przez u- 
dzielenie poręki długu 75 tys. ib., zaciąganego 
w ministerstwie przemysłu i handlu, które pc- 
ręki zarządu miejskiego żąda jako gwarancyi. 
Rada miejska do prośby się przychyliła.

W ło szek .

Dokoła 3:b prawodawczych.
Politechnika w arszaw ska Ministerstwo han­

dlu z ło ż j ło  Dumie Państwowej (zaakceptowany już 
przez komisyę oświatową Dumy) projekt iinis.iy 
»rt. 15 statutu politechniki warszawskiej (z dnia 8 
czerwca mcB r.) w tym sensie, aoy istniejące w  po­
litechnice B stypendyów po rb. 6co, w  sumie ogól 
nej 4,8co il>. rocznie, przeznaczone dla kończących 
politechnikę wychowańców, celujajcyęh zdolnościa­
mi i przygotowujących .s‘ę do profesury, przestały 
być wyłącznością słuchaczów polu. warszaw sk. i mo­
gły  być odtąd udzielane wychowańcotn wszelkich 
innych wy/szych uczelni technicznych w  państwie, 
z przyznaniem jcdyn.e pierwszeństwa wychowań 
e o n  politechniki wars-.awskiej. Jednocześnie w  tytn 
samym projekcie ustawodawczym ministerstwo do­
maga się i zmiany art. 26 statutu politechniki, a 
mianowicie zniesienia obowiązujących obecnie egza­
minów konkursowych dla kaudydauSw, pragnących 
wstąpić do politechniki warszawskiej, w  razie jeśli 
lic2ba tych kaudydatów Drzewyższa liczbę wakan- 
«ów. Kzecz pro:, a, że projektowane zmiany były­
by niekorzystne dla miejscowej politechniki, załc żo- 
ntj kosztem kil‘ umibonowych oliar i składek sno- 
łeczeństwa miejscowego i, z tej raćyi, mającej w 
swoim statucie bodaj słabe odbliski uwzględnienia 
potrzeb miejscowych. Projektowane zmfany zmie­
rzają ao obalenia tej zasady, uwzględnionet przez 
Radę Państwa i Monarchę. W  szczególności zaś 
dopuszczenie do politechniki warszawskiej kandy­
datów bez egzaminów konkursowych, obowiązują­
cych w  wyższych zakładach naukowych technicz­
nych w  Cesarstwie, byłoby wyrażnern upośledze- 
\1e1n i obniżeniem poziomu politechniki warszaw 
skiej. To też, n ile nam wiadomo, Kolo Polskie 
wystąpi przeciwko projektowanym zmianom.

Kobiety w szkotacli rolniczych. Zarząd głó 
wny rolnictwa zlozyt w  Dumie Paśstwowej projekt 
prawa o dopuszczeniu kobiet na posady przełożo­
nych, nauczycielek i wychowawczyń v. żeńskich 
szkołach rolniczych niższych, zakładanych na za 
sadzia ustawy z dma 26 go maja .900 roku. 
Kandydatki powinny posiadać odpowiedni cen 
zus naukowy, na otrzymanych zaC posadach po 
bierae będą takie same uposażenie, jak mężezj^ni, 
i korzystać mają z p ra w  emerytalnych. (.0 więcej, 
emerytury projektują się nie tylko dla samych tych 
urzędniczek, lecz i pozostałych po nich... mężów, o 
ile ci są pozbawieni zdolności do pracy.

Port zbożowy w  Odesie. Ministerstwo han­
dlu złożyło Dumie Państwowej projekt urządzenia 
przystani zbożowej w  Odesie, żądając w yasygno­
wania na ten cel 9,660,000 rb. Zdaniem minister­
stwa, port w  Odesie, ukończony przed 30-stu laty, 
nie odpowiada obecnym potrzebom handlu zbożo­
wego. Mianowicie, w yw óz zboża z Odesy sięga 
niekiedy 150 milionów pudów, a tymczasem w  por­
cie niema wcale składów zbożowych, przystań zaś 
zbożowa jest zbyt mała. Projekt przekazano do ko- 
misyi komunikacyi.

Opłaty za sprawdzanie miar i wag. W obec 
tego, że projekt nowej ustawy o miarach i wagach, 
złożony ciałom prawodawczym, nie rychło doczeka 
się rozstrzygnięcia,‘ minister handlu wystąpił do Du­
my Państwowej z wnioskiem o przedłużenie na ca ­
ły  rok następny mocy obecnych przepisów o opła­
tach za sprawdzanie miar i wag.

[KOMIKA PRO * I MC Y OM ALM A.

(Z pism i od korespondtnlótc).

—  Pamiątki. Właściciel domu w  Żytomierzu 
p. A. Czerkicr. ofiarował dla wołyusk-iego muzeum 
centralnego dwie starożytne pieczęcie z mosiądzu: 
oryginał pieczęci magistratu owruckiepo z czasów 
Katarzyny II z herbem miasta i polskim napisem 
oraz pieczęć biskupa Adama Naruszewicza k a w a ­
lera orderów Białego Orła i św. Stanisława z na- 
jii.sem łachirkiru .

—  Narada agronomiczna Dnia 22 listopada 
w Kamieńcu Podolskim ukończyła sw e ohrady na­
rada gubernialna zwołana w  celu omówienia kwc- 
styi związanych z niesic.nit 111 pomocy agronomicz­
nej ludności gubernii. Między intienii zdecydowa­
no, zalecić agronomom ziemskim aby obieralt na 
miejsca zamieszkania nie miasta, .jak to zazwyczaj 
czynią dotychczas. L c z  wsie takie, w  których się 
znaj tują już to pola wzorowe, już to składy narzę­
dzi rolniczych. Uchwalono również prosić powia­
towe zarządy ziemskie o zwiększenie pensyi agro­
nomom ziemskim, załozyć centralne biuro guber- 
nislne dla wypisywania narzęizi i maszyn rolni­
czych, sprzeds.7 tych maszyn oraz nasion uskutecz­
niać riie tylko w specyalnych składach, lecz rów­
nież przy powiatowych zarządach ziemskich, a w 
miarę możności i przy towarzystwach kredytowych. 
W reszcie postanowiono popularyzować wiadomości

zakresu rolnictwa i gospodarki wiejskiej zapo- 
mocą oaczytów oraz rozpowszechniania odpowied­
nich broszur.

—  Działalność komisyi urządzeń rolnych. Od 
początku sw ego istnienia do roku bieżącego, komi- 
sye urządzeń rolnych ułatwiły przejście do gospo­
darki futoroweji i gospoaarići na skomasowanych 
parcelach 70 gminom na 55,887 dzies. gruntów na- 
eżąCych do 11,492 gospodarzy.

Powyższe grunty dzielą się według powiatów 
w  sposób następujący: w  pow. humańskun 6,335 
dzies, -adomyskim -  24 447 dzies, czerkaskim -- 

,887 dzies, wasylkowskim— 4269 dzies, kaniow­
skim— -1,483 dzies.. b.erdyczowskim— 2,6911 dzi»s., 1 
raszczańskim— 888 dzier., lipowieckira-Gi,454 dzies:, 
wreszcie w  pow. zwinogródzkim— 558 dzies. Dzia­
łalność komisyi urząd/.eń rolnych nie dotknęła 
wcale pow. skwirskiego i ezehryńskiego.

—  Przeciw pijaństwu. Mieszkańcy miastecz- 
a Wyszhorodek pow. krzemienieckiego zebrali się

na wiec, na którym postanowili zamknąć wszystkie 
Tstniejące w  miasteczku traktyernie, szynki i piwiar 
nie. Sklonito ich do teg-o pijaństwo, które ostatnie- 
m. czasu zbytnio się w miasteczku rozwielmo'.nilo 

było przyczyną ciągłych kłótni i kradzieży.

Z prasy rosyjskiej.

Co robićz „ukrainizmem*?— zapytuje w„Go- 
łosie Moskwy* znany profesor Łokot', do nieda­
wna postępowiec, obecnie nacyoaalista rosyjski, 
nawiązując do odbytego niedawno w klubie na­
cyonalistów kijowskich posiedzenia w tej sprawie.

Prof. Łokot’ zgadza się w zasadzie na to, iż 
wielkorosy anie i małorusini stanowią jeden szczep 
r o s y j s k i ,  co jest; jak wiadomo podstawą poglą­
dów nacyonalistycznych na tę sprawę. Czyni 
jednakże pewne zastrzeżenia.

Dwudziestomilionowe plemię małorosyjskie 
zawszeć mówi w swem wUsnem narzeczu, odmien- 
nem od literackiego ręzyka rosyjskiego, jak o  typ 
etnograficzny zawszei małoruśhii mają cechy zupeł­
nie odmienne od gałęzi wielkoru«lciej i białoruskiej. 
Charaktery, obyczaje, wogóle cala twórczość naro 
dowa w gałęzi maloruskiej po.dada cechy odrębne, 
które niszczyć sztucznymi, a tembardziej gwałto­
wnymi środkami, byłoby w każdym razie bezuży­
tecznie".

P rof Lukot' w i i i z y  w naturalną asym ilacyę 
m alorusinów przez w p ły w y  kulturalne rosyjskie. 
U m iarkow ani „ukrainofile*, a tak'ch jest więk

Z życia prowincyi.

Żytomierz, d. 1 grudnia.
Raut, urządzony ubiegłej soboty w klu­

bie szlacheckim na rzecz rżymsko-katol T-wa 
dobroczynności, udał się doskonale; nie ped 
względem materyalnym, gdyż ta strona naszych 
rautów zazwyczaj szwankuje z powodu niewy­
górowanych cen biletów wejściowych, stano­
wiących jedyny dochód, natomiast zabawa w 
dobranem i znajomem kółku, przy umlejętncm 
zarządzeniu i uprzejmości gospodyń pań Płot­
nickiej i Salisowej, nic nie pozostawiała do 
życzenia. Ożywione tańce trwały do 6-cj 
z rana.

Wczorajsze posiedzenie rady miejskiej 
rozstrzygało 24 sprawy, między innemi wzmian­
kowana juz na tern miejscu i polecona komisyi 
do rozważenia sprawa żądanego ptzez ducho 
wieństwo prawosławne usunięcia piwiarń z re­
jonów cerkiewnych weszła na porządek dzień 
ny i zajęła lwią część obrad, które przeciągnę­
ły się do godz 12 w nocy. Na skutek nieprzy­
chylnego a umotywowanego wypowiedzenia się 
komisyi, duchowny Iwanow wystąpił z zarzu­
tami, że radą zwykła stawać na przeszkodzie 
intertsom cerkwi i duchowieństwa, za co prze­
wodniczący odebrał mu głos„ to jednak nadało 
obradom charakter pewnej drażliwości i wymu 
szenia. Za pomocą tajnego głosowania wniosek 
odrzucono, postanawiając atoli skasować pi 
wi trnię przy ul. Puszkińskiej, w domu Staro- 
świetskiego z powodu stale powtarzających się 
tam burd i awantur.

W  dalszym ciągu obrad zdecydowano 
wyasygnowanie 100 rb. na instytucye nauko 
we imienia Pirogowa w Moskwie i udzielenie 
miejscowemu oddziałowi ligi do walki z griiź.li

szość, lubią literaturę rosyjską i nie negują cą trzech dziesięi in zi< mi pod budowę s; u ito
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inneeo szpitala. Takie wypadki, pomimo niebez­
pieczeństwa Ula chorych, zagrażają ogólnemu bez­
pieczeństwu.

D r Burczak udzielił w tej sprawie następu­
jących wyjaśnień: miasto zorganizowało szczepienie 
ospy bezpłatne w  domu kontraktowym i retuszu. 
Oprócz tego po każdem zawiadomieniu wydziału 
zdrowia o wypadku zasłabnięcia na ospę, do m iej­
sca, w  którem stwierdzono wypadek, deleguje się 
felczer, który stara się zaszczepić ospę sąsiadom 
chorego, dokonuje dezynfekcyi i < d. Powyższe 
środki bezwątpienia wpłynęły na zmniejszenie się 
epidemii, co potwierdzają i cyfry: wówczas, gdy 
ilość zasłabnięć w  październiku wynosiła 123 w  l i­
stopadzie spadła do 65. Po kilku przemówieniach 
d r Burczak zwrócił uwagę obecnych, iż wszyscy 
podzielają zdanie, że obecna organizacya przyjmo­
wania chorych nie odpowiada potrzebom i że na­
leży ją ulepszyć. A b y  iednak zdanie takie hie b y­
ło tylko /limn rinm, p. Burczak proponuje
uchwalić dyrektywę dla dyrektora szpitala Ak-ksan 
duowskiego w  tym sensie, iż chorych na ospę lub 
szkarlatynę nie wolno nie przyjmować do szpitala. 
Ponieważ Jednak to będzie wymagaio zwiększenia 
kosztów, prosi on o wyasygnowanie na przyszły 
miesiąc to tys. rb.

Wniosek ten spotkał się z głośnym protestem 
ładnego Dobryntna; mówca uważa, że rozpauywa 
nie wniosku, o którym rada nie była zawczasu u- 
przedzona, jest bezprawiem. „Po raz pierwszy sły 
szę, aby prezydent miasta popełniał bezprawie* — 
woła p. Dobrynin. D-r B u r c z a k :  „Może pan u-
żywac mocniejszych nawet wyrażeń — wszystko j e ­
dno, to mię obrazić nie może Zretftą  istnieje wy- 
aśnienie senatu, że prezydentowi miasta przysługu- 
e przw o płddawar.ia pod głosowanie wniosków 

nagłych". P. D o b r v n i r :  „Nieprawda, takiego w y ­
jaśnienia niema. T o  jest bezprawie". Zachowanie 
się p. Dobuynina wywołuje protest ze strony rad­
nych. Br. Orgis proponuje tymczasem polecić dy­
rektorowi szpitala przyjmować chorych. Pociągnie 
to za sobą wydatki ponad budżetowe, które następ­
nie rada miejska przyjmie, D r Burczak stawia 
wniosek na głosowanie, rada miejska jednogłośnie 
wniosek przyjmuje za wyjątkiem p. Dobrynina, któ- 
y  demonstracyjnie oświadcza, że nie weźmie udzia- 
u w  bezprawiu.

Prof. Ruzskij zaznajomił radę miejską z pro­
jektem nowego kolektora, który ir.a skierowzć cie 
czc kanalizacyjne bezpośrednio do Dniepru, aby 
zapobiedż w  ten sposób zanieczyszczaniu zatoki kt- 
tajowskiej. Kosztorys kolektora został obliczony na 
350 tys. rb. Przeciwko zanieczyszczaniu w  ten spo­
sób Dniepru zaprotestował prof. Pawłowskij. Mów­
ca wskazał na przykład miast zagranicznych, gdzie 
zawsze przed spuszczeniem cieczy do rzeki robią 

nieszkodliwemi za pomorą skoinjiiiko wanjmh 
litrów i stacyi biologicznych o^az wskazał na nie­

bezpieczeństwo takiego zanieczyszczania rzeki. Inni 
radni również byli zdania, żt skierowywanie cieczy 
do Dniepru może być tylko środkiem tymczasowym, 
miasto zaś powinno urządzić pula irygacyjne dale 
ko poza miastem Przed sformułowaniem jednak 
wniosku większość radnych opuściła salę, wobec 
czego posiedzenie przerwano do przyszłej środy.

ni«
W  r. 1912-ym, siódmym rotu swego istnie- 
,Dziennik Kijowski* rozszerzy dział in fo r­

m acyjny i urozmaici dział literacki-

Pismo nasze obsługiwać będą w łasne 
agen cyc te leg ra ficzn e , zorganizowane w waż­
niejszych centrach kraju i zagranicy. Oprócz 
tego pedawać będziemy informacye Petersbur­
skiej Agencyt ttłegrałicznej.

W r. 1912 „Dziennik Kijowski* druko­
wać będzie:

powieść

jilaryi Rodziewiczówny
pod tyt.

Jezioro
Szanowny panie Redaktorze!

Jako blizko stojący interesów ogólnie w 
okolicy naszej (powiat Tara9zczański) cenione­
go i szanowanego pana Fortunata Rakowskie­
go (Jana-Fortunataj, nie mogę pozostawić bez 
odpowiedzi korespondencji umieszczonej w -\s 
320 „Dziennika* pod tytułem „Majątek pclski 

agrożony*, a dotyczącej sprzedaży przez p. 
F. Rakowskiego fermy „Greków*, powiatu hu- 
mańskiego p. Augustynowiczowi; sprawa ta 
przedstawia się w ten sposób.

„Greków* stanowi małą część (144 dz.) 
znacznego majątku „Rąbany-Most* (908 dzies.) 
powiatu humańskiego, z niemałym wysiłkiem 
nabytego przez p. F. Rakowskiego w r. 1904 

w ten sposób uchronionego od przejścia w 
obce ręce.

Przed sporządzeniem przedwstępnej umo­
wy „z a p r  o d  a ż n ej*  na „Greków* p. F. Ra- 
kowsk: możliwie najdokładniej poinformował s>ę 

zamiarach p. Augustynowicza co do naby­
wanego przez niego majątku i upewniwszy się 
z najbardziej kompetentnych źródeł (na co ma 
listy u siebie), że p. Augustynowicz (polak i 
catołik) nabywa majątek nie dla cdów  speku­
lacji, taką przedwstępną uinowę z p. Augusty­
nowiczem w sierpniu zawarł.

W  danej chwili tranzakeya na Greków 
iest już sperzadzoną (i-go grudnia r. b. u re­
jenta Kolczewskiego), ale gdyby nawet fakt ten 
nie raiał miejsca, to i zawarcie przedwstępnej 
umowy o tyle wiąże stronj j^k etycznie, tak i 
rnateryalme, ż.c cofnięcie sprzedaży —  kupna 
przedstawia wielkie trudności i po za tem nie 
nastręczało się i nie nastręcza dotychczas ża­
dnych danych, aby można było o-zypuszczać, 
iż istotnie majątek ten ma przejść w ręce p. 
Tarnowskiego, jak to utrzymuje korespondent; 
przeciwnie —  są bardzo poważne dane, utwier­
dzające w przekonaniu, że majątek pozostanie 
i nadal w ręku p. Augustynowicza.

Tak, czy inaczej p. F. Rakowski, ze swej 
.strony przedsiębrał wszelkie możliwe środki, 
aby majątek jego nie przeszedł do rąk speku­
lanta i jeżeli, pomimo to, fakt teu będzie 
miał, niestety, miejsce, odpowiedzialni, ść zań 
żadną miarą obarczać p F. Rakowskiego nie 
może.

Racz, Szanowny panie Redaktorze, przy 
jąć wyrazy wysokiego szacunku, z jakim pozo­
staję

Henryk Wilczyński.
*KIS*iiB*i»C*4«»iiomir i*r ,y c-

Posiedzenie red; miejskiej.
Na onegd^jszem posiedzeniu radny Gorbunow 

postawił wniosek nagły rozpatrzenia praktykowa­
nych obecnie w  Kijowie sposobów walki z epide 
tnią ospy Mówca przytoczył wypadek, kiedy cho 
rej na ospę nie przyjęto do szpitala AleksaiMrow 
skiego, poczeni wieziona ją przez całe miasto do

artystyczne wrażenia z pod włoskiego nieba

pc-d tyt.

nowelę

Bolesława Prusa
specyalnie dla naszego pisma pnez znakomite* 
go autora „Lalki* i „Faraon?* napisaią. 

nowelę

€dwarda Paszkowskiego
pod tyt.

„Dziennik* zapewni! subie współpracow- 
nictwo pierwszorzędnych sił n au k o w ych  f a r­
ty s ty c z n y c h .

W  r 1912 „Dziennik Kijowski* druko­
wać będzL prace znakomitego nastego uczonego

Aleksandra jabłonowskiego
W krótce po Nowym Roku rozpocznie się 

druk cennego i nader ciekawego stućyum hi­
storycznego

Maryana Dubieckiego
pod tyt.

Dawny Żytomierz.
„Dziennik Kijowski* pomieszczać będzie 

utwory poetyckie

Ja n a  K a s p ro w ic za , O r - O f a
(A rtu ra  Oppmana) i innych-
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Dx i  4 (17) Barbary P. M.
Jutra 5 (i8j Sabby Op.

W M h *  I Hreftda « g a d :  7 m . 59
M g - i u  •  g a d i  3 w  54.
J3*w*-»»ę 4«U gada 7 wa 55,

K n i f i u d a f  J iy k  M i a f b p y c i n y .
17 g ru d n ia  »■ • ! .

Roku lt>97- Umiera Eleonora, żona króla
Michała Wi.śniowieckiego.

—  Z T-W a dobroczynności- W poniedzia­
łek d. 5 grudnia w sali „O gniwa- o godz. 7 ej 
wieczorem odbędzie się walce zgromadzenie 
członków kijowskiego T-w a dobroczynności.

Zarząd T-wa uprasza Szanownych pp. 
członków o jaknajliczniejsze sta wienie się na 
zebranie.

—  Prezes zarządu zawiadamia, iż posie­
dzenie członków zarządu odbędzie się d. 0 go 
grudnia r b , to jest we wtorok o godz. d ej 
wieczorem, a posiedzenie pań kuratorek d. 7-go 
grudnia, to jest w środę o godz. 11-ej z rana

—  W y k ła d y  dla m łodzieży W czoraj o 
godz. 7-ej W ieczorem  odbył się w XV auli uni­
wersytetu III-ci z kolei naukowo-popularny w y­
kład dla uczącej się w średnich męzkich i żeń 
skich zakładach naukowych młodzieży. Tym ra­
zem miał wykład nauczyciel podolskiego gimna 
lyum żeńskiego, A  Sokołow, na temat: „Don 
Kichot rosyjskiego życia —  z racyi 100-letniej 
rocznicy urodzin wielkiego krylyka rosyjskiego 
W. Bie!ińsk|ego“ .

Dziś o i ej w pot. również w XV auli 
odbędzie się IV-ty z szeregu zaoowiedzianych 
wykładów —  wykład nauczyciela Kubańskiego 
„O rozrzedzonem powietrzu- .

—  Z u n iw e rsyte tu . Studenci, którzy 
v stąpiii do uniwersytetu nie póżuiej, niż w 
] 007 r. i mający w grudniu b. r. otrzymać 
świadectwo z ukończenia uniwersytetu —  mogą 
składać egzamin z ekonomii politycznej 12-go 
i 13-go b. m., jeżeli tylko w swoim czasie—  
cio 8 go grudnia— powiadomią o tem sekreta­
rza wydziału prawnego.

—  Z politechniki- Na wydziale mecha­
nicznym politechniki kijowskiej w tych aniach
o g łoszono  spis studentów— n 'malialów. O go-
}{ m jest ich na mechanice 86.

Minimaliści są podzieleni na dwie katego- 
rye. Do pierwszej należą ci, którzy za dwa la­
ta ubiegłe nie utrzymali „minimum", jest _<‘h 
39; o ile zarząd politechnik i ą  = ów zatwier­
dzi, będą oni wydaleni z pobtrenniki. Dci dr_- 
g b j kątdgorli należą ci, którym doptlnicoie 
brakujących stopni zostało prolongoware do 
maja 1912 roku. Takich studentów na wydziale 
mechanicznym jest 47.

Dyrektor politechniki odmówił pięciu stu­
dentom odroczenia opłacenia wpisowego, skut­
kiem czego za nieopłacenie wpjsu groz. im w y­
dalenie.

—  0  opibki sz lach e ck ie . Do Dumy Pań 
stwowej złożył rząd projekt prawodawczy o 
zmniejszeniu liczby „opiek szlacheckich- w gub. 
kijowskiej z dwunastu (po jednej w każdytr 
powieciej do dwóuń tylko, a mianowicie: w K i­
jowie i Humaniu, t. j. w miastach, w "których 
znajdują się sądy okręgowe

—  Z sądu w ojen n ego, "w sprawie puł­
kownika inżyuieryi wojskowej, Krestynskiego, 
oskarżonego o nadużycia służbowe, sąd wojen­
ny badał wczoraj w dalszypi ciągu świadków, 
poczem odczytywano zeznania tych, którzy nie 
przybyli na sprawę oraz rozmaite dokumenty 
urzędowe. W yrok zpodziewany jest jutro.

—  S p raw a ad w . p rzys. Faana f Karnau 
ch o w a. Z  powodu pocągnięcia adw. przys 
Ficna, Karnauchowa i b. ouroncy prywatnego 
Gtlda do odpowiedzialności sądowej o naduży­
cia podczas administrowania sprawami towarzy­
stwa, sędzia śledczy Fenenko zwrócił się do 
sądu okręgowego z prośbą o wytoczenie prze­
ciwko wymienionym osobom dochodzenia w 
drodze dyscyplinarnej.

oprawa została przekazana komitetowi kon- 
sultacyi adwokatów przysięgłych, który uznał 
podobne dochodzenie za przedwczesne, ponie- 
w -ż sprawa nie została jeszcze ostatecznie 
przez sąd rozpatrzona.

Wczoraj kwestyę tę rozpatrywano na o- 
gólne a [gromadzeniu członków sądu okręgowe­
go. Zgromadzenie wbrew decyzyi komitetu kon- 
sultacyi postanowiło rozpatrzyć sprawę pp. Fin- 
na, Karnauchowa i Gelda in  m eritó ł w tym 
ce!u zażądać aktów sprawy cywilnej, dotyczącej 
upadłości Jakóba Epsztcjna orae aktów śledz­
twa pierwiastkowego, prowadzonego obecnie 
przez sędziego śledczego do spraw szczególnej 
wagi Mowohnickiego.

—  K ary dyscyp lin arn e. Ogólne zgroma­
dzenie' członków kijowskiego sądu okręgowego 
zawiesiło w czynnościach na rok jeden adw. 
przys W. Zdanowicza za przewlekanie powie­
rzonych mu spraw.

Ogólne zgromadzenie członków Kijowskiej 
izby sądowej zmieniło decyzyę takiegoż zgro­
madzenia kijowskiego sądu okręgowego, na mo­
cy której adw. przys. Kuokow wykieilcmy zo­
stał z listy adwokatów przysięgłych. Izba po­
stanowiła zawiesić go w czynnościach adwokac­
kich na rok jeden. Na tem samem zgromadze­
niu członków kijów skiej izby sądowej zm.cnio- 
no adw. przys. G. Cehnerowi karę dyscyplinar­
ną w postaci zawieszenia na 3 miesiące w czyn­
nościach adwokackich za niestawienie się. na 
posiedzenie sądowe, skazując go na naganę

P R Z E  Z  Z E M S T Ę . W  dniu 1 grudn ia
i!o mieszkania Cesaria (W . W łsylkowsfca 54) przy 
szła jego znajoma K riwcow a i oblała go kwasem 
iiiarczanym. Cesar uległ oparzeniu twarzy.

— NAPVD Onegdij wieczorem 1, a Psczer 
sku pijany N. Suszczenko napadł na A. Hołowatko- 
w ą  i Kowalewa. Żołnierze nadbiegli z pomocą na 
pastowanym kobietom i oddali awanturnika w ręce 
pohcyi.

—  A R E S Z T O W A N I E .  W czoraj późnym w ie­
czorem jeden z  pomocników gospodarzy klaso' /ych 
zatrzymał na rynku HkUhkim Iwfich chłopców  — 
jednego w  uniformie reałiAy, drugiego w  uniformie 
aimnazyasty. Pierwszy z nich okazał się I. Z. ucz­
niem jednego z kijov.skfch szkół realnych, drugi— 
niejakim Dietskim, nie mającym nic wspólnego z gi- 
mnazyum.

—  P O Ż A R . OnegJaj od silnego napalenia 
w  piecu wszczął się pożar w  domu Nś 3 przy ul 
Meryngowskiej. Ogień wynikł w  mieszkaniu pomo­
cnika adwokata Mazora na 2 iem piętrze, a stamtąd 
przeszedł do mieszkań Bołotina, Stolberga i innych 
Ogień został ugaszony przez pałacow y oddział stra­
ży ogniowej.

—  N IE SZ CZ Ę ŚLIW E  W Y P A D K I. Na Pecrer- 
sku w  warsztacie krawieckim inteudentury kijow­
skiej ; 4 letni Kencewoj włożył przez nieostrożność 
rękę pod prasę, która zmiażdżyła mu palce. Chłop­
ca odwieziono do szpitala.

Na brzegu Dmepfu' w pobliżu mostu łincu -

C how ego paka p rasow an ego  siana p rzygn iotła  Cha 
lew sk ie g o , k tó ry  odniósł uszkodzen ia nóg. P o szk o ­
do w an ego  o d w iezion o do szpitala.

—  K R A D Z IE Ż E . W  tram w aju  na W . W a sy l 
ko w sk iej skradziono B row skiem u  portm onetkę z 80 
rublam i.

W  p iw iarn i p rz y  B asejnej Ns 5 okradziono F. 
Sosnow skiego-

U b ie g łe j n ocy  p rz y  uł. F u n duklejow skiej Na 69 
okradziono stry ch y  p rzy  m ieszkaniach^ B ie ń k o w ­
skiego. Ż u k o w e j, B e k k e rz  t Rom ana.

P rz y  L w o w sk ie j JTs 21 okradziono stry ch y  
p rz y  m ieszkan iach  S lru w e g o  i P asiaka.

P r z y  iii'. B e za k o w sk iej Ne 33 skradziono z mie 
sżkania S ard aku w skiej rz e c z y  w arto ści 140 rb.

P rzy  ul. W o z d  w iżeńskiej N 236 o k r a d z i o n o j n a  
j o o  r b .  m :eszkan ;e  D u b r o n i e n k i .

Na ul. W . ' -Ż yto m iersk iej ^skradziono ^ p rze­
ch o d zą cej’ l.u b icz-U rigorow iczow ej_ . torebkę l p ie­
niędzm i.

—  H AN D EL"] ’ P O D  S^CU D ZEM * d N A Z W I ­
SK IE M . O statnim i cz a sy  potieya  k ijo w sk a  zw ró  
ciła  u w ag ę  na handel p o d jcu d zem jaazw iskiem  w  re- 
stau ra cyzch .

S to sow n ie  do art. 575 ustaw y o podatkach 
a k cy zo w y ch , na o tw a rcie  restau racyi w yd aw an e  są 
p o zw o len ia  im ienne, k tó re  nie m ogą b y ć  od d aw an e 
to m u  innem u. W  rze czy w isto śc i : j ś  w  ca łym  sze- 
r e g u f restau racyi p o zw o len ia  1 udzielon e"T zostały  je- 
di ym osobom , a han del p ro w ad zą  w  nich inne.

Z ako ń czo n e w  tych  ciniachfśled ztw o  p o licyjn e, 
p row adzone p rzez  pom ocnika p o licm ajstra  W e re w - 
Ktna, w y k ry ło  handel pod cu d ze m b iizw isk ie m  w  re- 

1 auracyach  n astępujących: p rz y  D . W a la  Ns 11, 
p rzy  uf. K o żem iackie j Ns 2, p rz y  ul. W o ło sk ie j 
Ns 47 i w  n iektó rych  in cycn .

P o zw o len ia  na o tw a rcie  p o w y ż sz y ch  re s ta u ­
ra c y i w yd an e  b y ły  w ła ś c ic ie lo w i brow aru* M. R ; 
ch ertow i, k tórem u fak tyczn ie  resiau rato ro w ie  p ła ­
cili, od 150— 200^rb za  handel p .zek ą sk a m i i z o b o ­
w ią z y w a li się p rzy  tem  b rać p iw o  ty lk o  z je g o  b ro ­
w aru.

R estau rzcye.^ w  k tó ry ch  p ro w ad zo n o  handel 
pod cudzem  n azw iskiem , w e d łu g  p ra w a  m ają b yć  
zam knięte,

—  C IE M N A  S P R A W A . W  dniu i-ym  g r u ­
dnia człon ek  s ło b ód zk iego  oddziału  „zw .ą zk u  n aro­
du rosyjskiego^  i o so bisty  k ie ro w n ik  chóru ge n err 
łow ej^ R azunP chinej, S . F id czu ko w , dostawił,fdo c y r ­
ku łu  p eczersk ieg o  ch o reg o  na o czy  w łościan in a 
B ;m czen k ę .rp rzy b y k “go r d r K ijow a^ d la  k u ra cyi i o- 
znajm ił, iż ten ostatni do p u ścił się  krad zieży  u£Ra- 
zum ichinej.

W edług.; s f ó w I B l i n C z e n k i ' s p r a w a  [przedstaw ia 
s i ę  n i e c o  i n a c z e j :  F id czu k o w  ż ą d a ł  o d  n i e g o  20 r b . ,  
a l b o  s u k m a n y  i g d y  B. o d m ó w i ł  „ z w i ą z k o w i e c -  z a ­
t r z y m a ł  go j a k o  z ł o d z i e j a .  S p ra w a  i d o t y c h c z a s  n ie  
z o s t a ł a  w y j a ś n i o n a .

Btflletyn K ijo w sk ie] s ts c y i  Słbteoroioglcznej.

Dm* 3 (16) grudnia t.jit  r

- 5 1 e 1 4 - *

* 1 r«m» pm p *i. tutęCi

Tewkp. p«w . «»edł. C ct — 3,2 - 2 ,0 —  33
bojrotott p rzy  O  w 15°,9 75B3 753,4
Jtop. w flgo to  ści *  p ro c 99 roo
K ierd  u  yb .w iat.(w  mmas.) O O P łd W ,
C i A u i .  W cdł. 10 st. syn. 10 10 10
Uodć sp a d ó w  w  m k — — —

• d  g. 9-ej w lec*, 

do {  ę-ej w ie t ł

N a w . tem p. p » w l e u u  w  cią g u  doby 
Najbiżaza
Pt »eciętna tem. p * w . w  cią gu  douy 
W ie lo l. przcC. teap. p c w . w cią gu  doby

- 1 , 6
— 3.7 
—2 8
— 4,3

O góln y stan pogody x Europie z rana na 
oodatawie telegramu głów nego O brerwatoryum  
fizycznego

O p a d y notow ano m iejscam i w  p asie  p ó łn o ­
cnym , na zach od zie, na w sch o d zie  i na skrajnem  
poiudniu R osyi; tem o tra tu ra  niżej n orm y n a ‘ poł.- 
W scnodzie i m iejscam i na poł.-zach od zie  i w  c e n ­
trum , w y le j  c o rm y — w  p o zo sta łych  rejonach.

S p o d zie w a n a  pogoda: n ieznaczne zm zem e tem ­
p eratu ry  na półn. zach od zie , n iezn aczn e p od n iesie­
nie się  je j na p oł. zach od zie  R osyi; tem p eratu ra  
zbliżona do zera  na zach od zie, u m iarkow an e m ro 
z y  na p o ł.-w sch o d z.e, s ła b e  —  w  pocostałej' R osyi; 
o p ad y  m o żliw e  są na p oł.-zachodzie i na w sch o d zie  
R osyi.

Z SĄDÓW .

Łcha bankructwa.
O n egd aj IV  d d p artlm en t k ijo w sk ie j izb y  są 

d o w ej ro zp a try w a ł sp ra w ę  Jakóba E psąteina i z a rzą ­
du m asy je g o  u p ad łości p rzeciw n o  adinm istracyi do 
sp ra w  to w a rzy stw a  cu k ro w n i R o m a n o w ieck ich ło  
-wrót 200 u d zia łó w  rzeczo n eg o  T o w a rz y stw a .

Na żądan ie sądu adm inistracya T o w a rz y s tw a  
p rzed sta w iła  u d z ia ły  owe* w  o ryg in a łach .

D o s p ra w y  tej w  ch a ra k te rze  osób trzecich  
w eszb : Berta E psztejn , która żąda d la ’ sicbie  12
u d zia łó w  i B eniam in  E psztejn, • p reten d u jący  o 101 
u d zia łów

P reten sye  ich  p o p iera ł adw  przys. Lejtm an. 
Z e  stron y adm inistracyi cu k ro w n i R om anow  ieck  ej 
w y stę p o w a ł a d w . p rzy s. G orbun ow , ze  strony 
zaś Jaltóba E psztcjna ad w okat p rz y się g ły  B . Niko- 
ła je w

S p ra w a  została  od ro czo n a  d la  dania m ożno­
ści stronom  zapoznania się  z  n o w ym i dokum en­
tami.

III w y d zia ł c y w iln y  k ijo w sk ieg o  sądu o k rę g o ­
w e g o  ro z p _ fy w a ł^ w czo ra j-jsp ła w ę  Beniam ina Ep- 
sztejna p rz e c iw k o  “ dm in stracyi do sp ra w  T ojv 1- 
rzystw a  cnkrowa>;-r R o m a n o w ieck ich  o w yp łacen ie  
mu p en syi za  Czas od w rześn ia  1909 r. do d. 2-go 
cz e r w c a  r. b. Z g o d n ie  z um ow ą zaw arta  p om ięd zy B . 
Epsztejnem  i ^ ad m in istracyą  do s p ra w  T o w a r z y ­
stw a  cukrow n i R om «n ow ieckich  cV 2 c z e rw c a  1907 
roku, w  razie  usunięcia E psztejna p rzed  u p ływ em  
5-letniego term in u ,^ ad m in istracya  oaow fąza,..a'fjest 
m u w y p ła c ić  p en syę  za Czas do ch w il; u p łyn ięcia  
p o w y ższe g o  term inu, w  dośei 250 rb. mie: lęczn ie.

Po ro zp atrzen iu .'p o w yższej sp ra w y  sąd zasą ­
dził na k o rzy ść  o o w o d a ca łko w itą  sum ę p o w ó d ztw a 
w ilo ści 8,250 rb

PRZYJECHAŁ! DO KIJOW A:

Hotel Europejski: pp. A lek sa n d er L ęto w sk i, 
inż.. z C zerkas; Szym o n  M ańkowski, adw . prz., zŁP e ­
tersburga.

Hotel Continental: pp. J erzy  K rupieńskij, rz. 
r. sł.; Jan H erzo g, R o b eri Bur nań; Jan LLjin; H elen a 
Iljina, iY la d . M iliow tcz z W arszaw y;^Jan L om akow - 
ski z  Jekater.; M. A n a n o w , M argorzata^ A n an o w a; 
B cg o s  D adtana.

Grand  Ho<eł:’*ppA Lueyan Brtin z Rostowa- 
K a ro l N eilśnd; R y sza rd  Pludra; Irm a A d l c :  Jakób 
D retfus.

Hotel tręn ęois:  pp. B a g ra tjk s . Bagration-D a- 
w id o w ; F ran ciszek W o jtk iew icz, o b . z O stożska; 
J ózefat K o zie ł, w sk i 7 W a rs z a w y ; A le k sa n d e r Ba-
c.baniew 'cz z  P etersb u rga; S ta n is ław  3 ernhard; W a  
leryu sz K rzy żan o w sk i z Zytom .

Hotel Ermitage'. pp. T e o d o r M ichiejew ; G lieb 
T rn fim o w ; E ugen iusz D oliński z  G rodna; J a j P e icz  
z W oz.iiesiensk;. - M ikołaj Isajew .

Hotel Hladynruka: p p. S e rg . R ybn ików ; Jan 
R iezn ikow ; Nina K arp o  wa; Ch. Z a b łu d o w sk i, dyr. 
C.; M icnał C z e rn i- .v sk  C ze .n ig o w sk i; H elen a Jara 
ck a j Józef Z ie w z iu lc w ic z  z  C h arko w a.

Hotel Francuski: pp. F ran ciszek  K a rp o w icz, 
kup., z W a rs ra w y ; A . B ratko w ski, ob., z p hum.; 
P a w e ł Szustakow ski, ob., z g. p o łt ; A d am  S o b a ń ­
ski, ob., z  g. pod.; Jan G am zin, kup., z C zerń.

Z TEATPU I MUZYKI-

Teatr Sclowcowa.
„C ze rw o n a  k a rczm a - B ie la jew a. „R ozrach un ek 
p lizk ich - O stro w skiego . B en cfis  Duw an -T o rcow a).

C en io n y  artysta p. D u w an  T o rc o w  na sw ój 
popis b a n efiso w y o b ra ł starą ko m ed yę  O stro w sk ie ­
go, do której tem ati d o starczy ło  autorow i śro d o ­
w isk o  ku p iectw a m o sk iew sk iego  z p o ło w y  u b ie g łe ­
g o  Stulecia

Ś ro d o w isk o  to, k ieru ją ce  się w  sw em  życiu  
cz ę śc ią  p rzestarza łem i form ułkam i, częścią  sw o istą i

a caikiem  o rygin aln ą etyką, p rzed staw ił autor na 
scenie ż y w o  i p lastyczn ie.

Benefisant d o b rze  odczutą zrozu m ian ą postać 
subjekta L azasza  odciął znakom icie —  reszta  w y k o  
n aw ców , ja k  pp. Z w irb lis  (O lym pia), A ra p o w a  
(A grafenaJ, T o k a re w a  tsw e ch s), oraz pp. Paw len - 
k o w  (o jciec), B a łch o w sk o j (adw okat) stan ow ili z e ­
sp ół b e z  zarzutu.

W id o w isko  ro zp o czą ł p rze ś liczn y  o b razek  
ro co co w y , n ak reślo n y  p rzez cen ion ego k ry ty k a  J. 
B ie la jew a  p. t. „C zerw ona karczm a".

O b ra zek  ten utraym any ściśle  w  stylu  drugiej 
p o to w y . X V III stu lecia  o d egran y  został z p iety z­
mem, a n ad ew szystk o  stylow o.

Nie w ym ien iam  nikogo, m usiałbym  bow iem  
o rzep isać  c a ły  afisz.

T. M. S.

K R O M K * P O IS K A . 

—  P ro jekt odłączen ia gub su w a lsk ie j.
Niejaki p. S. Tołstoj, na posieozeuiu petersbur­
skiego To w. słowiańskiego j podniósł projekt, 
aby niezwłocznie po odłączeniu od Królestwa 
Polskiego Chełmszczyzny, rząd zajął się sprawą 
odsepatowania od Królestwa gub. suwalskiej z 
ludnością litewską.

Konieczność tego zarządzenia wniosko 
dawca uzasadniał tem, że projekt wyłączeiiia 
gub. suwalskiej podnieśli sami litwini w roku 
1904. Władze administracyjne jednak nie sko­
rzystały z tej okoliczności, uznając, że’ze wzglę­
dów taktyki administracyjnej natęży ten serwi­
tut narodościowy pozostawić nadal polakom i 
w razie potrzeby, korzystać z wrogiego uspo­
sobienia litwinów względem polaków.

Tymczasem, zdaniem p. Tołstoja, prakty­
ka dowodzi, że litwini i polacy solidaryzują się 
w swych dążeniach narodowych i ruch litewski 
najwidoczniej objawia się w gub, suwalskiej, 
gdzie litwini wzorują się na polakach. Odrę­
bne warunki prawr.e Królestwa Polskiego uła­
twiają te dążenia, tembardziej, że polacy sprzy­
jają ruchowi l.tewskiemu, czyniąc w stosun­
kach społecznych i prywatnych ustępstwa na 
rzecz języka litewskiego. 'Laki stosunek pra 
wny litwinów w Królestwie Polskiem wytwaraa 
względem nich dwoistą pontykę rządu: jedną
w gub. zachodnich, drugą w  Królestwie Pol­
akiem, co, zdaniem wnioskodawcy, jest niepo­
żądane.

Z tego względu autor projektu żąda, aby 
litwinów w gub. suwalskiej odłączono od pola­
ków, poczem rząd mógłby względem litwinów 
stosować jedną politykę.

—  E n cyklika  p apieska i k e d e k s  karny. 
Jak wiadomo, Stolica Apostolska wydala ency­
klikę wzbraniającą katolikom zawiadamiania 
władz cywilnych o przestępstwach kryminal­
nych kleru katolickiego.

Tymczasem rosyjski kodeks kryminalny 
zapatruje się na podobne wypadki wręcz prze­
ciwnie i karze surowo tych, którzy wiedząc o 
przestępstwie, ukrywają je. W  sprawie ency­
kliki omawianej zwrócił się do naczelnika w y­
działu wyznań obcych w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, Tiazelnikowa, współpracownik 
„Birźewych Wiedom.- z prośbą o informacyę.

Właśnie w tych dniach, objaśnił urzędnik, 
otrzymaliśmy ten akt kuryi rzymukiej w 12 
egzemplarzach, według liczby dyecezyi katoli­
ckich.

Jako jednak wyraźnie sprzecznego z ro­
syjskim kodeksem karnym, departament nie ro­
ześle go biskupom i administratorom i w ten 
sposób uzna encyklikę w Rosyi za nieobowią- 
zującą.

— „Przeglądu Filozoficznego" os*atni zeszyt 
tegorocznji z a w itr a  sze ść  o ry g in a ln y ch  artyku łó w , 
które św ia d czą  o c o ra z  pom yśln iej ro zw ija jącym  
się  ru chu naukow ym  u nas. Z  p ra c  tych  zw ra ca  
uw ag ę  p. A b ra m o w sk ie g o , kiero  wnika d o św ia d cz a l­
nej stacyi p sych o log iczn ej w arsza w sk ie j „ T e le p a ty a  
do św iadczaln a, jak o  z ja w isk o  kryp to m n ezyi". W y - 
i# n y  u czo n y  p olsk i o d d a w n l z, m uje się w y ś w ie ­
tleniem  utajonych w  d u szy  lu dzkiej z ja w isk  psy- 
ctpcznyt h . pokazaniem , ja r  znaczna ro lę  w  ż y c u  
cz ło tz iek a  g r a ją  czynn iki, u k ry te  p rzed  w łasn ą  je g o  
św iadom ością. ■ N ó w a p raca  jest eksperym en taln ym  
p rzyczyn kiem  do eałego  system u  p A br~ m ow skie- 
go, ictóryra r.aulta zag ra n iczn a  ż y w o  się zain tereso­
w a ła . D ru ga  w yb itn a  p ra ca  to p. R a d eck ieg o  
„P rzed m io to w e m ierzen ie  w o li" . P. R ad ecki, dia 
któ rego  w ła śc iw e m  m iejscem  b y ła b y  kated ra  na 
u n iw ersytecie  polskim , je s t tym czasem  docentem  
un iw ersytetu  g e n ew sk ieg o , g d zie  p ra cu je  nad nauką 
w sp ó ln ie  z e  znakom itym  p sych o lo g am i S z w a jca rsk i­
mi: F lo u rn o y  i C la p ared e . Jego  w yn a lazk ie m  jest 
zastosow an ie ga lw an o m etru  ao m ierzen ia uCzuć 
Inne praoe, to: Stam m a „G en etyczn e ujęcie  logiki 
ogó ln ej", p rof. R u bczyń Ł kiego  „O  znaczeniu ] p rac 
n iektórych  lin g w istó w  n aszych  d la  nauki", K o z ło w ­
skiego: „P o jęc ie  filo zo fii sp ołeczn ej i jej ju u zasa­
dnienie" i T a ta rk ie w icza  „L o gik a  czystego  p o ­
znania".

—  O cenę ziem i. Z  p olecen ia  w yd zia łu  z ie m ­
skiego  uin isteryum  sp ra w  w e w n ę trzn y ch  rozp o 
częło  zb ieran ie  statystyczn ych  danych  o cenach zie­
m i w  K ró le stw ie  P o lsk iem  za ostatnie 3 lata. 
S tw -erdzon o, że o d d zia ły  banku w ło śc ia ń sk ieg o  za 
te 3 lata  n ab y w ają  gru n ty  po dość w y so k ic h  c e ­
nach. W  r. 1909 o d d zia ły  banku n a b y w a ły  grun ty  
po cen ie  p rze cię c io w o  po rb. 163 za dziesięcinę, w 
r. 1910 p ła c iły  ju ż  po rb. 236, a *  r. b. cena do­
chodzi do 250 rb. za  dziesięcinę. Z w y ż k i takiej nie 
m a natom iast w  innych m iejscow ości teh państw a.

—  R o zstrzyg n ięcie  konkursu. R o zstrzyg n ięty  
zc stał cz w a rty  kon kurs „P rzeg ląd u  F izyo lo giczn e- 
g o “ i w  sp osób szc zę śliw s zy  od trzeciego . C h oć 
p rac nadesłano ty lk o  trzy, jed n ak  w szy stk ie  m ia ły  
w arto ść naukowa* i dw om  z nich dano obiecan e 
nagrody. N a p oprzedn im  kon kursie  nie nagrodzon o 
zas ani jedn ej p ra cy .

L aureatam i o becn ym i są: p, Z ygm u n t Z a w ir- 
ski, którem u p rzyzn an o  p ierw szą  n agrodę i p. E d ­
w ard Stam m , któ ry  o trzym ał nagrodą drugą.

O F I A R  Y.

W  red a k cy i „D zień. Kij “ złożyli:
Na biedne d zieci d a  nznania red akcyi: pp. S ta ­

n isła w  i M agdalen a O rlik o w s c y  zam iast w ień ca  na 
g -ó b  ś. p. B o gu m iła  S k ib n ie w śk ie g o  25 rb.

Na .najbiedniejszych do uznania redakcyi: N. 
N. 50 kop., p. M arya B y k o w s k a  zam iast w ień ca  na 
gróD ś. p. dr. B o gu m iła  S k ib n iew śk iego  10 rb.

Na choinkę dla biedn. dzieci pt zy T o w . Dobr.: 
Dom  h a n d lo w y  N ie c zu ja -  W ie rz b ic k i i B rzeziń ski 
25 ró., Jurek, Iren ka i K o n rad ek  B o b d a szew scy  
* rub.

Na w p isy  dla pilnej i zdolnej, a b ardzo  n ie ­
zam ożnej u czen icy  F un dukl. gimti. 'H elen k i I ....kiej: 
pp. Jadw iga K u lik o w sk a  1 r b , M. S. 3 rb.

O d d. 1 listopada do d. 1 grudnia 1911 r. na 
ukoń czen ie b u d o w y  ko.ścjoła św . M ikołaja  w p ły n ę ły  
następujące ofiary:

Z a  p o śred n ictw em  red a k cy i „D ziennika K i­
jo w sk iego : pD. L u d w ik a  i W ła d y s ła w  Iw a n iccy  
(zam iast w ian ka na g ró b  ś. p. J óze ia  S a w ick ieg o ) 
ro rb, 1 polita K rzy żan o w sk a  (ś. p . K azim ierza) 
2 r b , hrabia  A d am  R zew u sk i (nu organ y) 100 rb. 
M. G. (w  ro czn icę  śm ierci ś. p. F. G .j 5 rb.

B ezp o śred n io  K o m i t e t o w i  ofiarow ano: pp. Pra- 
teb o w erg  10 rb., ze  skarbon ki ko ście ln ej na budo­
w ę kościo ła  15 rb. 50 kop., sp rzedan o 2 300 sztuk 
dach ó w ki M arselskiej, p ozostałej od re p a ra cy i da­
chu ko ście ln ego  165 rb * razem  307 rb. 50 kop. P o ­
zostaw ało  w  kasie 1 listop ad a 565 rb. 49 k o p , o g ó ­
łem  873 rb. 97 kop. Z a p ła co n o  w  listop adzie  z a le ­
g ły c h  d łu g ó w  269 rb. 96 k o p , w  kasie  p o z o s t a j e  
na 1 grudn ia  604 rb. 3 kop.

P reze s  kom itetu:
Ks. J. Żmigrodzki.

Skarbn ik:
Kazimierz Dobkiewicz.

Rynki zbożowe. Na ryn kach  zb o żo w y ch  n a ­
szego  k raju  w  ciągu  u b iegłego  tygodn ia m ożna 
b yło  za u w a ży ć  pevrae o żyw ien ie, z p o w odu w ię 
k szego  zap o trzeb o w an ia  ze stron y m ły n ó w  oraz 
zw iększo n ego  W yw ozu do gu bern ii północnych- z a ­
p o trzeb o w an ie  do p ortów  b y ło  dość znaczne, z w ła ­
szcza  d o ty czy ło  ono jęczm ien ia. P szen ica  ozirra  w  
K ijo w ie  po 1 rb. 22 kop . —  1 rb. 23 kop. fran co  
siacya, na stacyach  ko le i P ołu d n io w o -Z ach o d n ich  
1 rb. 15 kop. —  do 1 rb. 17 kop.

Z a p otrzeh o w a u ie  żyta b y ło  dość znaczne. Na 
stacyach  k o le i P o łu d n io w e Z arh od n iali, p o ło żo n ych  
bliżej K ijo w a , za go rszę  gatunki żyta  115 - i i ć  zoł, 
o łacon o o k o łe  85 koo. za pu-J; na s ta c ja c h  kolei 
M oskiew sko-K u i sko-W oroneskiej lep sze  g a ‘ u n k i'n o ­
tow ano po 90 k

O w ie s  w  zap otrzebow an iu  dla  gu b ern ii p ó ł­
n ocnych, usposobienie i ce n y  m ocniejsze; na Za- 
dn iep -zu  za  lep sze  gatunki p łacon o oko ło  80 k. za 
pud, na stacyacn  k o le i P o łu d n io w o -Z ach o d n ich  p o ­
łożon ych  w pobliżu  K ijow a, gd zie  to w ar ustępuje 
pod w zg lę d e m  gatunku p roduktow i zadn .ep rzań - 
sktem u, ce n y  utrzym ują się na poziom o: 74 —  
76 kop.

U sposobienie z je.czm ieniem  pastew n ym  b y ło  
w ięce j o żyw io n e, ce n y  p o dn iosły  się 0 2  —  3 K o p ; 
na stacyach  k o le i P o łu d n io w o -Z ach o d n ich  p łaco n o  
84 —  85 k. za pud. W ię k s z e  ró w n ież  o żyw ien ie  
p an ow ało  z ku kurydzą, za starą p łacono 75 — 77 k.

P ro so  na stacyach  k o le i P o łu d n io w o  Z a c h o ­
dnich 85 —  87 k. f  abik koń ski 95 —  95 k.; z gro  
cham i bezczyn n ie. U sposobien i! i cen y  ko n iczyn y 
czerw o n ej stałe; n otow ano ją  oko ło  11 rb. 50 kop. 
za pud.

Z  siem ieniem  Inianem słabo; Ceny na stacyacn  
koI. P ołu d n io w o -Z ach o d n ich  1 rb. g i k. —  1 rb. 
92 k. za  pud; w  K ijo w ie  1 rb  92 k. —  1 rb. 95 k. 
W o b e c  zw iększo n ego  popytu na o le je  roślin ne u- 
sposobienie z  nimi, pom im o znaczn ego  za o fia ro w a ­
nia pozostaje stałem . O lej s ło n eczn ik o w y  w  tran- 
zak cya ch  na b eczu łk i p o  4 rb . 60 k, —  4 rb. 65 k , 
ln iany 5 rb. 85 kop. —  5 rb. 95 kop., konopny
5 rb. 90 kop. —  6 rb. U sp osobien ie  z m a­
kucham i rów n ież stałe p rzy  średniem  zap otrze 
bow an ia na w y w ó z, m aku ch y  lniane fran co  sta- 
cy a  K ijó w  1 rb. 10 kop, —  1 rb. 12 kop., konopne 
58- 60 kop.

Na ryn ku m ączn ym  u sp osobienie  dość słabe. 
Z a p a sy  m ąki w  m łyn ach  b a td zo  znaczne. Z  o k o lic  
n ad w o łżań sk ich  nierna żadnego zap otrzebow an ia. 
N ieznaczne tran sp orty  w ysła n e  są do gu bern ii p ó ł­
nocnych, półn ocn o-zachodn ich i K ró le stw a  P o lsk ie ­
go. P ra w id ło w em u  p rzew o zo w i ła d u n k ó w  stoją 
n ieco na p rzeszk o d zie  dość znaczn e z a le g ło śc i to­
w a ro w e  na ko le jach  P ołu dniow o-Zachodn ich . K u p ­
c y  m iejsco w i ogran iczają  do m inim um  sw e  zakupy, 
nie m ając nadziei na w zm ocn ien ie  się cen  w  naj 
b liższej p rzysz ło ści.

W  cią gu  tygudnia zn aczn ie jszych  zm ian w  
cenach nie zaszło. W  n iew ielk ich  p artyacń  m ąka 
pszeniczna 3 zera 1 0 'rb. 20 k o p .— 10 rb. 50 koD. za 
w o rek  5 p udow y, 2 zera  9 rb. 75 kop. — to r b , 1 
zero  9 rb. 25 kop  — 9 rb. 50 kcp., r gatunku 9 -ub. 
— 9 rb. 25 kop., 2 gatunku 8 rb. 50 kop. —  8 rb 75 
kop., 3 gatunku 8 rb .— 8 rb. 25 kop., 4 gatunku 7 
rb 50 kop .— 7 rb. 75 kop., 5 gatunku 5 rb. 75 kop. 
— 6 rb. za w o rek  5 p udow y. M ąka żytnia 1 gatun ea
6 rb. 70 kop .— 6 rb. 90 kop., 2 gatunku 6 rb . 40 
kop.— 6 rb. 65 kop., iutendentka 6 rb. 10 kop.— 6 
rb. 40 kop. za w o rek  5 p udow y.

Z  otrębam i m ocniej; z ch w ilą  nastania m ro ­
z ó w  o ży w ił się  popyt m iejscow y [nieco lep iej r ó w ­
nież z  eksportem  W  K ijow i* o tręb y  p szeniczne 
g ru a e  66—68 kop., drobne 65— 66 .k o p ., żytnie 6 7—  
70 kop  , na stacyach  kolei P ołu d n io w o  Z achodn ich  
pszeniczne gruL e 64— 68 aop., drobne 6 3 - 6 5  kop. 
żytn ie  66— 68 kop.

Ostatnie wiadomości.

S y tu a cy a  na te a trz e  w o jn y . Dziennik
socyalistyczcy „Avanti“ twierdzi, że miarodajne 
stery rzymskie są niezadowolone z położenia 
wojskowego na teatrze wojny. Turkom i ara­
bom pod Trypolisem udato się zmusić wio 
chów do podjęcia marszu wgłąb kraju pod­
czas najbardziej niekorzystnej pory rcxu —  
Turcy cofnęli się w dobrym porządku i zajęli 
korzystne stanowisko, które rozporządza dro­
gami idącemi do Homs i do Trypolisu.

Tej samej taktyce turcy noldują teraz w 
Cyrenaice, gdzie pod Benghasi i pod Derną 
mają 21,000 żołnierzy, podczas, gdy włosi ma­
ją tylko 2 5 ,ooo ludzi. Nadto stosunki terenowe 
pod Derną są bardzo korzystne dla obrony 
miasta, ponieważ Turcy maja stanowiska na 
wzgórzach, wzciaszących się tuż nad miastem

Obecnie więc w Neapolu rozpoczęto wsa­
dzać na okręty nową dywizyę armii wiOskie_ 
w liczbie 10,000 ludzi, tak, le  włosi bedą mieli 
w Trypolisie 70,000 frontowego żołnierza, nie 
licząc tzw. niekombatautów.

B o jk o t N iem ców  w e  W ło szech . „Kóin.
Ztg r z obudzeniem przynosi cały szereg szcze­
gółów na dowód, że obecnie prowadzony jest 
we Włoszech bojkot przeciwko towarom nie­
mieckim. Zwłaszcza lekarze włoscy bardzo so­
lidarnie bojkotują wszystkie ś^ooki lekarskie, 
wyrabiane w fabrykach niemieckich, z których 
już wiele otrzymało od swoich odbiorców w ło­
skich listy z doniesieniem, że nie reiłekiują na­
dal na ich towary. Ruch bojkotowy wzrasta 
ciągle. O i  paru tygodni nie zakupiono ani gra­
ma chininy w Niemczech, podczas gdy po­
przednio wszystkie apteki włoskie zakupywały 
chininę w Niemczech.

—  Przem ów ienie S k ło d o w sk ie j. P. Cu­
rie Skłodowska wygłosiła na bankiecie ku czci 
laureatów nagrody Nobla przemówienie nastę­
pujące:

„Mam dziś podziękować szwedzkiej Aka­
demii umiejętności za wielki zaszczyt, jaki mnie 
spotkał. Sądzę, że spada on nietylko na mnie 
osobiście. Przez długie lata poświęcaliśmy z 
Piotrem Curie cale dni pracy nad naszem 
wspólnem odkryciem radu i polonu, mam prze­
to wrażenie, iż trafnie tlómaczę zamiary Aka­
demii umiejętności, jeżeli uważam moją dzi­
siejszą nagrodę Nobla także za uczczenie na­
zwiska Piotra Curie. Pozwólcie też panowie 
wypowiedzieć mi słowa radości ze stanowiska 
pracy nad radioaktywnością. Odkrycie zjawisk 
radioaktywnych datuje się dopiero od lat 15. 
Radioaktywność je st nauka bardzo młoda 
Patrzyłam na przyjście tego dziecka na świat 
i pracowałam ze wszystkich sił nad jego w y­
chowaniem. Dziecię wyrosło... jest piękne... 
Radioaktywność jest zupełnie nową umiejętno­
ścią, Itóra łączy się ściśle z fizyką i chemią, 
lecz jest całością dla siebie. Mamy instytuty i 
laboratorya radioaktywne, wiele badaczy po­
święca się studyum nad zjawiskiem radioakty­
wności. Ewolucya była wspaniała ., ale też nie 
można sobie pomyśleć piękniejszego uznania, 
jak 00, któremu dała wyraz szwedzka Akademia 
umiejętności, udzielając trzech nagród Nobla —  
jednej za fizykę, dwóch za chemię —  badaczom 
tego zakreśj, mianowicie Henryków Beeąue 
reiowi, Piotrowi Curie, Maryi Cuue, E Ruthe 
fordowi- .

P. Cutie, na uroczystościach rozdania 
nagród,- które odbyły się pod przewodnictwem 
króla, miała odczyt o ciałach promieniotwór­
czych, wysłuchany z uwagą przez zebranych, 
mimo półtoragodzinnego trwania. Dnia 11 
b. 111 p. Curie wraz z innymi laureatami, 
została zaproszoną na obiad do zamku królew­
skiego.

(Od knreifpondmt<jw własnych i Aę ncyi Te- 
t&rsbzirskitg)

W ojn a w ło sk o -tu re ck a .

M edyolan (W ł). „A'-anti- podaje, że 
włoskie sfery decyduiące są niezadowolone z 
obecnej sytuacyi w Trypolisie, zwłaszcza w 
Cyrenaice. Skonsygaowano jeszcze 10 tysięcy 
gotowych do wyjazdu żołnierzy. Armia włoska 
w Afryce będzie przeto wynosiła 70 tysięcy.

K on stantyn op ol (W 1.). Dowódca wojsk 
turackich w Benghazi zakomunikował Porcie, 
iż włosi używają kul dutn-dutn.

M alta (Wł.). W  środę wywiązała się wal­
ka, trwająca cztery godziny. Włos* zostali od­
rzuceni o cztery kilometry. Straty turków wy­
noszą: 125 zabitych i 30 rannych. Turcy zdo­
byli kilkanaście armat włoskich.

Rzym (AP). Przybywającego z Neapolu, 
Jeana Carrere’a, korespondenta „Tetnps- , ra­
nionego przez arabów, powitał tluin stoty- 
sięczpy.

T ryp olis (AP). D. 2-go b. m. oddział ja ­
zdy wloski-j w Aintarze dokonał rekonesansu 
w kierunku Azizfa i wykryt niewielki obóz tu­
recko arabski w dolinie Medtenin

T ryp olis  (AP). W  Benghasi oddział be- 
duinów dokonał w nocy napadu na okopy wł - 
skie, położone na południu od Barki, lecz z o ­
stał odoarty. Włosi nie mają strat.

Rzym (Wł.) Do „Corriere- donoszą z 
Konstantynopola, że przedstawiciele mocarstw 
tró j porozumienia, pod kierunkiem ambasadora 
francuskiego czynią usilne starania o j»knaj- 
szybsze zakończenie wojny włosko-tureckir j, 
Spodziewany jest pomyślny wynik tych za­
biegów.

Rzym (Wł.) Z  Konstantynopola donoszą, 
że ambasador austryacki oświadczył ministrowi 
spraw zagranicznych, że Austrya obstaje za 
utrzymaniem obecnego stanu prawnego cieśni­
ny Dardaneiskiej. Identyczne oświadczenie zło­
żył ambasador ciemicki.

K o n stan tyn o p o l (Wł.) „Hidam- donosi, 
że turcy szturmem odebrali wiochom szereg 
fortyfikacyi w Benghasi. W7łosi odparci zostali 
również i z Barki.

S p raw a ch ełm ska.

Wiedeń (W ł). Interpelacye w sprawie 
chełmskiej odroczono na życzenie większości 
Koła. Dziś zostanie rozstrzygnięte, c zy wogóle 
będzie ona wniesiona. Jeżeli w te, sprawie w y ­
padnie uchwala przecząca, wówczas Kolo przed­
stawi sprawę w delegacjach i ogłosi enuneya- 
cye na posiedzeniu publicznem. Przeciwnicy in- 
terpelacyi mają się powołać na opinię zacho­
wawców endeków, odradzających wniesienie ta­
kowej. .

W iedeń (AP). Na posiedzeniu Koła Pol­
skiego wiceprezydent Skarbek zaprzeczył w ia­
domości, jakoby Dmowsk nawoływał Koło do 
niemieszania się do sprawy chełmskiej. Koło 
Polskie postauowiło wydać odezwę, skierowaną 
przeciwko wyodrębnieniu Chełmszczyzny, jako 
jawnemu naruszeniu uchwał kongresu wiedeń­
skiego, dotyczących praw narodu polskiego, i 
nawołującą polaków galicyjskich do zachowania 
spokoju i rozwagi.

W ieaeń (AE5). Posłowie galicyjscy Breiter 
i Reitzes przedłożyli wniosek nagły do izby po­
słów w sprawie konieczności przedsięwzięcia 
przez austryackie ministerstwo spraw zagranicz­
nych krokow wobec państw, które podpisały 
traktat w r. 1818, w celu zachowania nietykal­
ności granic Królestwa Polskiego, ustanowio­
nych na kongresie vaiedeńskim.

W  k w e s ty !  m arokań skiej.

Madryt (W ł). Canalejas onegdaj długo 
naradzał się z ambasadorem francuskim. Oma­
wiano podstawy odroczonych rokowań maro­
kańskich.

Berlin (AP). Panuje tutaj przekonanie, że 
rozprkwy marokańskie w parlamencie francus­
kim zakończą się przyjęciem umowy znaczną 
większością głosów.

Strajki-

W a rs za w a  (Ws.). Onegdaj w warsztatach 
kolei Warszawsko-Wiedeńskiej zastrajkowalo 
1,000 robotników. Żądaja oni zsflrotu wkładów 
z kasy Przezorności przed wykupem kole Dy~ 
rekeya przyrzekła uczynić, zaaosć .ch żądariom. 
W ówczas robotnicy obiecali powrócić do pracy.

P etersb u ig  (Wł.). Zastrajkowati robotnicy 
wielu introligatorni.

Z Percyi-

Londyn (Wł.). Sytuacya w Persyi jest 
groźna. Arcykapłani podburzają lud przeciw an­
glikom. Kupcy odmawiają anglikom sprzedaży 
towarów. Ludność żąda ogłoszenia wojny świę­
tej.

Londyn (Wl.). Do gazety „Tim es- dono­
szą z Teheranu, że w pobliżu granicy rosyj­
skiej oczekiwane jest starcie wojska perskiego 
z rosyjskiem.

Berlin (Wi.). Do gazety „Lokal Anzeiger- 
donoszą z Persyi, że w Reszcie wybuchły po­
ważne rozruchy przeciwko Rosyi. W  Nedżelu- 
Bucia pod Ispacbanem 50,000 mahometan, pod 
przewodnictwem wyższego kapłana Ho-azaniego, 
uenwaliło na zgromadzeniu wypowiedzieć walkę 
wszystkich manometan z Rosyą.

R ew o lu cya  w  Chinach.

P aryż (Wł.). Według informacyi z „Petit 
Pa-islen* w Nankinie miała być wczoraj ogło­
szona republika.

Propozycye Juan-szi-kaja uznano za nie­
możliwe do przyjęcia.

Szancha] (AP). Z  Nantcinu donoszą o no- 
mmacyi generała Su dowóacą wojsk, wyrusza­
jących na północ, które według informacyi 
chmssich, przechodzą dzisiaj -.Tan-Tsy i udają 
się do Su-Cżou.

Szanciiaj (AP). Krążą pogłoski, że gene­
rał Paj, czyni przygotowania do bitwy ze stron­
nikami rządu, znajdującymi się w Ań-Chce, 
w pobliżu Fyń-Janu.

Szanchaj (AP). Tan-Kaoj oczekiwany jest 
w Szancha:u dzisiaj.

Szanchżj vAP). w dzielnicy chińskie stra­
cono pięciu chińczyków Rewolucyoniści usiłu­
ją zamówić znaczną ilość broni i amunicyi.

Londyil (Wł.). Do gazety „Tim es- dono­
szą z Szanchaj u, że koncentracya wojsk cesar­
skich trwa w dalszym ci^gn. W ojska rządowe 
obsadzają drogi, prowadzące do Pekinu. Spo­
dziewany jest wielki ruch artnii rewolucyjnej 
ku stolicy.

Z parlam entu auslryacLiegc*

W iedeń (AP). Izba posłów pizyjęła 6-mie-
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s ęcznc prowizoryuin budżetowe. PrczydcnL 
Stuergkh, odpowiadając na interpelacje w spra­
wie dymisyi Hoetzendorfa, oświadczył, że usu 
wanie urzędników departamentu wojay stanowi 
wyłączne prawo króla. Przyczyn aymisyi nie 
należy szukać w kwestyacli polityki zewnętrz­
nej, podstawy której pozostają niezmienne. M i­
nister w ya zif naganę, że s.-d. w swcjej inter­
pelacji zużytkowali pogłoski o istniejących ja­
koby w sferach wp!y wowych prądach przeciwko 
tradycyj iej polityce monarchii, by dotknąć pod­
czas debatów członków domu cesarskiego. Z  po­
wodu obaw, co do pogorszenia stosunków z in­
nymi państwami, minister oświadczył, ze w sy­
tuacji zewnętrznej niema żadr.ycb objawów 
uwalniających monarchię od obowiązku urzeczy­
wistnienia zc spokojną niezlomnością i konse- 
kwrncyą jej polityki pokojowej (Aprobata).

Wniosek Seitza, w sprawie rozpoczęt.a 
dyskusji w sprawie odpowiedzi na interpelacyę, 
został odrzucony przez izbę.

W ybory-

LWÓW (AP). Podczas wyborów dodatko 
wych wybfany zostił do sejmu od Jasnogorli 
cy d r. Ludomil Herman.

Pozft&ń (Wł.). Wobec coraz jawniejszego 
ląctema Się centrowców z hakatystami ńiaGór- 
rMkni Śląsku przeciwko polakom, prasa polska 
zaznacza, iż takie postępowanie centrum unie­
możliwia prace kompromisu polakoceatrowcgo 
podczas wyborów sejmowych r. 1912, na czem 
straci tylko centrum nie mogąc przeprowadzić 
swoich kandydatów w kilku okięgarh.

Zegrze b (At-1). Członek partyi serbsko- 
cborwarkiej hr. Kułm ty zwrócił się telegrafi­
cznie do cesarza z prośbą o obronę pized sa­
mowolą rządu bana, rozpędzającego zgromadze­
nia wyborców i aieszcującego kandydatów opo 
zy-yjrych.

Budapeszt (AP.) Organy partyi niezawi­
słości wyrażają się z naganą o terorze wybor­
czym w Chorwacyi.

Zagrzeb (AP). Ban Tomaszicz wystawił 
swoją kandydaturę w Zagrzebiu i Ogulinie. 
W  tej ostatniej miejscowości wybrany został 
olbrzymią większością kandyJat koa.ic.yi b. wl- 
cebsn Nikolicz, wobec odmowy dowodcy wojsk 
sp-lnienia żądania komisai za do wyborów w 
sprawir niedopuszczenia wyborców opozycyj­
nych. W Zagrzebiu lokal wyborczy, zanłkui«ji 
został o pół godziny wcześniej niż należało. 
W yborcy opozycyjni, którzy nalegali by ich 
tam wpuszczono, zostali odparci przez wojsko 
i aiesztowani. Kandydaci partyi rządowej do­
puszczam byli przez komisarza . później. Ko- 
misya wyborcza założyła protest i opuściła lo­
kal wyborczy, pomimo tego jednakże komisarz 
przyjmował w daimym uągu głosy wyborców 
partyi rządowej. Ban wybrany został większo­
ścią 4-ch g*osów. Przeciwko jego wytorbwi 
założono protesc. Dotychczas wybrano 45 po­
słów, w tej liczbie 20 członków partyi rządo­
wej, 12 radykałów, popieranych przez tę osta­
tnią i 13 członków frakcyi chorwackiego prawa 
państwowego. Serbo-chorwacka koalieya w sej­
mie, z którą rząd wałczy 88 członków.

Ze sk u p czyn y .

B elgrad  (AP). Pódczas debatów nad pre­
liminarzem ministerstwa spraw zagranicznych 
w skupczynie Milowanowicz, odpowiadając No- 
wakowiczowi, oświadczył, że nie uważa on za 
celowe zwracanie Się w danej chwili do Euro­
py z prośbą o pośrednictwo, gdyż czynione w 
tym kierunku usiłowania nie odniosły dotych­
czas żadnego skutku.

Zm iany w  dyplom acyi-

ParyŻ (AP;. W  sferach parlamentarnych 
panuje przekonanie, że stanowisko Selves.’a o- 
bejmie wkrótce Millerand.

P aryż (AP). W czorajsza mowa M.llerandL, 
spotkała się z powszechnem uznaniem i uważa­
n a jest za programową mowę ntinisteryalną.

Stosu n ki ro sy jsk o -am eryk ań sk ie .

W a szyn gto n  (AP). Ze źródła wiarogodne- 
go donoszą, że usiłowania departamentu pań­
stwa w kierunku zagwarantowania żydom —  
poddanym amerykańskim rękojmi wolnościowych 
w Rosyi, zakończone zostały próbą dojścia do 
porozumienia w sprawie zmiany stosowanych 
w Rosyi ograniczeń. O pozycja, jaka powstała 
w senacie amerykańsHu przeciwko natychmia­
stowemu zerwaniu traktatu z Rosyą, tłómaczy 
się tem, że oziębienie stosunków pomiędzy Sta­
nami Zjednoczonymi a Rosyą sprzyjałoby zbli­
żeniu Rosyi do Japoni., co wpłynęłoby nader 
niekorzystnie na handel amerykański w Azyi 
Wschodniej.

P ro test.

W iedeń (AP). Cnorwaccy i słoweńscy p o ­
słowie rady państwa wyrazdi ministiowi wojny 
protest z powodu oddania do rozporządzenia 
banu żołnierzy austryackich podczas wyborów 
w Chorwacyi. Gazety wiedeńskie konstatują 
teror wyborczy w Chorwacyi. Dziś będą do­
konane wybory ściślejsze oraz wybory 15 po­
słów do sejmu, vi poniedziałek— pozostałych T4. 
Dane zrądowe o rezultacie wyborów są wi­
docznie nieścisłe. Według informacyi prywat­
nych, liczba wybranych przewyższa znacznie 
zakomunikowaną przez rząd.

Zbrojenie się-

Lizbona (kp). Minister marynarki wniósł 
do izby projekt prawa o odbudowaniu floty

Z pariam entu francuskiego-

P aryż (AP). W  izbie posłów Millerand 
oświadczył, że będzie glosować za traktatem 
fraoko-rosyjskim, ponieważ protektorat nad 
Maroko odpowiada tradycyom polityki fran­
cuskiej. Traktaty z H.szpanią powinny służyć 
za poastawę do rokowań z pomicnionem mo­
carstwem. Konieczne jest porozumienie mo­
carstw, by Hiszpania pozostała gospodarzem w 
swojej strefie. Francy a po wi ma pozostać wier­
ną przyjaźni Anglii i sojuszowi z Rosyą. Pew ­
ny sw jch  sił i stosunków przyjaznych, związek 
oędzie przestrzegać traktat dążąc do uniknięcia 
konfliktu, w celu. wyciągnięcia z traktatu 
wszystkich pożytecznych następstw.

Paryż (AP). S icyalista Vilłiac wita z u- 
znaniem traktat marokański, który usunął wid­
mo wojny; powinien on służyć jako ogniwo 
łączące Niemcy i Francyę i spowodować zbli­
żenie Francyi, Anglii i Niemiec. Ferry uważa, 
żc iraktat spowoduje wielkie trudności i da 
m źiiość Niemcom pozyykania znowu wpływu 
na Maroko.

P aryż (AP). W  sprawie marokańskiej de 
Selves powiedział w izbie co następuje:

„ Prosimy Hiszpanię a Dy poniosła ona z 
nami ofiary, jakie kosztowało nas Maroko; jed ­
nocześnie chcielibyś ny jakna oardziej oszczędzić

godność i dumę Hiszpanii. Myśmy oczyścili 
szachownicę k wesiyi marokańskiej, która była 
i m ogła być źródłem ciągłych konfliktów. Fran- 
cya powinnu brać udział we wszystkich w y­
padkach zewnętrznych w duchd pojednawczym 
i dlatego pragnie wzmocnić przyjazne stosunki 
i związek*.

Paryż (Wł.) Prasa stwierdza, iż de Sel 
vos miał ónegdaj riieSżcżęśtiwy dzień w izbie. 
Po mowie jego sytuacya rżądu była nader kry 
tyczna. Uratowała tę SjTthacyę wychwalana 
przez prar?ę fnfewa minist*a kolonii.- - '

Wczoraj w dalszym ciągu- odDywały się 
rozprawy marokańskie. De Selves był obecny 
na posiedzeniu. Przemawiali Youllant i Ferry. 
Glosowanie miało się odbyć wczoraj.

Paryż (AP). Minister Cailli.ux wyjaśnił, że 
Francya zachowała Libreville i Kongo środko­
we, wobec bogactwa tych dzielnic. Dostęp do 
posiadłości afrykańskich pozostaje zabezpieczo­
ny i po traktacie. Nie należy przesadzać zna 
częnra ustąpionych dzielnic; złożona ofiara nie 
narusza interesów francuskich posiadłości kolo­
nialnych w Afryce.

Echa za jść  lw o w sk ich -

W iedeń (Wł.). Ambasador rosyjski spo­
dzie w * »ę,- iż -namiestaik B  rzyńeki przeprosi 
go Za uszczerbek wyrządzony przez demon­
strantów konsulowi rosyjskiemu We I wowie.

T rzęsien ia  ziemi.

Paryż (Wl.). Z  Maisyiil donoszą o trzą 
sieniu ziemi, które trwało 4 sekundy. Zaryso­
wało Się wiele domów. Wśród ludności zapa­
nowała panika.

Zw ołan ie  sejm u

LWÓW (Wł.). Powrócił tutaj Badcni, któ­
ry uzyskał w Wiedniu póżWoleńie na zwołanie 
sejmu lwowskiego.

Zgon.

L w ó w  (V 1.). Zmarł wybitny publicysta 
polski, Bronisław Łoziński.

U w ięzienie o szu sta .

Berlin (Wł.). Uwięziony został b kapitan 
Lehmann, który popełnił ćwierć milionowe o- 
szustwo.

Odroczenie w y s ta w y .

Lendyłl (W i). W  zwiążku z obecną sy- 
tuacyą polityczną odroczono do 1914 r. otwar­
cie wystawy niemiecko-angielskiej.

Z Rady P ań stw a.

Petersburg (Wł.). Posłowie z prawicy R a­
dy Państwa, pomimo telegramu Jermoiowa, po­
stanowili sprzeciwiać się zwołaniu komisyi do 
spraw samorządu gminnego.

P etersburg (Wł.). Komisya Rady Państwa 
do spraw szkolnictwa początkowego odrzuciła 
artykuł projektu, dotyczący wykładania języka 
miejscowego w miejscowościach o przeważającej 
ludności inorodczej.

Z kom isyi b udżetow ej.

P etersburg (Wł*.). Podczas debatów nad 
preliminarzem ministerstwa spraw zagranicznych 
vT komisyi budżetowej Dumy, odpowiadając na 
zapytania posłów, Zujew oznajmił, iż organiza- 
cya .ochrany* w Kijowie uskutecznioną zosta­
ła za środki funduszu dz.e»ięc’c> milionowego. 
Jaka suma wydaną ' została na ten cel, Zujew 
powiedzieć nie chciał.

Tblegram  lu r y s it ie w ic z a .
Petersburg (Wł ). W telegramie do sena­

tora Djedmlina Puryszkiewicz donosi, że posło­
wie z lewicy skorzystali z debatów nad zmianą 
ustawy o powinności wojskowej, by orzy tej 
okazyi znieważyć armię. Kapustin wcale na to 
nie reagował. Oburzyło to Puryszkiewicza, 
który zaczął protestować. Nareszcie miejsce 
piezydenta zajął Łodzianko, który zapobiegł 
dalszemu znieważaniu armii. Protest Puryszkie­
wicza odniósł skutek, gdyż i Kapustin w końcu 
posiedzenia stanął w obronie honoru armii.

Odrzucenie skargi-

Petersbu rg  (Wł.). Senat odrzucił skargi 
wszystkich towarzystw obywateli i wyborców, 
które protesowLły przeciwko ich zawieszeniu.

Żydzi a armia.

P etersburg (Wł.) „Now. Wrero.*, oma­
wiając wniosek Krupenskiego usunięcia żydów 
z armii, dowodzi, żc zarządzenie to nie będzie 
miało żadnego wpływu na liczbę powoływanych 
do wojska chrześcijan, gdyż żydzi już obecnie, 
zapomocą różnych wykrętów, sami się usuwają 
z wojska. Przyjmując wniosek Krupenskiego 
Dua zniweczy tę łikcyę, na podstawie której 
judofile żadają równouprawnienia żydów.

Zm iany w  zarządzie gub. k ijo w sk ie j

P etersburg (Wł ). W  ministerstwie spraw 
wewnętrznych już od dłuższego czasu projekto­
wane były zmiany osobiste w zarządzie guber- 
nii kijowskiej a nawet skłaniał się ku temu i 
obecny minister spraw wewnętrznych. W szak­
że w ciągu dni ostatnich zwyciężył inny pogląd 
na sprawę 1 zmian projektowanych zaniechano.

P o sło w ie  w ło ścia n ie  a sam orząd gm inny. 

Petersburg (Wł.). Według obiegających
pogłosek zabiegi drlegacyi składającej' się z 50 
posłów włościan do Dumy Państwowej odnio­
sły pożądany skutek. Z  początku włościanie, 
zrażeni stanowiskiem Rady Państwa w sprawie 
samorządu gminnego, chcieli glosować przeciw­
ko niecierpiącym zwłoki projektom, lecz pod 
wpływem perswazyi Guczkowa zaniecnali tego 
zanraru

N ow e ugrupow anie.

Petersburg (Wł.). Niezadowoleni z ob- 
strukcyi Rady Państwa posłowie-włościanie do 
Dumy Państwowej utworzyli odrębną grupę, 
mającą na .celu obronę interesów włościań­
skich.

Strzelanin a.

TyfH s (AP). W powiecie kutaiskim ranio­
ny został podczas strzelaniny przez strażników 
herszt rozbójników Diomid Kacadze, który 
w ciągu 7 lat dokonywał napadów na pociągi 
i stacye i zabił 10 polieyantów.

M ien szyk ow  o żydach-

P etersbu rg  (Wł.). Mienazykow w artyku­
le skierowanym przeciwko żydom pisze, iż ży-
d. i sta i się panami wszystkich państw, w szcze­
gólności zaś— Rosyi. Żydzi otrzymali obstalu 
nek na budowę floty czarnomorskiej i wielń 
kolei żelaznych. Żydzi, zdaniem Mienszykowa, 
cisną się do Rosyi, gdyż mocarstwo to żywi 
ich i opiekuje się (!!) nimi jak żadne inne.

W końcu publicysta nowowremenski dziwi się, 
dlaczego Kokowcew nie czyni żadnych kroków, 
by zachwiać panujące w sferach żydowskich 
przeiconapie, że jest on kontynuatorem judo 
fihkiej polityki hr. Wittego. Zdarzają się na 
wet wypadki, zdolne do umocr znia w masach 
żydowskich tegó przekonania. Do szeregu tych 
Wypadków natęży rnociażby oddanie żyaowl 
Utinowi obstałtfnku na budowę kolei Altaiskiej. 
Fakt ten nie miałby miejsca za rządów Stolv 
pina.

Dżuma

AstraChań (AP). W  Astauczogilu zmany 
na dżumę dwie osoby— zachorowała jedna.

Z ziem stw

Kamieniec-Podolski (Wł ).Gubernia!ny za­
rząd ziemski czyr.i starania u ministerstwa o 
odroczenie zgromadzenia gubernialnego do d, 
12 stycznia.

Różne.

P etersburg (Wl). Po wykluczeniu na 15 
posiedzeń z Dumy Państwowej, Puryszkiewicza 
wysiał on obszerny telegram do Jałty.

Petersburg (W|). Na zgromadzeniu, jakie 
się odbyłó w lokalu hr. ‘ Iguatieaej, Heliodora 
zapewniono, że sfery traktują go przychylnie. 
Osoby wpływowe i zamożne poprą fMausóWc 
zamiar Heliodora wydawaniu gazety „Grom 
i rnoł:iia“ .

Luksem burg (Wł). Stan chorego księcia 
56-letniego Wilhelma Alettsandra ;jest bezna­
dziejny,

Londyn (AP). Agencya Reutera zaprze­
cza wiadomości, jakoby ks. Connaught miał 
oyć mianowany do Indyi.

Staw iam sk (AP). Zabity został poborca 
monopolowy. Zrabowano przeszło 10 tys. rb. 
Mordercy umknęli.

Haga (AP). Konferencya w sprawie w al­
ki z opium powzięła dwie rezohicye o ograni­
czeniu importu i eksportu morfiny i kokainy 
z ktajów wiadająeych koloniami koncesyj nem i 
i terytoryarni, i wyraziła życzenie uteguiówania 
przewozu wskazanych materyalów na najbliż­
szej konferenćyi wszechświatowego sojuszu 
pocztowego i zastosowanie rezolucy' konferen- 
cyi dotyczącej morfiny do innych narkotyków, 
których działanie jest zbliżone do opium.

P etersburg (Wł.). Przybył tu ambasador ro­
syjski w Pekinie, Korostowcew.

P etersbu rg (AP), W  ministerstwie han­
dlu utworzono naradę dla rozważenia opraco­
wanych przez ministerstwo wniosków o budo­
wie elewatorów.

M oskw a (AP). Izba uniewinniła re­
daktora „RussL Słowa* oskarżonego za spo­
twarzenie Gilewicza, który obecnie został aie- 
sztowany za to, iż podając się za naczelnika 

ochrany* wymuszał od rozmaitych osób pie­
niądze

(Od Agencyi Petersburski^).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z  dnia 2-go grudnia.

( D o k o ń c z e n i e ) .

Marków (2-gi) wyraża żal, iż w armii 
znajduje się 40,000 żydów i że ministerstwo 
wojny zwleka z przyjęciem stanowczych środ­
ków, mających na celu usunięcie z armii tego 
szkodliwego żywiołu.

Niselouicz oświadcza, iż żydz* służąc w 
szeregach armii, nigdy nie uchylali się od peł­
nienia swoich obowiązków ze względu na swo­
je przekonania religijne,

Mówca powołuje się na artykuł w piśmie 
wojskowem, napisany przez wojskowego, i 
wskazuje na to, iż ogółem lekarzy prawosław­
nych było 42 proc., lekarzy żydów-*—35 pdoc. 
Czyż nie jest to dowodem, że żydzi nie uchy­
lają się od pełnienia obowiązków, spoczywają­
cych na nich, jak na każdym obywatelu ro­
syjskim?

(Otlaski ua lewicy).
Ourzkow twierdz’", iż nikt w poważny 

sposób nie wypowiedział się przeciwko zasad* 
niczym podstawom projektu prawa; wszystkie 
zaś szczegóły mogą być zmienione podczas 
czytania projektu według artykułów.

Hr. Uwarow znajduje, iż zasadnicza wa­
da projektu prawa polega na tem, iż stoi on 
w sprzeczności z dawno istniejącymi zwyczaja­
mi i ustrojem życca rosyjskiego.

Referent ProtopopoW pi osi, aby odrzucić 
wniosek o przekazaniu projektu prawa sp«- 
cya’nej komisyi 1 aby przejść do czytania ta­
kowego według artykułów.

^(|klsfski w centrum i na pi awiry).
Szingarew popiej a wnłosek o przekazaniu 

projektu prawa specjalnej komisyi.
Minister wojny stanowczo wypowiada się 

przeciwko wnioskowi i twierdzi, że zwfekać z 
przeprotnadzenitm tego prawa jest rzćcżą nie­
możliwą.

Wniosek zostaje poddany głosowaniu i 
odrzucony wjększcścią 150 głosów przeciwko 70.

Przejście do czytania projektu według ar­
tykułów.

Duma przyjmuje znaczną większością gło­
sów.

Głosowanie formuł przejścia z powodu 
spóźnionej pory zostaje odiożone do następne­
go posiedzenia wieczornego.

W ieczorn e posiedzen ie Dumy P ań stw o w ej 
z d. 3 grudnia.

Na wieeżoraera posiedzeniu toczą się w 
dalszym ciągu debaty nad wyodrębnianiem 
Chełmszczyzny.

Przewodniczy Wołkonskij.
Nakoneczny w półtoragodzinnej mowie 

oświadcr.a w imieniu wielomilionowego narodu 
polskiego, że polacy, idąc do rosjjskiej Dumy 
Państwowej, spodziewali się, żc przedstawiciele 
naroau rosyjskiego wejdą w położenie narodu 
polskiego i położą kres wieloletniemu uciskowi 
narodu polskiego oraz dalszemu ograbianiu po­
laków i powiedzą, że rosyanin nie chce żyć w 
Polsce kosztem pozbawionego praw polskiego 
narodu. W  istocie zaś trzzcia Duina aprobuje 
prawo o wyodrębrieniu Chełmszczyzny Mówiąc 
o odwiedzeniu Caełmszczyzny przez nacyonah- 
stów, mówca twiećdzi, że mogli oni jedynie 
przekonać się o nieziszczalności nadziei ludno­
ść' prawosławnej oraz o jej nienawiści w sto­
sunku do ludności polskiej.

Myśl wyodrębnienia Chełmszczyzny, nie 
znajdująca uznania w sterach urzędo pych na­
wet poaczas najcięższej reakcyi, obecnie pod 
naciskiem reakcyi, sformułowana została w 
chełmskim projekcie prawa, który jest jedynie 
nowem narzędziem walki religijaej i stanie się 
nowera naigrawaniem nad wiarą polaków i po­

w tó r ze n ie m  w s z y s tk ic h  tych  prześladowań i o 
kropności, jakie się działy w ciągu ostatnich 
40 lat.

Projekt zawiera cały szereg ograniczeń 
w stosunku do połaków i katolików Za cóż 
wy wyrządzacie włościaninowi polskiemu takie 
krwawe obrazy? C cyi za pomiżcą tikiego pra­
wa pięści osiąga s *  pokój państwowy, porzą­
dek i zgodna praca wszystkich obywateli na 
ogólny pożytek państwa? Losy projektu są 
przesądzone. Trzecia Duma gotowa jest się 
zgodzić nietylko na zrusyfikowanie lecz i na 
zupełne wytępienie narodu polsk_ego. W yry 
wajcie więc jeszcze jeden żywy nerw z naszego 
organizmu. My żyć nie przestaniemy.

Kwestye religijne nie rozstrygają się za- 
pomoct. środków policyjnych. Nasza potęga na­
rodowa wszystko zniesie. Pamiętajcie hasło na­
szego bohaterskiego narodu chrześcijańskiego: 
„nie strącą nas do mogiły, ponieważ my żyje­
my i żyć chcemy. (Oklaski na lewicy).

Eodiczew wskazuje, że religia i narodo­
wość— to jest rzecz wolność: Zapomocą prze- 
śladów«ń i gwałtów osiągają się wręcz przeci­
wne cele tym, do których dążą. (Oklaski na le­
wicy). Obrońcy projektu ryzykują, że okrywszy 
hańbą sprawę rosyjską w Chełmszczyźnie, zni­
szczą róWnież kulturę rosyjską, która się nie 
stwarza zapomocą rozkazu, Kiedy mówią, że 
należy pi żyłą czy ć Mandżuryę i oderwać Chełipj 
szczyznę, tc znaczy, że należy stworzyi posa- 
dy dla awanturników rosyjskich, dla urzędni­
ków rosyjskich, oświadczających, że ich dotknął 
brak orany.

1 y.n interesami przejęty jest tak zwany 
nacyonalizm najnowszych czasów, skierowany 
przeciwko nieuprzyWilejowanym i r.ialopra- 
wnym, czyli p-zedcwSzystkiem przeciwko ży­
dom, a następnie . przeciwko innym inople- 
mieficom. Projekt i rząd stoją na dawnym 
punkcie w ’dzenia. że szkoda wyrządzenia obcej 
naroćcwcści jest czystym zyskiem dla swego 
narodu. Tutaj niesprawiedliwość i u ciF  kato­
lików i polaków przedstawiony jest jako czy­
sty zysk dla sprawy rosyjskiej. Lecz jest to 
wstydem a nie zyskiem dla narodu rosyj­
skiego!

(Oklask: na lewicy.)
•Jeśli istotnie pragną połączenia Chełm­

szczyzny z Rosyą, to należy w Rosyi wywie­
sić sztandar, dokoła którćgo można się zbie­
rać— należy żądać przywrócenia aktu z dn. 17 
października. Podnieść kulturę w Chełmszczy- 

nie można tylko za pomocą wolnej propagan­
dy, należy stworzyć warunki dla wolności i 
stworzyć swobodę osobistości. Oklaski na le­
wicy;.

Następne posiedzenie w poniedziałek.

H U Zh. A U  L B C L.

Opium tc Pu rupie. Im bardziej starają się 
Chiny wykorzenić u siebie nalenie opium, tem na­
tarczywiej wdziera się ten straszny w  skutkach na­
łóg do innych Części świata i krajów. Najpierw 
przeszczepili go chińscy kulist do Australii, nastę­
pnie do południowej Afryki, Stanów Zjednoczo­
nych, Ameryki południowej, a nareszcie do miast 
portowych Europy. Pomimo surowych zarządzeń 
państw, handlarze opium umieli sie wszędzie w c i­
snąć: powstawały tajne palarnie opium, w  których 
odd iwan się zakazanym rozknszom. W  A n g lii 
istniały już w  -oku 1850 palarnie opium w  m ia­
stach portowych. Do Francyi przywieźli opium 
urzędnicy, stacyonowani w  Anamie i Kocninchinie. 
Nałogowi palenia opiun; h jłdow ali głównie mary­
narze, a następnie przen.ósł się do Paryża ped pła­
szczykiem medy; w  najlepszych towarzystwach po­
częto palić opium, co utrudniało policyi tępienie 
trucizny. Wkrótce powstały palarnie w  środku 
miasta, tak, że par.uje poważne zaniepokojenie 
wśród społeczeństwa francuskiego w  tej kwestyu 
nż dziś można oglądać na bruku paryskim m ło­

dzieńców, którzy po kilku latach palenia opium 
stali sie bezsilnymi, wybladiymi, jal: cienie, starca­
mi, a wkrótce czeka ieh śmierć. Rząd lfancuski 
wydaje Coraz to surowsze przepisy policyjne prze­
ciw  handlarzom i właścicielom tajnych palarni 
opium.

Wykonanie wyrikp sniicrci nu m ilioner:e. 
W  Njwyrr. Jorku «tracóno w  sobotę zapomocą e- 
leKtryczności milionera amerykańskiego Beattirps., 
skazanego na karę śmierci za  zńntćróswmire fony. 
Beattim przyznał się przed śmiercią, i e  zastrzelił 
swoją żenę na spacerze. Z urodni tej dokonał dlate­
go, że chciał się Ożenić ze sw: kochanką.

Dnia 3 grudnia 1 j i i  r.

4%, K enta P au stw aw r...................... 92‘/8
■4l/*V Listy zast. K łjowsk. B. Zieas —
4 W /. L itty  sast. Połtaw . B. Ziem. . . 86'i,
5% Pożytuk. preifc. i8&4 r ............................. 484' a
5*/» „ „ 11866 r ......................... 37 21/2
5% Obl. prem . S iłach . Banku. . . . 334*11
Akcye Peter* Sur* k Między nar. K uaicrc. 5**°

■ Putersb. Dyrkont.-Pożyezk. [. . 533
m Rosyjsk. dla H andlu Z t i  n 397
• T-w a O dlew ni stali „Sorssowo* J35
■ BntńirL Fab. Szyn . . . . . *79’ 2
■ Poł. W seh. kol. ze l.................. 23t
• PTktiłowSk..................................... G 5l/2
a Bąkińsk. T  w t  Nafiow. . . . 432
0 Fłjów saiego Banku Ziem skiego .
0 Rob. T ow . kopalni iłosa . . . . 181 :/2
n Koź fabr. B L a s s y n ..................... 245'L
0 U K. W o r kol............................... 7-20
» Mosk. W indaw . Ryb. kol. żel. *53
0 Poł. Doniecka kol. ze). . . 207

1 ■ Nosk Każań. kolej . . .  x 5<»
0 Don. Jurjewsk. Tow . mel 285
0 „ H a r tm a n * ....................................

ZE SPORTU.

y~’-gudzinny wyścig cyklistów.

W  pałicu  sportowym w  Berlinie odbył się 
wielki wyścig 25 godzinm cyklistów parami, który 
rozpoczął się w  niedzielę o g. 11 w  , a skończył 
się w  poniedziałek o g. 12 w  nocy.

Do startu stanęło 16 par, śród których znaj 
dowała się para Stoi— Schiling, którzy niejednokro­
tni*; brali udział w  wyścigach sześciodniowych, o- 
raz Kudela — Carpezzi. W yścig  zakończył się nie­
spodzianką bowiem Siol i Schilling, którzy do 21-go 
okrążenia prowadzili, zdystansowani przez parę 
M gue_— Stellbrink ; z wyścigu się wycofali. Wy 
ścig w ygrała  para Miguel— Steilbrink, przejechaw- 
szj w  25 godzin 708 kim. 8 j o  mt., z  przeciętną szyb 
kością 28,35 kra. na godzinę. Drugą była para: 
Sfabe -Parge, trzecia— para: Ehlert— Finn. Podczas 
wyścigów parę razy wydarzały się masowe upad 
ki, z których tylko jeden skouczył się poważniej, 
gdyż jeździec Grossman złamał nogę.

Z bdamioj oNffii.

5%
5%

u—104
-io3?/s

100

Pożyczka 1905 r ............................... 1031,
„ .  .  *9“^ r ................................. io3sl,-
5" „ SwtadeC‘wa w łościańsk ie . . .
5"', Pożyczka tqo»* r. .....................  —
5 %  Otiłigaćye Kij. Miej. T ow . Kred.

. » • » •
Usposobienie z walorami spokojne, lecz stałe; 

z papierami dywidendowymi wogóle ospałe; s pre 
raióWkatai mocne.

Mil* C a  V S A I R J i B I C M I .

Dn a 3 go grudnia 1311 r.

tmriln. W y f my na P etersburg  sp. 315.925
kup. 315 90 

K urt v ek tł» * r/ na P etersburg  na V dń)
p o ijC ak ł 1905 r. . . .  100 30

4*/',' red lą piGMtwbwa 1894 r  . 92 40

Rnsyj. bil kredyt 100 tb 316x0
Dyskonto pryw atne 5$
Usposobienie .nałoczynne.

8 a ry i ,—Y.Wpłaty ca Pe*ersbu»g:
Cena nsjttiżtza 365.375
O t ta  n a j tty łi  ta  *67-375
ąbg ł< nta państw ow a 1894 t .  — .—
4r/»*/, po tyczka 2909 r ......................... 10330

5°/0 p tfy c z l  a fwsyjakt 1906 r (buz kuponu) 104 75
Dyskonto pryw aine . . . .  3* ^
UspoSbbićnic spokojne.

londyi.,—5*0, pttłyczL* roayjtka 1906 r. 103'/!
41/**/, pożyczka reżyftŁł 19091 be. kup io i1,*
USpoSOblcnie spokojne.

ś s i b r l i H , - j %  p a ły B ik i rosyjska 1906 r. —
41/!*/, pośyCsfei. ro sy jA a  1969 r. —

Wiedeń —5* pożyczka rosyjska 1906 r. 103.43

8 i£ ŁJA  ZBOŻOWA.
rte teg r**  łpdsyam/,

Berlin. Usposoblenienie z pszenicą stałe, z 
żytem mocne, z_owsem spokojne. Pszenica na ter 
min blizszy 204 mar., na dalszy 214 m a r ; żyto nt 
termin bliższ^ i 841;j mar., na dalszy 1921/* mar.; 
owies na termin bliższy i86ł łr mar., ńa dalszy 
T891/* mar., jęczmień rosvjsko-dunaj’ski tóg —  172 
marek.

Ryga. Żyto 1 rb. 5 — 1 rb. 6 k.; owies zw y­
czajny 90 — 91 k., siemi lniane 2 rb. 13 —  2 rb. 
k o p , makuchy lniane 1 rb 34 —  1 rb.

Rybińsk. Pszenica rosyjska 13 rb. 50 kop. — 
14 rb., zyto w nal. 7151117 zoł. 10 rb. — to rb. 30 
kop, owies karaski 5 rb. 50—5 rb. 75 kop., kas.:* 
gryczana 11 rb. 63—: 1 rb. 75 kop groch pastew ny 
i i"rb. 75 kop., mąka żytnia nadwołźanska io rb* 75 
kop. 11 rb., kamska io rb 5C —10 rb. 75 kop

(O d  korespondentów to la m y c h  i  Ag. P s i m b .
j %

Z parlam entu an gie lsk iego

Londyn (AP). Sesya parlamentu zamknię­
ta zostaia mową tronową, która konstatuje 
przyjazne stosunki z smętni państwami, wyra­
ża swe zadowolenie z dojści> do skutku umowy 
francusko-niemieckiej w sprawie marokańskiej 
i wyraża żal z powodu wojny włosko-tureckiej, 
przyczem nadmienia o ścisłej neutralności 
Anglii.

Z parlam entu au stryack iego .

W itd eń  (AP). Izba poułów zaaprobowała 
projekt prawa o wyasygnowaniu 38 mil. koron 
r.s podwyższenie pensji urzędników, pracowni­
ków i robotników kolejowych. Protes*: mini­
stra komuniLacyi, który żądał uchwalenia na 
ten cel- kredytu 21-milionowego nie odniósł 
skutku.

Podróż caro w e j Eleonory.

W ledsń  (AP). Przybyła tu carowa buł­
garska Eleonora. W  pobliżu Raabu na W ęg­
rzech wybito kamieniem okno w wagonie salo­
nowym, w którym jechała carowa.

N ow a sto lica .

Delhi (AP). Angielska para królewska za­
łożyła kamień węgielny pod uówą stolicę.

W ykon an ie u k a zó w  sen atu

Peterśblirę (AP). W  Najwyżej zatwier­
dzonym postanowieniu Rady Państwa w yjaś­
niono, iż' niższe instancje nie mają prawa 
wstrzymywać wykonanie ukazów senatu oraz 
starać się o ich rozpatrzenie powtórne lub cof­
nięcie, z wyjątkiem wypadku, gdyby ukazy za­
wierały coś przeciwnego prawu lub przywile­
jom jego  Cesarskiej Mości.

S ta n o w isk o  A u stro-W ęgior

% W iedeń (AP). Rząd austryacki wyraził 
ustnie swe zgodę na zawarcie umowy francus­
ko-niemieckiej.

Zaprzeczenie.

W iedeń (AP). „Miinchener Nachrichten* 
zaprzecza pogłoskom o zawarciu przez arcykstęcia 
związki małżeńskiego z panuą z  rodziny miesz­
czańskiej.

Z parlam entu w ę g ie rsk ie g o

B udapeszt (AP). Cztonek partyi Justba, 
Batijani protestował przeciwko nadużyciom w y­
borczym bana lomaszicza w Chorwacji. Mini­
ster prezydent odpowiedział, że tego rodzaju 
sprawy mogą być rozważane przez sejm chor­
wacki.

■ A O E S Ł A B E .

(Iiutryka. ta nie pochodzi od redakcyi, która 
ted za nią nie odpowiada).

Pod kierowiucTwem Pro!. D-ra F it o
otwarty zoatal w Krakowi*

aW. nerwowych * sł»Do rozwiniętych dneei. Pros­
pekty  na żądanie rozsyła i wszelkich w yjaśnień 
udziela D~r J. Jasieński asyst. klin. neur, psych.

P rzeciw  Otyłości. Lekarze zalecają z do­
skonałym skutkiem Jodyr nę d-ra Deschatnp, 
jakc znakomity środek odtłuszczający. Jodyii- 
na d-ra Deschamp usuwu otyłość stopniowo w 
bardzo krótkim czasie, dz:ala skutecznie już od 
samego początku leczenia i nie ma ubocznego 
szkodliwego'działania jodyrinę d-ra Deschaa:p 
sprzedają aptćk: i składy apteczne. 4234
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WSZELKIE GWIAZDKOWE
OGŁASZANE PRZEZ RÓŻNYCH WYDAWCÓW 5216

dla  d z ie c i ,  m ło d z ie ż y  i o s ó b  d o r o s ły c h ' ( r ó w n ie ż  w  j ę z y k a c h :  a n g ie l s k im ,  f r a n c u ­
s k im ,  n ie m ie c k im  i r o s y j s k im ) ,  w  o p r a w a c h  k a r to n o w y c h  i ozdofanycfi, po c e n a c h

ś c i ś l e  k a ta lo g o w y c h

POSIADA NA SKŁADZIE i DOSTARCZA

k s i ę g a r n i a  LEONA IDZIKOWSKIEGO » k n o w i e
Z a m ó w ie n ia  z  p r o w in c y i  z a ła t w ia ją  s i ę  n a ty c h m ia s t ,  o d w r o tn ą  p o c z tą ,  na  ż ą d a n ie  z a  
z a l ic z e n ie m .  ■ ■ S z c z e g ó ł o w e  k a ta lo g i  k s i ę g a r n i a  w y s y ła  d a r m o  i o p ła tn ie .

iwlazdkę Nowe Książki #
IMI. A r c t a  N

fi

KSIĘGARNIA
W Y D A W N I C T W O

WARSZAWA 
O W Y - Ś W I A T  5 3.

Ó W I A T  W O B R A Z A C H .  rabl cehlo nauki 
O  pogiąhnwej 4 0:., każda 12 pod. tabl. kolor, po rb. 1 (to

C O E Z Y E  O LA  D Z IE C I .
• W \bór /roiiiony przez autorkę.

111. Konopnicka 
w  cor. — .ćo

i . L U Ś  U K R Ó L A  Z I M Y .  wiersz Elą 
U  K d?/ka obrazkowa, z 15 tabl. kolor. w  opr. 160

O JE  P I S E M K O .
1*1 1 r u |2o str, z 1 y i  rystnk, w  ozdob.

Roczniki w  oprawie
opr. po rb. 1 50

O A L I N E C Z K A .  wiersz L Rygiera 
O  Książka obrazkowa, 7. 15 tabl. kolor. w  opr. 1 Bo

r t  P O W IA D A N IA  0  Z W I E R Z Ę i  A C H .
B  /, l i e/. M-. -mi  rysunkami.

M. Weryho
w  opr. — .60

n  W IO CH N IE , W IO ŚN IE  i 0  C H Ł O D Z I E  K R Ó L E W I C Z U .
U  s.azka obrazkowa z 13 tablicami kolor. Rb. 1.60

U U P O M I N K U  (D LA  JÓ Z I ) .
■ ■ Powiastki i opowiadania, z rysukam

M. Weryho
i. — .go

A O p  C Z Y T A Ć  C H C Ę .  wiersz L. Rygiera
Książka cli Ł/miica, z 30 tabl. kolor. 1 2°

U A  S K A L t  M E W .
1™ Piyyiioila dzieci, z 6  rys.

! Sadeau 
w  opr -  70

O T A C H  W O JA K .  Opisał Kazitrierz G. 
O  Książka obrazkowa, z ' . 1  ryc. kolor. " 2* —  j

IU R E K  B R O N IC Z .
» Powiesi- dla mtodz:eZv.

K. Wołyńska 
w ozd. opr. — .50

■ i l S T O R Y A  0  G R Z Y B O W Y C H  L U D K A C H .  " ie r s z  Or Ota. 
H Ksia-ka ohra tkowa. 12 obraz, kolor. t 6°

r t Z I E L N A  D Z I E W C Z Y N A .
•J ( tpowiad mi", z j rycinami.

Teresa Jadwiga 
w  opr. .55

n  J A N K U  CO  P S O M  S Z Y Ł  B U T Y .  J- Słowacki 
U  Książka z ilustracyami An. Gawińskiego. — -4°

r  Z Y M O N  N IEW O LN IK .
^  Powieść z życia murzynów.

L. Trzcińska 
w  opr. .50

1 E Ś N A  K R Ó L E W N A .  Baśń Or Ota 
L  '/. 12 kolor, tablicami. 1 53

y y Ł A D C A  P R Z E S T W O R Z Y .
■ ■ 1'owicsc fantastyczna, z 5 rysunkami.

J. Kruk
w  opr. 1.-

p Z Y T A J M Y  S A M I .  M. Bujno
Ł* Zi.iÓT powmetek z rycinami. Druk duży. 120

T A J E M N I C Z Y  R Y B A K .
1 Powiesc dla rrlodziezy, z rysunkami

J. Verne
w  opr. 1 -

p A J K l  i J A Ś N I E .
D  hsiąika  obrazkowa, z i t  kol. ryc. 2 4°

|j A  4; DNIE  P R Z Y R O D Y .
I -  Pamiętnik wakacyjny, z rysunkami.

1 . Rudnicka
w  opr. 1.

p U D O W N E  B A Ś N I E .
w  N-iążka obrazkowa, z 5 kolor. ryc. w  ozdrb. opr. r 30

y y l O S N A  1 inne O B R A Z K I  z natury.
1 *  7. licznymi rysunkami.

M. ARCT.-Golczewska
w  opr. .70

p A J K l .  71. Markowska
D  Ksi,(żka obrazkowa, z ę kolor. ryc. w opr. 1 30

t A K  TO B Y Ł O  Z I M Ą  W LES IE .
■ ( ipowiadanie chłopca, z rysunkami.

J. Ciirząszczewska
- ■ 55

1 E G E N D A  P O L S K A .  Z Mazur
L  \ \ ' v h Ą r  h a c n ę  l e g e n d  i w i e r z e ń  l u d u  p o l s k i e g o  50

O T A W  i R Z E K A .  A B. Buckley
O  przyrodę. Ks. IV. 8 tabl. kol. oraz Ii.

zlwróć oczy na 
z?e uys. w  opr 30

- Z A C Z A R O W A N E  J E Z I O R O .  J Osęka
dm tiuifi. z ręsun. A.  Gawińskiego w  kolor, oktad. -* 5 5

M A S Z  Ś W IA T .  Roczniki oprawne
l» Toin 4 [8 str. 183 ryc. w ozdob. opr. rb. 2.—

n R Z Y  D O M O W Y M  O G N IS K U .  J. Warnkówna
• Ba nie i podania, z 16 ryc. w  iSJdob. opr rb, 1 50

B | A £ Z  K A L E N D A R Z .
I* Rocznik ilustrowany dla młodzieży.

Na rok 1912
—•35

Do n a b y c ia  w e  w s z y s t k i c h  k s ię g a r n ia . Ilu stro w a n y  k a ta lo g  na żądanie bezpłatnie.
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Ĵ fa Gwiazdką Jiowe ^Książki
M. A R C T AK S I Ę G A R N I A

W Y D A W N I C T W O

W A R S Z A W A  

N O W Y - Ś W I A T  5 3

A N I A  Z  Z I E L O N E G O  W Z G Ó R Z A .
»» Powieści dla mlodzi-ży. 2 tomy w  ozd. b. opr.

A Mongomerry.
2. —

I O L E K  G R E N A D Y E R .  A. Gawiński
•- Czarodziejska histr-r. z 12 kolor, ilustr, autora w  ozdob. opr 2.—

i l F I A R A  S I O S T R Y .
vl  Powie.-c dla młodzieży, w  ozdob, opr.

A Witsan. 
1.80

T Y C I E  D L A  O J C Z Y Z N Y .  W. Gomulicki.
tm Powieść z czasów T. Ko-ciuszki, z rys. w  oprawie, 220

M I E S P O D Z I A N K A  Ż Y C I A .
™ Pnwie : dia panienek, w ozdob. opr

A. Domańska.
2.—

p R Z E Z  K R W A W E  B O JE .  E: Jezierski
r  Powieść z czasów Batorego, z rys. w  ozdob. oprawie 1.23

M E L A .
II  ( ipowiarl nie ze świeżo przeżytych dni,

A. Domańska.
w opr. 1.50

la A D W O R Z E  K R Ó L O W E J  A N N Y  J A G IE L O N K I .  Z. Morawska
l»  Powieść historyczna z rysunkami, w  oprawie. 1.

\m SPO EJN IEN IA  m ł o d e j  d z i e w c z y n y .
■W Opowiananie z 4 ryc., w opr.

Z Bukowiecka 
1.50

e T A R O Ś C I C  W S Y N T A K T Y C E .
~  Opowiadania z czasów Saskich, z ilustr.,

M. Mosseczowa 
w  ozdob. opr. T.20

a ODY Ż Y C I A .
«  (.'powieść, ilustr. A. Gawińskiego *

A Dygasiński, 
w oz), opr. 330

y D O B Y C IE  S A N D O M I E R Z A .
4- Opowiadania historyczne z rysunkami

W. Przyborowski.
w  opr 1.35

M A S Z  L A S  1 J E G O  M I E S Z K A Ń C Y .  B Dyakowski.
7. 430  rys. oraz 7 tabl. kol. Wyd. 11, rozszeż. i uzup. w  opr. s.Fo

n R U N W A L O .
U  Powieść historyczna, z rysunkami, w opr.

W Pfźyborowski.
1 60

D O N .
•» Towarzysz człowieka, z 27 ilustr. w  opr.

B Dyakowski.
1.80

• J I E Z N A M  B O H A T E R  Ś L Ą S L I .
Iy  Powieść, historyczna, z rysunkami, w

A Zielińska 
opr. — .75

7  N A S Z E J  P R Z Y R O D Y .  opisał B. Dyakowski.
Ł- 24 tabl. k o l o r ,  oraz 337 rys. kolor. w  ozdob. opr. 3

U M Ł A S T .
*w Powieś,, historyczna, z rysunkami, w opr.

J. 1. Kraszewski.
i . ~

n O Z B I T K I .
•> Powieje, z 12 r.sunkami, w  ozdob. opr.

J. Verne. 
1.

U y lT O L D O W I  S Y N O W IE .
■ ■ Powieść historyczna, z rysunkami, w

J. Krup
opr. - .60

C A M O L O T E M  N A O K O Ł O  Ś W IA T A .
G  D ftow i . danie, z rysunkami w ozdob. opr.

W. Umiński.
2. ĘO

p O K O R A .
• Powieść historyczna, z rysunkami, w opr.

A. Grudzińska.
- .9 0

O A M O C H O D E M  P R Z E Z  A U S T R A L I Ę .
O  I Opowiadanie, z 6  rycinami, w  opr.

W. IHader.
1.20

U l  P O M R O C E  W IEKÓ W .
Opowiadanie historyczne z ryc.

A. Jachondowicz.
1.40

n ' ] l  S T W O R Z E N I A .
U  1 >pis, powstawania Świata, z rys. w  opr.

W. Bdlsche 
-0

U l  P U S Z C Z Y  L IT E W S K IE J .
■W P o w if-r  historyczna, z rysunkami.

R. Buraczewska.
— ■7°

r> B R Ą Z Y  Z I E M  P O L S K I C H .
U  Monografie, opisy; z licz rycinami w  opr.

K. Chmielewski
1-50

J A G IE N K A .
*  Opowiadanie historyczne, z rysunkami.

A ’ Zielińska.
— .60

a Z Y A - S Y B E R Y A .
D .iiy malownmze, z rys, w ozaob. op r. ’

W - Nałkowski.
1 50

y u l E L K A  W O JNA .
™  Szkic historyczny, z rysunkami, w o p r

L. Glatman.
-.80

M A S Z  S W lA T .  roczniki w  ooiawn,. 
Iy. lom  448 str- z rysunkami w ozdob. opr. « —

7  N A S Z E J  P R Z E S Z Ł O Ś C I .
Ł  ( tpowiadanie hisioryczne, w opr.

K Chołoniewska.
1 60

M A S Z  K A L E N D A R Z .
Iy  K o c . n o k  ilustrowany dla m łodz:eży, z rys

Na rok jęł-a.
w  opr. — V5

7  D Z IE JÓ W  N A R O D U .
^  W ypisy  historyczne, w opr.

H Orsza.
2. —

Do n a b y c ia  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h l l lu s t r o w a n y  k a ta lo g  na ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie .

Szkoła kroju i szycia
A. Kuszyńskiej Besarabka 5, d. Słuckiego 

Telefon Nr 28-76.
Członka P aryskiej Akadem ii.

Wykłady pod osobistym kierunkiem pg. systemu na­
grodzonego na Paryskiej i innych wystawach złoty­
mi krzyżami i medalami. N ajlepsza  i n a jła tw ie j* 
s za  do po jęc ia  m etoda kroju . Gwarancya grun­
townej nauki. 1 ‘czcnicom wydają się świadectwa i dy­
plomy ParysKtej Akademii na prawo otwarcia -?zkolv.

1 p * 1 d &ż\cśl. a cyc* 1 Wieczorne kursy. ■
Programy wvsyłają  się bezpłatnie. Wynagrodzenie na warunkach urzy- 
stępnycn. Przy szkole sp rze d a ż  fo rm  pg. o«i«in. farysk . modeli.

e e e e t i f e s s e e s s  m m  m m m m m i
Otrzymany transport

wydawnictwo „Y^wa K r a jo z n a w c z e g o
Cena dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego": 

bez oprawy rb. 5.23
^  w ozdobnej oprawie „ 6.75

przesyłkę pocztową dołączyć należy rb
w

£%\

I. w4QIO

W Y K W IN T N Y

R ó w n e ,  wołyń. g.
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzień. K ijow ski
przyjmuje 1496

p. Lutiw. Rutkowski
Księgarnia i Skład mat. piśmien.

4076

Polskie Biuro Leśne Ks. Zdzisław Lubomirski i S-ka,W arszawa Żórawia Nr 22. 
Urządzanie gospod. leśnych, inspekeye i ta k ia c y e  le ś ­
ne. Komis, sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonki leśne.

M a g a z y n  p .  f .  fileksienko
P r o r e z n a  2. 5 2 42

Jfa Podarunki świąteczne
otrzym ano jedw abn e, w ełniane i baw ełniane m atcryaly, kołdry, bar­
chan, perkal, satynę i inne tow ary. C e r y  p o za  kOJlkl.irencyą.

Nowo-etwarty pierwszorzędny łiurtowo-dełaliczny

Skład o w o c ó w f “ w*®
P lac  R atuszow y A6  3 pod m ag. K aram b ayw la .

Oddział sprzed, detalicznej magaz. owocowego M ikołajowska 3
obok hotelu ..Continental1'.

Otrzymano w  wielkim wyborze Krym. i Zagranic?. f l \ A i n P F  
CENY NIZKIE. PROSIMY PRZEKONAĆ S ię . U lw U l l L .

Prof. K. LEWANSKI
ma zaszczyt 
o odwieazenie 
niego od d. 2.

proGć wszystkich 
otworzonej przez 

do 11 grudnia 1911 
roku. B ezp ła tn e j W ystawy 
Konku rsow ej P ra c  U czen ie, 
założonych przez niego szkół 
kroju i szycia, prac zebranych *,0 
s'kót Królestwa Polskiego, Kraju 
Zachodniego i Kosyi. Nagrody 
!x;dą w ' rJawane uczeniccm na 
mocy sądu wydanego przez o d ­

wiedzających.
W ystaw a otwarta od godz. 10-ej 

zrana do godz. 6 wieczorem. 
Róg F u n d u k le jo w k ie j i N es te ro w sk i- j Ne 31 27.

Takież wystawy, urządzane w innych główniejszych miastach, cie­
szyła się ntezwykłem powodzeniem nietylko jako artystyczne próby po­
stępu w  tej dziedzinie sztuki, lecz jako i artysty cz. prace, wywołujące 
zachwyt znawców i odwiedzającej publiczności.

Niektóre odezwy publiczności, która zwiedzała wystawę w Wilnie: 
W ystawa zrobiła na mnie najlep- Prace wyższe po nad wszelkie po 

szc wrażanie. Równie wytwornej chw tły .  Hccnr i zaszczyt organiza- 
roboty nie widziałem. torem i pracowniczkom - uczenicom.

General-Lejtenant Mejsztowicz. Cwietnicka.
Wszystkie prace na wystawie nad­

zwyczaj dokładnie wykonane. Z a ­
sługują na gorące pochwały i kie­
rownicy i uczenice z prawdziweni 
uznaniem dla takiej cierjtliwości.

Hrabina lózela Chrapowicka.

Wytwornosc i delikatność roboty 
zasługuje na zupełne uznanie i za-
rhytę.
Żona posła Dumy Pansf. Weraksina.

Jedyna szkoła, mająca prawo w

Wszystko tak p 
nie sposób żądać 
Po nad oczekiwanie.

i;kne i śliczne, że 
czegoś lepszego.

Kijowski Zarząd 
Miejski Zaw iada­

mia;
ii W ydzia ł bu. 

dow lany. Unia 
7 grudnia licyta- 
cya na budowę 
kaplicy nad brze­
giem Dniepru dla 

święcenia wody 
dn. 6 stycznia 

1912 r., p o c z y n a j ą c  od 250 rb. Kaucya 
wynosi to proc.

2) W ydzia ł zd row ia  ludowe­
go. Dnia 12 grudnia licytacya na
dostawę siana i słomy na potrzeby
„arielu'1 robotniczego taboru sanitar­
nego. Kaucya wynosi 303 rb

3) W y d z i a ł  d o b r o o z y m t o f c c i .  
Dnia 15 grudnia licytacya na nosta- 
wę dla łukianowieckiego zakładu do­
broczynnego w  ciągu roku różnych 
produktów żywnościowych.

Warunki można oglądać w zarzą­
dzie od 10—2 po pot.

art. dram. podczas gościny w Kijo­
wie daje lekcy! dykcyi i deki tmacyi. 
Cena 5 rb. za godzinę. Hotel „Ro- 
sya'1 Nr 6 1 . _______________ 52I5

W a rs za w ia n k a  K cYr60j,
szycie i gospodarstwo poszuk. pracy 
w magazynie lub w  domu prywatn. 
Oferty: Odesa, postejestante, Aniela 
Jastrzębska. 522®

Fish arm onia
ger, sprzed. s:ę za 250 rb. M.-Błago 
wieszczeńska 151 m. 14 (od g, 3 7 w.).

__________ 5234 _

6 langues
parlan t - ecriw ant. faccompagne 
rat en voyage accepterai lecons,cos- 
resp. j ’enseigne mć.ttode com parte 
contempoi. 2 — 3 langues. Ecrire: 
„l.inguiste*1. Admmistr. „Dzień. K “ .

5237

Mary a Kurbacka,

W i lżąc po raz pierwszy taką wy- 
iwotnosć prac, jestem zachwycona 
i olśniona całą wystawą.

L. Dudnikowa. 
,wdawania świadectw, dyplomów nau- 

patentów cechów 
szkół i pracowni,

czycieIskich 1 Paryskiej Akademii, patentów cecho"  eh Cechu W arszaw - 
s i  l e g o  i t. p. i prawa zakładania szkół i pracowni, jak również dostar­
czająca posad w  zakładach naukowych i szkołach pr . K. Lewańskiego 
n a  wynagrodzenie od 400 rb. rocznic. Na egzan iny dc szkól prof. K. 1 ,e- 
wańskiego przyjeżdżają członkowie i eksperci 1 echu Warszawskiego. Je- 
dvnie na pierwsze kfiinmet przejmują się zapisy uczenie po zmzonej ce 
t.i■ ; na kursy dzienne połowa, na wieczorne z.as jedna czwarta wpisu 
określonego w programie. Dla osób nie mających czasu wystarczy 2 g. 
d,nenii? na odwiedzanie kursu. Osoby, które ukończą kzkotj mogą otrzy­
mywać d . plomy i medale Paryskiej Akademii z\ oddzielną opłatą rb. 23, 

Zapisy uczenie przyjmują się codziennie we wszystkich szkoląc. 
K i j ó  w -Rundukiejowska tóg Nesterowski* t Nr 31/27, Wilno W ielka 27 
■ nad ks;ęgarnią Zawadzkiego), .Mińsk — Zacharjewski Nr 34, Dz.wińsk 
D > oriańska 8. Rieżyca —  d. Kośeielny, Bobrujsk - Kościelna d. kaniew  
skiego, Homel Rumiancewa d. Nicmozenki, Żytomierz W ielka  Berdy- 
czowska 19 i w  wielu innych mias'ach i miasteczkach. Modele z bsbutr-i 
najmodniejsze fasony od 10 kop. Manekiny i żurnale. 5252

Kamienieo-Podolski
Prenumeratę ł ogłoszenia do

„DziennikaKijcwtJi."
przyjmują: 353

p. P ru s ln o w sn  (Skład fotograficzny) 
i Księgarnia Polska 

p, SanlcitYeKfl!oc7)fcklB0P-

WILNO.
Prenutueratę i ogłoszenia do

„Dzlsnnlka K ljo is k le g o "
przyjmuje

k sie aa r. J Z a w a d zk ieg o

Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze j ( .  J >o d h o r s K . i i | o 1

Po obu stronach
C IE Ś N IN Y

B E R IN G A
Dc nabycia w Adm inistracji „D ziennika K ijow skiego", Kreszczaiyk 38,
Cena: a rb . d la  p r e n u m e r a t o r ó w  „ D a ie n n ik a  K t lo w a k ie p o "

I r b .  5 0  k o a . Przesyłka 55 kop,

I
K p a u c u l j r t  3 3 .  

T E L E F O N  1 8 7 2 .

W SZE LK IE  ROBOTY W  ZAK R ES DRUKAR­

S T W A  WCHODZĄCE PRZYJMUJE = r
Z a o p a t r z o n a  w  n a f  
n e m ie  m e lo n h i  la r -  
■ a m o n t f  a r a x  a p o -  
r p a ln a  n a u y n y .  “ *

T H K 3  U

BEZ POŚREDNIKÓW
C a n f u m ia p k o w a n * .  9  9  9  9

Opuścił prasę z e s z y t  IX-ty

SEs

„Dziejów Prebiorowych Lilwy i Rost
ic tu y tM  kop- SE, *  p r z e s y ł k ą  kop . 4 0 .

Ola pren u m eratorów  „D ziennika K ilo w sK le g o "  cen a  z e s z y tu  kop. 2 5 ,  z  p tz e s y lk ą  kop. 3 0 .  
Zamówienia wraz z opłatą na „O zice  Porozbiorowe Litwy i Rusi* a s  6, ta  i 24 zeszytów przyj­
mują: A d m ln lstracya  „D ziennika K ijo w s k ie g o "  w  K ijo w ie  K r e s z c z a ty k  Nb 38, or«z w szystkie

księgarnie w krrju i zagrsŁfcą.
S z cz e g ó ło w y  pro sp ok l no żądania w y sy ła  aią bozpłatnlo.



J* 32T O 7. ! I  R  R g p i K  K I J O W S K I

GERlńlMDRĆE
o p l PkDY. t i  ■ i p a c h u ,  d y s k r e t n y ,  b o  n i e w i d o c z n y ,  

d o b r z e  p r z y l i  g r j ą e y  do  f.v,a.TZy. 
Z a p e w n i a  c e r z e  h y p i e n ę  i p i ę k r o ś i .

KREM GERMANDREE udelikatri- skórę. 
m i G H O T - B O U C H E R  IB, ruc Vivlenne PARIS.

M a ga zy n  rzeczy  l u i L a n y c l L " ’
P. D O BRECO W A

H l i c h a l o i c s k a  N ż  II, t e l c f .  25*54.

•tżĘ sW r  N a  następujący  sezon p rzyg o to w a n o  w  w iel­
kim w y b o r z e  n ajrozm aitsze  rzeczy  futrzane jako  to: kaitlCZrckie bo- 
bry, sobole, gronostaje, szenszyle, kuny, kotki oraz damskie i mę 
skie rzeczy  go to w e .  MufTn, kołnierze, czapki etc. w  wielkim w ybo rze .  
Prosim y się p rzek o n a ć .  K u p n o  nieobow iązujące C e n y  um iarkow ane

W podwórzu K. SLJASZ.
W y r o b y  p o ó c z o r - r n i c z e , koszul., kales. prof. Jaegera, s-pódn., kamasze

Rękawiczki, chustki skie, kołdry pikow'6 Towary hław3tne:demo'
Towary płócienna:lam. nansu, batyst, D rynoninrorD n białe > 7f> 

szyfon, szeriing. I I .ŁolrlCl u u i u  szlakami,
płó tno  na koszule, p rześc ie rad ła ,  po- P jirn if l i rW  st°b>w e ' H A F T F  rosyj 
sźew ki ręczniki, serwetki, serw ety .  W I H l  u j  skie i szw ajcarsk ie .

R A I A H S I E N  zagraniczne o r a z  w i e l e  i n n y c h  r z e c z y .  46c6

Sreszczaiyk 3E.
tam gdzie- apteka 

M  arciriczyka.

n n ^ n n a irn  X d g I <1111 vJX UC UTat W1CIC

K.ILJASZ w podwórzu

Oiwarti cal? far

II ZDROWIA
D-ra So^enkeego

we Lwowie
Łyczaków 1. 107. ulica Zdrowa 2.

T e l e f o n  N p  6 7 8 .

A d r e s  d l a  t e l b g r a n i A a n  S a n u t o r y u m  S o l e c k i  L w ó w .

Przyjmuje chorych na stały pobyt lub dochodzących, celem lecze­
nia wszelkiego rodzaju cnorób z wyjątkiem zakaźnych i umysłowych.

Kaplica, pokoje dla chorych, sala porodowa, sale operacyjne, Rent­
gen, kąpiele elek tryczne ,  k.,t iel na odleżymy i dla poparzo 
nych Inhalatoryum, leżał nie urządzone stosownie do najnow­

szych wymagań nauki i publiczności.

Obszerny ogród, Centralne ogrzew anie w  pokojach i kurytarzach, 
wodociągi z ciepłą i zimną wodą, elektryczne oświetlenie, elestry 
Czna winda (Lift). BibliuRka, dztenniki, fortepian do użytku cho­

rych i osób towarzyszących oraz odwiedzających.

Kompletne utrzymanie wraz z opieką lekarza zakładowego po 
Cząwszy od 10 koron dziennie.

Zakład można zwiedzać Codziennie między gouziną 4— 5 bez­
płatnie. 518

zawiadamiają o nadejściu
do wszystkich działów magazy­
nu wielkiego wyboru towarów 
na piękne i praktyczne

PCiiAEKI GWIAZKOWE
Gatunki wyborowe -  ceny wyjątkowo niskie.

W ysyłk a  prób, k ata lo g ó w  i zleceń ponad rb. 12 b e z p ła tn a . 4911

O S T R Z E Ż E N I E

Towarzystwo

D L A  O S Ó B  C I E R P I Ą C Y C H
na neur"stfc..;ę, niemoc płciową, uwiad starczy, li's+erye, nevt'ralgię, małokrwistość. suchoty, syfilis, 
skutki leczeni, rtęcią, choroby serca (otłuszczenie,, zwapnienie, bicie serca,, zwiększone działanie, 
(miokardvt), arteryosklerozę, alkoholizm, uwiąd mlecza pacierzowego, paraliż, osłabienie skutkiem

przebytych chorob, przepracowanie i t. p.
W  sprzedaży  m nóstw o bezw artośc iow ych  i szkodliw ych  fa lsyfika tów  naszej Sperminy, p o d a w a ­

nych  pod  różnemi, podobnem i do Sperminy,'nazw am i, p rzyczem  d lą  zba ła m ucen ia  chorych , podrab ia -  
c. ' w  sw y ch  rek lam ach  p rze tacza ją  o b sc rw acy c  leka rzy  nad  działaniem naszej Sperminy Poellla, 
podając  jako  skutki działania  ich falsyfikatów. W o b  c tego uw ażam y  n i  swój obow iązek  ostrzedz 
osobv, używ ające  S perm inę ,  p rzed tego rodzaju  ś rodkam i.  C a la  l i te ra tu ra  w  sprawne licznych do­
św iadczeń  uczonych i lekarzy  nad sku tecznem  d ^a la j i ig m  Sperminy, dotyczy wyjąc:.nie naszej Spermi- 
ny-Poehla i d latego przy  nabyw an iu  & P E l R  „ f l 8 Ń - P 0 £ H l - £ l ’ ’ i na firmę,
p ros im y  zw racać  uw agę  na n a /w ę  Ł I 1 S 1 I B I 1 1  F  U E t a l u f l  pon iew aż  inne
orep a ra ty ,  są tylko fa i sy fk a tam i  Spcrtniny Poellla w  skutkach nie m ającym i z nią  nic w spó lnego ,  p o ­
niew aż jedynieprawdzit. ą Spei miną jest tylko Spermina Poehia, FLAKON 3 rb . O bjaśnienie  szczegółow e 
w ysy łam y  na każde żądanie  bezpła tnie .  d z n f n s A f  H n l f t n r  PflO hi I P ' łnflUPi> D ostaw cy  DwcrU Jego Ce- 

,~i u Instytut Organoterapeutyczny « IUI0OU1 ŁJUILIU. . . . .  I UJIlUfflC sarskiej Mości. Petersburg

551

Kreszczatyk X<> 5.

C  E  Ą  A  T  Y l

UNTA'
w artystycznem wykonaniu.8*
Do użytku domowego i wagonowe.

Hurtowo i detalicznie,
5T34

! S & 3 S S S g $ 3 S £ 3 0 g 3 S g 3 S S S g 3 S £

Glycorofosfat ziarnisty!
R O B I N ’ A  I

OlyowolDilat w apnia  i  sody
S T IS Ifllf  1  SZNTUICI NkTSIlCH 

WmftaonUJguuy system nerwowy
T T r t u ł i  p m c l f  in j r w lo r ,  ofaaośat k r ie l  w  . 

•k tr jua »»a *■»«:% podezu k i r a U « k  1 dątjr, I
1 1 wol.ru M u u tn t l ,  n u  . u  untrinti 11. p. | 

*Tcy)*w kj w mm a l1  sywi *l« w HH| i nitka I
Imk iriAy. i

aft .  -taud«ąr«t tMkNwą ( I ir«k< vjrrahlt « torml*
pu*j>Uk  ._____
W y$irnjM  bMwartticiaw^th nmiiŁ,

SpnadcZ v  . “Mttcti 1 w tłlękizych aUtdtck apUczaych.

n ajn o w sza  konstruiccya, znacznie ulepszo­

na, zupełne bezpieczeństwo, bezw zględn a 

sp ra w n o ść  17325

Generalna reprezentacya i skład
DOM HANDl GW Y

„Jj4. bukowiński
■ £  Dyakowski”

Kijów, Kreszczatyk 3
C en n ik i i o p is  g r a t i s  i f r a n c o

Kasy ogniotrwałe
{ OPANCERZONE, 
i S5FY DEPOZYTOWE, 

ŁiRZWi, SKARBCE,
R j R & i r  k o p i o w i : .

P A U R Y K A

S. ZW IERZGH0W SKIE60
w  Kijowie 634

W.-Wasylkowsita Na 77 d. własny 
Biuro i magazyn: Kreszczatyk Na 14 

Telefony: N?N° 15-31 i 17-51.

Cenniki ilustriw ans na zadanie.

Maszyny do przyrządzania paszy
n a jw ięk sze j an g ie lsk ie j fa b ryk i

I t a m f o r d a l
nie k o sztu ją  drożej,
niż inne gorsze  w y ro b y  

D latego radzim y rolnikom 
1 i

przed  obe jrzen iem  u nas 
(M iodow a 4) w  nowej 

wielkiej hali
STAŁEJ WYSTANY

f *  J

.  .  -1.

t mmjł%-N 

4m

Ola zim owe-
K am asze , czapki,  ręk aw icz  

ki, szaiiKi, ku rtk i  i t p.
C iepte  k o s z u lk i ,  kalesoiiiy- K u rtk i

z szerści wielbłądziej i inne
C hustki puchow e orenourskie. Spódnice, 

ża k ie ty  i k am asze daraskis.

Paltociki dziecinne na wacie*
Kośtyumy, -'zapki i t. p.

Dią cie-piących na reumatyzm specyalna»biel:zr.a. 
Specyalny magazyn czeske-rosyjskiej pracowni 

wyrobów szydełkowych

G. A n d rle  ’
W . - W ssylkowsKa N* 10. C e n y ^ t a ł e

X X

Skład Futer

J. E w k ^ c
K reszczatyk  Nr 22 

w  podw órzu.

W  wielkim wyborze:

H  boa i mutKi.
, |  Przyjmują sią nbj- 

rczm aił. obstalunki,
4628

W  DOMU HANDLOWYM

B r. H. i  H . Ł e p e jk e  i  S kB
Ki i n \ i r  11 Kreszczatyk Nr 40, telef. 2065.

»JU W ? 2) P fL IA . L w o w sk a  Nr 4.

Na jesienny i zim owy
w  olbrzym im  w y b o rz e  ostatnie n ow ości,  jed w ab n ych , w ełn ian ych  

b aw e łn ian y ch  tkanin p ie rw szo rzęd n ych  rosyjskich  i za g ran iczn ych

fabl7 k-  ..............  ~ C e n y  s t a ł e .

I1BASZYN g A U F P R D A
o r y g j ^ a k f j C  C l a y f o i n a

P A R a ^ N I K I  I
„N O W A  R E F O R M A 11 — „ G O S P O D A R Z 11

Najpraktyczniej urządzone, p a ru ją  najszybciej i najdłużej trwają .

S o p to w n ik i  do z iem m ak óiw . P łó c z k i .
—— ■ ■ Cenniki i opisy darmc. 4 m

TOW . AKC.

T . K O W A LS K I i A , T H Y L S K I
W a r s a  n -  a ,  I K io d o w a  4.  W ift io ,  Ś - t o  J e r s l c a  32.

. «V¥

K A L E M  OLA WSI I MIAST
Miesiąc: odbiń drukiem czarnym i w yraź­
nym, nawet dla osób ze słabym wzrokiem.
Artykuły historycz . powieści, opowiadania, 
rad-, gi. >podar. 1 wskazówki dla gospod n. 
iulormacye, jarmarki i r . i e le  innych cie..a- 

wych i pożytecznych rzeczy. Dodatek bezp ła tn y  w kolor-ach:

OBRAZ CUDOWNEJ MATKI BOSKIEJ OSTROBRAMSKIEJ.
Cena egz. 15 kp. Przesyłka r eg :. ic ko. 1’ rzesylka 10 eg z. 60 kp. 

<x Nakład ks ięga rn i LEONA IDZIKOWSKIEGO w K ijow ie.

X  BB— — — — X

Ih -.U e n jru e ^ ^ -Id s e  D a r is .

a a u n i e B e r i E l i ź
WYLECZENIE ZU^E-ŁNE

I I P  W Ą G R Y  —  R F . U M A T Y Z M U j
1 1 r » . .  i

N S W R A L C J I Cyna; jI 1 Ł 2 0  K. j

v ; „ "  jl 
i ż - '

itCfi
i /Ą*' 

: i M
m & m

D ostać m o żn a  w e  w sz y s tk ic h  
p u d e łk a  opatrzone są rdżową

h ap teked i. Oryginalne , r ’/, 
banderolą 2 podp isem : u

580

Chiński magazyn herbaty 
X  11 t ^ A P &

K p e tz c z a ty k  NI -TI.
S p r z e d a ż  d e ta l ic z n a  po  c e n a c t i  h u r to w y c h :

%» Popowa, Gubkinz KuznieCowa, Perłowa, Bot- W#
W l D S U d  kina, W ysock^go. Diemenoe-wa i in. firm. je- J Y d W f l  

W K 5 K  dyny m sgazyii w Kijowie, gdzie • « * » * *
h st palona i mitlona za pomocą ma- * | ł -  H olendersk ie  le p ­

szych firm od 1 rb. 
20 kop.

za pomocą 
szyny elek trycznej w obecności kup..- Krkąoi.JitJ  V J —— -----  r
'ącego. S u a * o ^ a ty  własnego wyrobu. ^
/I A . L i .  herbatn ik i, karm elk i, cu k ierk i oerocourc 
E L K n u i d U a  * iQ- W y ro b y  cukiernicze: G. Bormant, stu i S-ki, 
« b l » I I V l N W H )  Kromskiego i in. lepszych firm. Zaw sze świeże- 
Pp. kupującym herbatę, kawę, w yro by  cukiernicze, kakao —  dodaje się 
premiom 1 wielkiego wyboru wspaniałych rzeczy, stale posiadanych na 
składzie lub też rabat w  gotówce, "heble bam busow e I paraw any 

go tow e  i ra  obsialunek. 383

ŚRODEK PRZECZYSZCZAJĄCY 
DLA DOROSŁYCH I DZIECI

Bezwartościową imiiacYf, i tal^yfikaiy zs.wieraja te w szyslkit pu<'cikz, 
które nie są zaopatrzone w  niebieską banderolę z rosyjskim nap.seni 
oraz u dołu na p o kn  w ce pudelka nie mają zamieszczonej firmy: Dr. Bayer 
es lórsŁ, Budapesi. 'Pudełko 65 kop., w e wszystkich aptekach. 581

m
muję repa-aćye

P r zy b o r y  do p o d ró ży U ; Zyp K, S
serv, tutc-raiy na bron i aparaty fotograficzne i t. p 
Najtaniej Uhiintlir Unuarti (b- współpr. Kisse 

w  zakładzie nCIHjRO n J / o i f l  na i W f l i a l  i S - w k  
W Wiedniu). Kresztratyk M  38 w podwórzu. Przyj 

z a m ó w i e n i a .  Robota elegancka i mocna. aoa

A. Bal bonim agazyn  sp o ży w czy  
i to w a ró w  kolonia!.

Fandukiejowska 40. Otrzymano wielki transport prawdziwie w łoskich  to 
warów: makaron,' ryż, oliwa orowancka, salami, konserwy rybne i m ie j  
nt • sery: parmesan, gorgonzola, pecorino, ser śmietankowy „Be, Paese" 
mąka kukurydzowa „Poienta“ prawdziwy ocet z wina etc. Moskiewska 
kielba; 2 „Bielowa i Grigorjcwa" filipowskie , czujowskie suchary, sigi 
; węgorze z P etersburga herb a ta  cejłońska M. Rogiwiu. 4(21

Dia d z iec i, m atek, rek on w a le ­
scen tów  osób  n erw ow ych  i 
starcO w . Fosm oza zapew n ia  
p raw id łow y  ro zw ó j k rw i, koś­
ci i m ięśni. N iezbędny pokarm  
dia d z iec i w ok res ie  ząbko­

wania i 1 ośnięcfa.
Liczne W in ie  Pp. I.f karzy  i O rdynat,  
szpitali dobie, a się do każdego pudel.  
Dostać można w  ap tekach  i sk ładach  

aptecz. Cena oudeika Rb. I. 
ut twny skrad: Poiudniowo-Ros.

T o w . Handlu Towar. Apteczn. w Kj_ 
____________jowie.________ ą 038

Or/g. pud. pig. C auvm ’a zaop. są 
plomb, komor. 4334

t W d  w t

K t «  ( A W i E R A  
CHLOkKUiSODY

Ogrohka 0SIC7Ę0W0SC
C Z A S U  J  P I E N i Ę D i Y

PaPcssnntR toiowdjiiu Tn?7rJ 
^uiai1 Bti.ii*! nAinrmxiA 

CZtty i

Msyszyn Naczyń Gospodarskich
st. P lr- O

Kijów, Kreszczatyk Ifs 45.
Udoa k o • I j * y o « n  p r k o j o w e  (bez dym u i sw ędu).  L am py , por 
nalone P eelatm. szkło, w y to b y  b ro n iow e ,  n ik low e,  p l a ­
te ro w an e .  Naezwiia  niklowe, a ium iinow e, ( rnaitowanc, kam ienne ,  f a ja n ­
sow e i sz k la n e . '  A ngielskie  łóżka, o m yw ąic ie ,  Iodo\vnie, magle ;  w y ż y ­
maczki, maszynki do lodów, maszynki do m-ęsa, żelazKa, tace m aszynki 
do kaw y, sam ow ary ,  łyżki, noże, wiżcfee, - Ł y ż w y ,  sc y z o r jk i  i nożyczki 

7. najlepszej angielskie) stali.
N ajlepsze  w św ieo ie

Kuchnie spirytusowe 
gospodarstwa dotnow-go.

we i naftowe wieie

[ G w aryncya i
innvch przedmiotów do 

49̂ 3

Dom Komisowo - rekombnóacyiny kaucyor.o- 
wany na Cesarstwo i Króleetwć

Poleca: D ział Molny: Adminisiratotów, RząJców, ofieyalistów, gospody­
nie wiejskie. D zisł ■ w k o w « i  Nauczycielki, francuski, niemki, bony, 
treblówki. Dział Kand low yi Zarządzających, buchalterów, kasyerów, 

korespondentów i woja/.erów. 5055

Waiszawa, Aleje Jerozolimskie Nr- 76, fi. Puacz-



D 2 1 & K N I K K I J O W S K I ! H. 321

D O > I  H A N D L O W Y

K. LUDtlER i S
Kreszczatyk 31. Telefon 206.

Zawiadamia
że z powodu końca sezonu

od d. 5 grudnia
V? oddziale konfekcyi damskiej

§§ W S Z Y S T K IE  O K R Y C IA : syberynowe, w a- 
I I  towane, tutrzane i koslyumy będą sprzę­
ci dawane według nowego zniżon. cennika.

i i i i  ę  również

Fortepiany i pianina

fabryk! „A. STflOBL“ wKijowie
Sprzedaż po cenach 315 d o 5 0 0  “ ubli i drożej, w ynajem  od 8  rub li 
R ep a ra c ja  i s tro jen ie . ŻylaAska AA 27- T e le fon  185. 3647

S k ł a d  k a r a k u ł ó w  
K O L M E R Z Y  i m U F E K .

0 011: 

Handlowy A. ŚLINKO i S-ko Kreszczatyk* 
Nr 30

lep sze  w  ogrom  
nym w yb orze .

W IE LK I 
W Y B Ó R

Komisowe biuro tow arów  futrzanych

< itrzymano w  olbrzymim wy 
borze: jedwabne, wełniane i 
bawalnian^ materyaly,.jak rów- 
n:eż, dywany, portyery, ser­
wety, chodniki i tiul na fi­
ranki. 5 4 3

44.54

w  podwórzu'

J .  A n ł o k o i s k i e g o
Ns 17 Kreszczatyk, d. Zejdla Ns 17, telefon 26-56 

Ceny bez w spó łzaw odn ictw a .

Zak ład  naukowy żeńsk i 7-m ie k lasow y dok tora  m edycyny

■rjorr.*.-. p a s z k a  \rsk ich
w  S k o l i m o w i e  ped W a r s z a w ą  s ta cya  kclejki W ilan o w sk ie j

a wzór szkól angielwich. —  ------  —  Szczegóły w  program ach
Poczta Piaseczno, 5229

I

t y g o d n i k  i l u s t r o w a n y . d i  \ m l  o d z i e ż y

Prenum erata wynosi tylko: Z  kop. kwartalnie

Rocznie 

/  przesyłką

Rb. 2. 50 
Rb. 3. 50 ab z przesyłką 90 kop.

Rucznie 1 2  tomów POYYLESCt
B E Z P Ł A T N I E

(za zw rotem  kop. 15  za tom na oprawt;i

MO J E  P I S E M K O
Najtańszy Tygodnik 

obrazkowy 
d h  dzieci do 10 lat- 50 £K W A R T  A L H I E

z przesyłką 
75  k o p .

R e d a k to rk a  M A R \ . \  iii 'J A G  A K C T O W A  
Adres Redakcyi: W arszaw a, Ordynacka Ns 8 

i Księgarnia M. ARCTA, Nowy-Swiat Ns 53. 1773

Skład Fab ryczn y

INSTRUMENTÓW M UZYCZNYCH
SZUSTER i S-ka

50 KRESZCZATYK 50
Poleca w wielkim wyborze i do­

brem gatunku

I Żądajcie
Numerów' D A R M O I

I S a le t rę  ch ili jską ,  
K ą i n i ł ,  30°0 i 40°  0 S o l e  p o t a s o w e

dostarcza
DOM HANDLOWY

4970

l i n i i i i - l i i n l k t i  i fin s iiis k i
K i j ó w ,  P u s z k i ń s k a  A l i  II .

Dia telegr.: K ijów -N teczuja .  T elefo n u  Na 1336

won
l  pozwolenia ty ższe j władzy pierwszorzecna 

O  I f  V  f i l  A  K R 0 J U i  S Z Y C I A

O M U t i A  A. WIŚNIEWSKIEJ
P ro re zn a  10.

Mistrzyni cechu warszawsk. System nagrodzony zło­
tymi krzyżami i dyplomami na wystawach. Uczeni- 
com wydaje świadectwa i dyplom y’ Paryskiej A kade­
mii na prawo otwarcia szkoły. Przyjęcia codziennie

Schcas1?' Kursy wieczorne.
Programy '' y s »'amy bezpłatnie. Przy szkole pr-a- 
oow n ia  u b iorów  dam skich, d z iec innych  i b ie­
lizn y , a takie sprzedaż form, żurnali i manekinów

”  Elsganckia,
trwałfl, d  

„ w a m  w  niedrogie *
Obuwie m ęsk ie, dam skie i dzicc. >

T o w .  M e d i a n  W y r .  O b u w i a  I
w  Kraju Foludn.-Zachodn. w  Kijowie. % 
Sprzedaż detal. Kreszczatyk 41 wprost £ 
Fuuduklejowskiej dawniej' F M IK O N I.  o 
Miarki stałych klientów zachowane. Ob- _. 

• stalunki przyjmują się jak dawn.ej. 4175 * 
Fabryka —  Lkbikowski Bulwar 52.

Salon ds Modes i S zkoła  K apeluszy Mlstrzj ni W arszaw. Cecha

W a n d y  K u b ick i ei
W ielka-W łodzimierska 45 m 19. 4916

tZupis uczennic, codziennie od godziny 10-ej rano do a po poł.).
P o le c a  d u ż y  w y b ó r  g u s tó w ,  f u tr z a n .  k a p e lu s z y

G i i a r y
najlep.-tiyeh majstr iw 

zagranicznych
od R b . 6 .

Mandoliny
prawdziwe włoskie 

od Rb. 4.

Harmonie
Newskie,
Wiackie 
i „Liwenki"

od Rb. 1.50.

Skrzypce
najlepszego dźwięku 

i wykończenia 
5241 od Rb. 2.

>

ł -

r.

Gramofony
bezszumne, w najlepszym 

gatunku
od Rb. 8 .

•N
<

a
w

NI
a

W

Płyty
dwustronne doskonało:

„Korona" rekord 90 k .  
„Steli. 1“ rekord 85 k.

Skład F eb ryczn y

INSTRUMENTÓW M UZYCZNYCH
SZUSTER i S-ka

50 K R fSK C  EATYK 50

BIELIZNE MEZKAm « L
w  wielkim wyborze pol< ea pierwsza 

Kijowska fabryka bielizny

Funduklejowska 12, te lef. Nr 16 50 .
Na cbstalunki posiadamy mate- 

ryaly pierwszorzędnych rosyjskich 
i zagranicznych fabryk. 4627 

Przeróbka i znaczenie bielizny. 
Wykonanie sumienne i na czas.

Kijowska 1-sza 
Sala licytacyjna

Kreszczatyk zy wprost Proreznej.
O trzyn  no n i  sp rzed a ż ) 

M eble najrozmaitsze, ob ćzv staro­
żytne i nowe, bronzy, porcelanę, dy 
wany, portyery, lornetki, instrumen­
ty muzyczne, rowery, lampy, naczy­
nia stołowe, sakwojaże, ubrania i 
wiele in. rzeczy.

Przyjmują się w kont id najroz­
maitsze rzeczy do sprzedania

Ocenianie rzeczy bezpłatnie.
L icy ta cye  w  piątki.
S p rzed aż z w o lnej ręk i co ­

dzienn ie. 5 2 3 5

S P E C Y A L N Y  S K Ł A D

parą oczyszczanego, desysf.
P ie rza  i Puchu

gotowe poduszki. 4631

J. Richter. Kreszczatyk 10.

88 88 B E Z P Ł A T N I E 88 88
wysyłamy każdemu nowowydany Katalog K siążek , zawierają­
cy kompletny spis powieści, nowel, opowiadań, poezyi, dramatów, 
komedyi, teuwów amatorskich dla dorosłych, młodzieży i dzieci 
oraz Jaset»k . - ■ KSIĘGARNiA LEONA IDZIKOWSKIEGO. I

JJławatny:
j e d w a b n e ,  w e łn ia n e ,  ba 
w e łn ia n e  m a te r y a ły ,  
w e lw e t ,  p lu s z  k o tik , ko ł  
d r f ,  d y w a n y , p o r ty e r y  

i t iu l na f ir a n k i .

Sukna:
s u k n o ,  tr y k o t ,  sy b n r y -  

na i dragona!.

przybrań:
do s u k ie n  d a m sk ic h  w  
n ie z w y k le  w ie lk im  w y ­

b o r z e .

jtfodny:
p r z y b r a n ia  do w ło s ó w ,  
r ę k a w ic z k i  z a m s z e  w e ,  
p e r f u m e r y a ,  s z a l i k i  

iy o ń s k ie  i g a z o w e .

fu trzany:
c z a p k i ,  m r fk i .  k o łn ie ­
r z e  f u t r z a n e  i skórki'

Kapeiuszy:
d a m s k ie  k a p e lu s z e  fa n  
ta z y j n e  w e d łu g  o s t a t ­
n ich  z a g r a n ic z n y c h  mo  

deli-

JConfekcyi:
s u k n ie  s t r o j n e ,  k a p tu r ­
ki, s z a l ik i ,  b lu zk i ,  ma* 
t in k i,  f a r t u s z k i ,  Italki, 
f ig a r o ,  s z la f r o k i ,  u b ra ń  
ka d z ie c in n e ,  p a lto c ik i  

i kostyum y-

Trykotowy:
c ie p łe  k o s z u lk i ,  k a l e s o ­
ny, c h u s tk i ,  s k a r p e t k i ,  
p o ń c z o c h y ,  r ę k a w ic z k i ,  
k a m a s z e ,  t r y k o ty  m ę ­
s k ie ,  d a m s k ie  i d la pp. 

a r ty s tó w -

Jfięzki:
c z a p k i  f u t r z a n e ,  k a r a ­
k u ło w e ,  p lu s z o w e ,  c i e ­
p łe  k a m iz e lk i ,  k u r tk i ,  
c a c h e - n e z  i k r a w a ty .

Obuwia:
m ę s k ie  o b u w ie  p o k o jo ­
w e ,  c ie p łe  m ę s l .  ie ,  d a m ­

s k i e  i d z ie c in n e .

gidizny:
w ła s n e g o  w y r o b u  i p r e f  

J s e g e r a .

36 Kreszczatyk 36.

Po za
w sze lk ą  Iconkurencyą, co do
cen wyboru i artystycznego wykon. 

[.rzed". się rzeczyw. okazyj. 'nabyte

11
stylowe dla wszyst. poitojów w  uni 
wersal, magaz. okaz. rzeczy i mebl 

• • r» i

Prosjmy zapamiętać właściw y adres

Kreszczatyk Jle 36.
Wejście od frontu (to samo, które 
prowadzi do biografu Mianowskiego), 
v s a v i s  ul. Luterańskkj, tel 18-42 
W.elki w ybór: starożytnych mebl 
mahoniowych z kory brzozowej; por 
.■elany, obrazów', dywanów, drogich 

kamieni, złota, srebta i t p.
T y s ią c e  p r z e d m io tó w  do  
u p ię k s z a n ia  pokojów .
Kupujemy wymień, wyż. rzeczy

Sp ety ale Jar&iarnia i — ~ 
chemiczna pralnia' ubrań

Zajcewa
K ijć w , Prorezna 2, te l. 16-63.

CHCIHICZHE

pranie o ra z  od­
świeżanie

w ygn iec ion ego  pluszu  na su­
kniach i aakach.

Firma odznaczona za swą specyal 
ność wyższ. nagrodami na wystawach: 
W ieaenskiej wielkim złotym meda­
lem, krzyżem honorowym i dyplo 
mem; Rzymskiej w  r 1911 wielkim 
złotym medaiern, orłem i dyplomem 
nonorow'ym. 459

•  •  O  O  •  t t l O  O  O  •

Agenci potrzebni zaraz na miej 
set i na wyjazd 

■ lensya 1 prowdzya. Zgłaszać si 
Nesterowska róg Funduklejowj20 
Nr 27 31 m. o od io do 1. 4sk

JAROSŁAW SKIE i KOSTROMSKIE
F?oina

G. S O K O Ł & W d
K reszoza tyk  54.

Otrzymano w  wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba­
wełniane i wiele in. przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystl- ich w  Kijowie, o czem pro­
szę się osobiście przekonać. 4365

Ma nkmowląf ,^‘'3 3 “ "ii
■1 mącz. dla dzieci IIA LP IN A ". Do 

nabycia w  aptek, i sk). aptecz. 413

Sklep win i towar, spozyw cz
feliksa bielińskiego
óg Targu Siennego i ulicy Rejtar 

skiej Ns t 45.
Lepsze wina, likiery, koniaki run, 
wyroby cukiernicze, towary spożyw,

w wiefhim wyborze
i po cenach nader umiarkowanych. 

I P ros im y sp raw d z ić ! 4782

•  m

!!! Nie zapnm inajcie!!!
że najbardziej gustowne, trwałe 

i tanie 4 >73

tylko w magazynie

Kreszczatyk 58
wprost Bcsarabki.

S p r z e d a ż  na raty .

inteligentna z dobrą U S O U a  krawieczyzną, przyjmie 
zarząd w  zamoż. domu 

na dobrych warun., dlugol. świadec 
Gniewan g. podolsk. poste rest. dla Z

R u ty n , n a u c z-k a  m uz
ukończyła konserwat. udziela lekcyi 
przygot. do szkół muz. Dmitrowska 
31 m 13 piśmiennie. 5198

Smssesse
22. Gouver heim.

franę. inst. cher 
che place auprćs 
enfants. Kreszcz 

5200

C k 7 i i l r q m  miejsca stróża, mam 
O Z i U l Ł d l l t  dobre Tekomendacye. 
Laboratorna 20 m 9 52

Riwiera Y lo a k t  
v ia  b e r a  2 2 .N E R V I 

PENSY0NAT POLSKI
Z t fis l i e w i a t t o j n s k i c j i  Pokoje 
slonecz , elektr., kanał, kuchnia pot 
Otwarty od d. r go września. 4582

06iaBy po 28 Kop.
wydaje T. Kuchnia K. K. P o  r e -  
o r g j n i z a c y ) .  Nowy Kucharz. 50 3

Sof i; owslWL Nr 25 Fartuchów
dziecinnych, damskich, gospodarskich 
i in. zagranicznych fasonów od 35 
kop , do 4 rb. 503^

f f i i
wykwalifikąwana z muzyką do sa­
modzielnego wychowania 7-letniej 
dziewczynki. Tylko  osoby rutyno 
wane z poważne mi rtkomendacyami 
znające system Fróbla, lubiące dzie­
ci, proszone są o nadsyłanie ofert 
z żądanem wynagrodzeniem Adres. 
Motowidłówka, gub. kijowskiej po- 
ste-restante dla „1 lelki" lub osobiś­
cie w  Kijowie. Obserwatorny zau­
łek Nr 5 m. 10. 5135

Biuro fiacUuntowe
m aa^y.jaoh. Kijów, Kreszczatyk 
Na 42. T el. 28-64. " _  39tc

a  * P 0  C e n a c h  wysokie 1

J l u p u j ę  starożytne i sibrne
rzeczy: tabakierki, flakony, porcelanę 
bronzy, obrazy, grawiury, miniatury, 
meble, drogie kamienie, perły i nu­

le  polskitnizmaty. In te resu ję  ftią  po
ni?

uemi
storycznemi rzeczami.

Za platynowe 3 ruble płacę 18 rb 
Poszukuję Słuckioh paauw, por 

celany K o rzec  i BaranAwka.
MAGAZYN „ANTiaUITĆS“
M. Z0Ł0TNICKIE30 , l ± s . :

zakład N. Szczerbo 
« • (  f | T P |  Nefedowicza p. firmą
#'■ „W. W. Bosiacki."
7 zaut. M icha łow sk i 7. Sumien­
ne wykonanie. Ceny umiarkowane. 

_______________________ 37io

Stud. - medycyny
St. Gliwiński s z c z e p i o s p ę , 50
kop. od oooby, na żądanie w  do­
mu Codzień świeża limfa. Bulw,- 
Kudriawska Nr 5 mieszk. 20, w  po­
dgórzu, 3-ci dom od W ielko Pod- 
walnej. 5186

Dom w  centr. m iasta do
sprz. W iad:  Adm. 
„Dzień. Kij." Dział 

ogłoszeń". 5056

z a o p a t r z o n e  w  o lb r z y m i  
w y b ó r  o s ta t .  n o w o ś c i .
W pisrwszorzęd. w P.-Zach, Kram | 
modno-gałanł, i bławat, magazynie

Plac R atu szo w y, tel- 12-47-
Ptzyjmują się obstalunki na mę 

skie i damskie ubrania. Terminowe 
obstalunki wykonywują się w ciągu 
2t godzin. Przy m»gazynie w ł.sn e  
pracownie damskich strojów, kape- 
luszy i bielizny. Magazyn w  poro­
zumieniu z Oficersk. Towarzyst. spo­
żywczym, Towarzysl. spoź praeow. 
P. Z. K. Z. i biurem Państw. P. Z

Joung Ncbslmah
ogier (anglo treken), 6 werszków, 7 
lat, kasztan do sprzedania: Bużanu 
na’ Wołyniu, p Drużkopol, st. kol. 
f -uck- 5r53
EISP? w *crzchowa dobrze ujeżdżo- 
MUUŁ. na, 6 lat, stada Rakowicra 
anio do sprzed. Winogradna 18,

|  5x80

TanPnill Szklara W . W i -  
OLh, IdlitiUW sylk i< Płaca ura 
Termin krótki. 5177

S ła w u la -td o łyś
Peneyonat dla chor. piersiowych 
D-ra A. Ta rn aw sk iego . O tw ar­
ty  ca ły  rok . Sezon kumysowy od 
dti. i go maja do dr.. 1 go paździer­
nika. Ceny umiarkowane. 7482

D R Z E W O  O P A Ł O W T
SI łan S.

K. Z 5‘37
na Przystani. Telefon 22-34. Zam ów 
przyjm. osob., listownie i teief. 3376

Dla udostępnienia p renuw er. .D zien­
nika Kijowskiego* nabycia na w a­
runkach najdogodniejszych książek 
niezbędnych w  każdym  ionau po’s- 
kim, porozum ieliśm y się z w ydaw ca­

mi i odstępujem y

po Genie zniżonej
w yłącznie ty lko naszym  prenum eri 

torom .

1 1  m « s 1

D-n Feliksi Korasp
a tomy, to  lustracy l Ilinićza, duża 
m apa Polski z podziałem  na w oje­
wództwa C en i dla prenum eratorów  

aDzienniita Kijowskiego*:

Rb. I kop. GO
(w  ozdobnej opraw iej.

K r a k ó w
Hys historyczny do połow y XV II w

Rb, 3
j c e a a  k s i ę g a r s k a  r b .  5 ).

(W  «zuobtx.j oprawie)
Na prow incyę wysyłam y z» cplicze 
mem z dołączeniem  kosztów prze 

syłki

MAOATTirBTStŁHa)

Jf. JffasaUtina
r . . Knoenęk Sk S

C t A  U  ■ I ?  POLECZ.__ Jjł9 H H I L  wizun mens
9 3 4 3

© łyka
L ub. w ołyńskiej ag i

P renum eratę  i ogłoszenia do

„D zie ń . Kijow skiego “
przyjmuje

p. Dominik huijkowsk1.

Rozkład jazdy pociągów.
0d 15-go października 1911 r.

R a k o l.  P o łu d h .  -  Z a e h c rd n io h i

Nr 1. Kuryer I i II kl. OdeSa, Eli- 
zaw etgrad, Kiszyniów — odchodź 
o godz. 9 w , przychodzi o godz. 9 m 
33 z rana.

Nr 3 Pocztowy I, II i III kl, 
Odesa, Brześć. Białystok, W arszaw a, 
Grajewo, Humań, N ow osielce — o d ­
chodzi o godz 9 m. 35 z rana, przy 
chodzi o godz 8 m. 39 wiecz.

Nr 5. Osobowy I, II * III ki. O de­
sa, Nc wosielice, H um ań — odchodzi 
o godzinie 1 w  nocy, przychodzi 
o godz. 6 m. 15 z rana.

Nr 7. OsODf I, II i III kl. O de­
sa, W ołoczyskL, W iedeń — odchodzi 
o g. 9 m. 35 w ieczorem , przycho­
dzi o g. 8 m. 48 z rana.

Nr 9. Kuryer I i II kl. Koziatyn, 
Brześć, W arszaw a, Kalisz, W iedeń—• 
o ichodzi o g. 7 m 35 w ieczorem , 
przychodź o godz. io  m. 37 1 ranjt.

Nr 19/6. J«ooowy I, II i U l ki. M i .  

kołajów, E lizaw etgrad, ZnamenkaJ 
F as tó w — odchodzi o g. 4 m. 40 pp., 
przychodzi o godz. 12 m, 55 : rana.

Nr 17/4. Pocztowy I, II 1111 bl. 
E lizaw etgraa, Znam enka, Fastów  — 
odchodzi o godz. 11 m. 35 w ieczo­
rem , przychodzi o godz. 7 m. 46 
z ‘ana.

Nr 29. Osobowy I, TI i III kl.
Równe, Radziwiłłów , W'iedeń — od­
chodzi o godz. 7 m. 50 wieczorem , 
przychodzi o g. 10 m. 22 z rana.

Nr n .  Kuryer I. II i III kl. S a r­
ny, W ilno, P etersburg  odc.h. o g. 9 
m. 25 zrana, przychodzi o godz. 9 
m xi wieczorem.

Nr 13 OsoDowy I, II i III ki.
W arszaw a, Sarny, Kowel, W ilno — 
odchodzi o godz. 12 m. 35 w ieczo­
rem, przychodzi o g. o m. 27 z t ana.

Nr 3. P orztow y I, II i III kl.
W arszawa, Sarny, Kowel, Iw angród, 
Granica. „W iedeń — odchodzi o g. 
2 m, 35 po poł., przychodzi o godz.
4 in. 37 00 poł.

Nr 3. Oso bo w y I, II i III kL
K owti, Brześć, Białystok, Grajewo — 
odchodzi o godz. 11 m. 55 w nocy, 
przychodzi o g 7 m. 37 z rana.

Nr 21 2. Osobcwy I, II i III kl. 
Rostów  na ■ Donem, Sew astopol, Mi- 
kołajew , E ta le r  /nosJaw, Znam enka, 
F astów —odchodzi o g. 8 m 20 z r a ­
n t,  przychodzi o godz. to m. 17 w .

Nr iy/6. Osobowy I, II i III kl. do 
O lszanicy odch. o g. 4 m 40 po*po­
łudniu, przychodzi o godz. 9 m. 20 
z rana.

Nr 15/10. Osobowy I, II i l i t  ki. 
do Białej Cerkw i odchodzi o godz. 
to  m 30 z rana, przychodzi o godz. 
6 m. 10 z raua.

Nr 15. Towarowo-osobuwy II i III 
kl. do O desy odchodzi o g. 10 m. 30 
z rana, przychodzi o godz. 10 m 17 
z rana.

Towarowy poip. IV kl. Sarny, Ko- 
wć) — odchodzi o godz. 10 m 30 
w ieczorem , przychodzi o godz. 7 tu. 
18 z rana

Tow.-osobowy tylko IV kl. G desa 
Brześć, odchodź o g. ę m. 55 wiećz 
przychodzi o g. 12 m. 37 po pot.

•
R a k o le i M o a k la a ra k o  - K ijom -  

s k o - W a ro n o s k io j .

Pośpleszn] I, II i III kl. Moskwa 
via Konotop, B riańsk odchodzi o g. 
12 m. 30 po poł., przych. o godz.
5 m. 10 w ieczorem .

Pocztowo-osobowy. I, II i III kl
Moskwa via Konotop, B riańsk — 
odch. o godzinie 12 m. 10 w nocy 
przychodzi o g. 5 iu. 40 z rana.

Osobowy I, II i III kl. Kurak — 
W oronćż odchodzi o g. 1 m. 5 po  
poł., przych o g. 7 z ran a  i o g. 4 
*5 P ° południu.

“ oCZIOWy I. II i III kl. K u rs l, 
(od K urska T ow arow o-osobow y) od­
chodzi o g io  m. 50 w lecz, pr: y ch a  
d.-i o g. o m. 45 z rana.

Osobowy. I, II i III kl. Kurak, W  o. 
roneż, P etersbu rg  via Bachm acz. 
2 tobin, W itebsk odch. o g. 7 m. 15 
w ieczorem , przychodzi o goazinie 7 
z ra ra

Osooowy, Kursk, W oroneż, P e­
te rsburg , odchodzi o godz. 10 m. 50 
w ...przychodzi o g. 4 m. 25 po poł.

Pospieszny I, II i III kl Poitaw a, 
Charków , Łozowaja, R ostów  n/D, 
odchodzi o g. 6 m. 45 wiecz., p rzy ­
chodzi 12 m. 25 w  poł.

Osobowy. I, II i III kl Połtaw a, 
Chanców, Łozowaja, Rostów  n/D, 
odchodzi o g. xx m. 2C. w., przych.
o g. € m, 30 z rana. 

row. osobowy II i III kl. Połiaw a, 
Charków , Łozowaja, R ostów  n D., 
odchodzi o g. 7 m. 50 z rana, przy 
chodzi o g. 11 m. 25 wiecz.

f i o t a k t o r  •d p o w le d z la J p y ;
m i i « ł « R  Z M I i t k l . DrakaraU PoUka w Kijowie, alka. Kreasoiatyk H  y*. Wydawcy: T a m a a k  M io h a ła w a k i.  

A a fo a l  O a a F « l i a k l i


